
Sobota, 12 Grudnia 1885

Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
s wyjątkiem świąt i niedziel

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
alica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankow i,— 
Reklamaeye otwarte woln* od opłaty.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
ttk u ra ro e  po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemezeek 
wszystkie sgencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
Wytąezats agenaya p, A d am a , Bu Glement 4

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia) w miejscu 12 złr.; 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejsca 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćroczme 
(od Igo stycznia do końca m arca) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 złr., mie­
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą  
1 złr. 35 ct.

Prenameratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy prenumerują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od 
Igo stycznia do końca czerwca) otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ówieróroezni zaś 
i miesięczni za dopłatą; pierwsi 75 
ct. drudzy 30 ct. Przewodnik, prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 4 
zł., półrocznie 2., ćwierórocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu pro imy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W tych dniach rozpoczynamy druk po­
wieści historycznej

Zygmunta Kaczkowskiego
pod tytułem A b r a h a m  K i t  a j .

Redakoya Gazety Lwowskiej pragDąc 
wprowadzić w dziale fejletonowym jak najwięk­
szą rozmaitość i utrzymać go na wysokości, od­
powiadającej wymaganiom czytelników, poza- 
wiązywała liczne stosunki z pierw szorzędnym i 
pisarzami polskim i, i uzyskała od nich zasz­
czytne przyrzeczenie współpracownictwa. Oto 
szereg autorów, których prace: powieści, no 
welle, szkice, obrazki, zamieszczane będą w ro­
ku 1886, w fejletonie Gazety: Al c e s .  P i o t r  
J a i a  B y k o w s k i ,  K a z i m i e r z  C h ł ę -  
d o ws k i ,  Hajota, d r .  A n t o n i  J.  Z y g ­
m u n t  K a c z k o w s k i ,  J a n  La m,  H e n ­
r y k  L i s i c k i  A. W i l c z y ń s k i ,  J a n  
Z a c h a r y a s i e w i c z  i wielu innych. W te­
ce redakcyjnej posiadamy już wiele cennych 
m anuskryptów, że tu wymienimy tylko: Ka­
zimierza Chłędowskiego: „Dwie wizyty w An­

glii i dra Ant. J. „ Wspomnienia uniwersytec­
kie".

W „Przewodniku naukowymi literackim" 
dodatku bezpłatnym do Gazety Lwoioskiej o- 
bok rozpraw i szkiców historycznych, „Ka z i ­
m i e  r  z a J a r o c h o w s k i e g o ,  dr .  L. K u ­
b a l i  i d r a  A n t o n i e g o  M a ł e c k i e g o ,  
którzy najłaskawiej przyrzekli nam swe prace, 
zamieścimy już w pierwszych zeszytach. 1886 r. 
wielce interesujący „ Pamiętnik księdza Stanisła­
wa Chołoniewskiego", opracowany według rę­
kopisu przez dr. A n t o n i e g o  J. oraz cenną 
rozprawę K a z i m i e r z a  C h ł ę d o w s k i e g o  
p t. „Dawni Mistrze", wrażenia z Belgii i 
Hollandyi.

CZĘŚĆ UKZĘDOWa

Od dnia 28 listopada do 3 g ru d n ia  b. r. 
sprawdzono w kraju  następujące choroby 
s t a d n e :

Z a r a z ę  p ł u c n ą :  w M szanie dol­
nej (pow. limanowski).

Prócz tego panują  w kraju  n as tępu ją ­
ce choroby s tad n e :

Z a r a z a  p ł u c n a :  w Chełmcu pol­
skim (pow. nowosądecki).

Z a r a z a  w ą g l i k o w a :  w Podli- 
skach (pow. raościski) i w Dunajowie (pow. 
przem yślańsk i) .

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Ochotnicy
(pow. nowotarski).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w P rz e m y ­
ślanach (pow. przemyślański), w Bieńkow- 
cach (pow. rohatyński), w Boryczówce (pow. 
tremfcoweiski) i w Koszyłowcach (pow. zale- 
Ęzczycki).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dn ia  3 grudn ia  1885.

Książkę pod ty tu łem  „Rys geografi­
czno - s ta tystyczny złoczowskiego okręgu 
szkolnego, wraz z dokładnym opisem po- 

! szczególnych miejscowości obu powiatów 
(złoczowskiego i brodzkiego). Opracował 
Bronisław Sokalski, wydaną w Złoczowie 
1885, nakładem złoczowskiego oddziału T o­
warzystwa pedagogicznego, zaleciła c. k. 
Rada szkolna krajowa do zakapowania  do 
bibliotek szkolnych szkół ludowych okręgu 
złoczowskiego jako dziełko pomocnicze dla 
nauczycieli, tudzież do bibliotek okręgowych

wszystkich okręgów, do bibliotek c. k. se- 
minaryów nauczycielskich, g im naz jów  i szkół 
realnych w całym kraju.

Cena egzem plarza 1 złr. 20 cnt 
Lwów, dnia 21 lis topada 1885.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 12 grudnia.

Pomimo alarmujących pogłosek, 
jakie nadchodzą z Belgradu, w świę­
cie dyplomatycznym przeważa prze­
konanie, iż n iem a obawy ponowienia 
się kroków n eprzyjacielskich pomię­
dzy Serbią i Bułgaryą, a przekonanie 
to na tern głównie się opiera, że tak 
wNiszu, jak w Pirocie objawiają szcze­
rze ochotę uznania powagi Mocarstw 
i przyjęcia ich interwencyi. Rząd buł­
garski, jak  wiadomo, oświadczył, iż 
z powoda, że Serbia wzbrania się 
przyjąć jego propozycyj co do zawie­
szenia broni, widzi się zniewolonym 
odwołać się do Mocarstw, a i okól­
nik Garaszanina wręczony przedsta­
wicielom zagranicznym w Belgradzie 
podnosi z naciskiem chęć złożenia 
dalszych losów zatargu w ręce wiel­
kich państw. Gdy zaś rząd książęcy 
zapewnia o pojednawczem swojem u- 
sposobieniu i duchu umiarkowania, 
wypowiadając tylko nadzieję, iż Mo­
carstw a w danym razie uwzględnią 
odniesione przez wojska bułgarskie 
zwycięstwa i wielkie ofiary narodu, 
okólnik pierwszego m inistra serbskie­
go daje zapewnienie, iż rząd królew­
ski zgodzi się chętnie na interwencyę 
Mocarstw i nie uczyni nic takiego, 
coby mogło naruszyć zawieszenie bro­
ni, podnosząc przytem, że gdyby miało 
zajść takie naruszenie, odpowiedzial­
ność za to nie spadnie z pewnością 
na Serbię.

Owo obopólne odwołanie się do 
wyższej europejskiej instancyi, raz

widoczne przeświadczenie, iż areopag 
Mocarstw wyda wyrok w duchu słu­
szności i sprawiedliwości, w duchu 
załagodzenia nieszczęsnego zatargu i 
przywrócenia zarówno dla obu stron 
wojujących pożądanego pokoju, jest 
pierwszym godnym zaznaczenia sym- 
ptomatem pokojowym w obecnych za- 
wikłaniach. Widocznie tak w Pirocie, 
jak i w Niszu utrwaliło się w osta­
tniej chwili na. nowo przekonanie, iż 
wszystkie spekulacye na rozdwojenie 
Mocarstw, iż wszystkie nadzieje, że 
to lub owo państwo gotowem będzie 
wystąpić z nacisKiem w obronie jednego 
lub drugiego zapaśnika, są tylko zwodni- 
czemi iluzyami bez żadnej realniejszej 
podstawy. Najnowsze enuncyacye rzą­
du petersburskiego, upomnienie udzie­
lone tym organom prasy rossyjskiej, 
które najgłośniej występowały prze­
ciw polityce ścisłego porozumienia z 
Austryą, wreszcie ostra nagana, ja ­
ka spotkała generała Durnowo za 
jego nieprzyjazną dla Austryi mo­
wę na posiedzeniu słowiańskiego to­
warzystwa dobroczynności w Pe­
tersburgu, zachwiały niezawodnie na­
dzieje tych polityków bułgarskich, 
którzy w bujnej irnaginacyi widzieli 
już maszerujące na pomoc pułki ros- 
syjskie. Z drugiej zaś strony także 
Serbia miała sposobność przyjść do 
przekonania, iż nie może liczyć na 
żadną pomoc zewnętrzną w swych 
wojowniczych asp iracyach , bo w ła­
śnie to m ocarstw o, ku któremu głó­
wnie był jej wzrok zw róconym , naj- 
gorliwiej pracowało nad zażegnaniem 
wojny i było najwymowniejszym 
rzecznikiem myśli jak  najrychlejszego 
pogodzenia stron zwaśnionych.

Te i inne jeszcze w zględy , po­
między któremi niepoślednią odgry­
wało rolę niebezpieczeństwo kampa­
nii zimowej, oddziałały, jak się zda­
je, uśmierzająco tak na Serbię, jak
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Z PODRÓŻY LITERATA
P O G A D A N K A

(Dokończenie.)
Mojego młodzieńca otoczyli znajomi, 

a że wsiadłem razem z nim do jednego 
przedziału , on zaś osobą swoją zajął całe 
okno, zatem przez cały czas przystanku mo­
głem oglądać z drugiej s trony zieleniejące 
oziminy na  polach buczackich i czytać na 
pisy na wagonach towarowych , z których 
dowiedziałem się , że sześć koni równa się 
czterdziestu żo łnierzom , to j e s t ,  że jeden  
koń wart tyle, co sześć i dwie trzecie czło­
wieka.

Nakoniee dano trzeci s y g n a ł , — mój 
towarzysz o mało n i#  wypadł oknem, dając 
każdemu z przyjaciół, stojących na stopniu, 
ostatnie pocałowanie —  i pociąg ruszył.

— W ie pan  co — mówi, zwracając 
się ku mnie —  dajmy po parę szóstek kon­
duktorowi , to nam  nikogo do S tanisławowa 
nie wpuści i będziemy mogli rozciągnąć się 
n a  ł a w k a c h , a naw et i zdrzemnąć.

P ropozyc ję  tę zaakceptowałem, i gdy 
konduktor, ponaeinawszy bilety, powędro 
w a ł dalej, pozwoliliśmy sobie urządzić wy­
godne leżenie.

Teraz dopiero, m iałem  sposobność po­
dziwiać piękne i fundam entaln ie  zbudowa­
ne kszta łty  mojego towarzysza. W yglądał 
n a  Apolina z pod d łu ta  Cauowy, i kiedym 
porównał jego bary i piersi szerokie, nogi 
i ręce jakby umyślnie u lane z bronzu, czu­
prynę czarną, jak las, z moją b iedną figurą

literacką, łysą i kaszlącą uczułem niezmier 
ny żal do matki natury , dlaczego tak n ie ­
sprawiedliwie łaskami swe dzieci obdarza.

—  Proszę pana — mówi do mnie po 
chwili — ma pan tytoń ?

— Mam,
—  Pozwoli pan dobrodziej zrobić mi 

papierosa. ..
— A i owszem
— Wie pan  — odzywa się, podnosząc 

się nieco i przerywając słowa przy zwilżaniu 
językiem bibułki — takiej przez trzy dni 
użyłem „frajdacyi", że nie pamiętam. Bo 
to polowanie, co się nazywa, tańce i zab a ­
wa i.... tego.... Wczoraj przyjechałem do 
księdza , a on panie dobrodzieju , fu rm an­
kę moją won, i p ow iada : zostaniesz.... Jaka  
to uczciwa d u sza ,  panie dobrodzie ju ,  cała 
okolica go zna i kocha.... A córki ma dwie, 
lube dziewczyny, szczególniej ta Irenka  be- 
styjka panie dobrodzieju , t a k a , żebym to 
schrusta ł  z kosteczkami.... Co ona ze mną 
nie w yrabiała , no....

— A ci panowie, którzy p ana  odpro­
wadzali ? . . .

— Uczciwości chłopcy jeden  w dru ­
giego. Ja ,  widzi p a n , jes tem  z tych stron, 
i od czasu do czasu wpadnę na kilka dni 
na  polowanie.

— Pan myśliwy ?
— E h , co to myśliwy, to mało, ja  

panie jes tem  gończy, i trzy dni ci panie 
mogę stać w lesie .....

— I udało s ię ?  — badam  dale j,  bo 
mi się ten  młodzieniec z werwą , a szcze­
gólniej ta  jego f ra jd a e y a , niezmiernie po­
dobała.

— Jak  jeszcze! Je s t  tu u nas jeden  szel­
m a Cieślicki,' który nie wyjdzie z lasu, żeby 
dwóch albo trzech dzików nie powalił. J e ­

dyny do kniei. Ja też, jak tylko jest Cie- 
ślicki , trzymam go się , jak cielę krowy. 
Gdzie on, to i ja. Założyliśm y panie nie 
przez cały las , ale kawałkiem od wyrębu. 
Było nas siedmiu, ten staje tu , ten tu , a 
ja panie koło Cieślickiego, gdzieś h en , w 
drugiej linii pod dębem w wąwozie.... Je­
szcze nagonki ani słychać; ja ci stoję pod 
dębem, kaszlnąć mi się chce, że niech dya- 
bli biorą , ale sobie gębę zatkałem i powia­
dam : nie.... Stoję panie i stoję, aż tu s ły ­
szę po liściach, cap, cap, i patrzę, jedzie na 
mnie lis młody i węszy.... Składam się... 
łup, łup — fait I i jest. Miałem drugą lufę 
nabitą lotkami na dzika, więc czemprędzej 
nabijam na nowo i ledwie żeru kurki od­
wiódł, znowu cap, cap, ja znowu łup łup — 
je s t!  Nie idę po nich, bo czasu nie starczy­
ło, ale znowu nabijam panie i wystaw so­
bie, cap, cap — jedzie trzeci. .. Widać, że 
zw ęszył zabitych kolegów, bo stanął, ogon­
kiem sobie machnął, a ja łup, łup....

— I z o sta ł?
— P a n ie , ani z ip n ą ł, koziołka wy­

wrócił na tamtych, a ja dalejże nabijać.
— I nie gniewali się in n i, że pan, 

strzelając do lisa , płoszysz dziki.
— A co ja miałem pytać 1 Jeszcze je- ; 

dnegc łupnąłem i dopiero id ę , a one leżą 
sobie na kupie jak barany.... Daję panu 
słowo honoru , zmiótłem cztery ...

—  Szkoda, bo to futro lisów jeszcze ;
nie tęgie....

_  Co pan g a d a , wszystkie młode, a : 
włos jak las....

— Dzika pan nie zabił
— Myśli pan , że Cieślicki da,... Pa­

trzę —  szoruje dzik , nagonkę już słychać, 
a on ci bestya w bok ku Dniestrowi. Cie­
ślicki na p rze ła j, ja z drugiej strony na

p r z e ła j , po pniaeh , wywrotach , górach , 
t a k , że nie w ie m , jak  się dostałem na 
polankę....  J ak  raz jedzie — ja  łup, łup, 
a z drugiej s trony Cieślicki ł u p , łup , i 
nie puściliśmy do rzeki. .. Ej panie, co tu 
gadać.... taka ci była f ra jd aey a ,  że hal. . .  
Ot, wiesz pan co, przyjedź tu przed Bożem 
Narodzeniem  do n a s ,  zapolujemy razem.... 
Proszę jeszcze o tytoń.,., 

j — J a  nie myśliwy — rz e k n ę ...
— Gadaj pan  komu in n e m u , a nie 

m nie I... Myśliwego ja  panie dobrodzieju, 
przez skórę poczuję.... Jedno  słowo myśli­
wego zdradzi i jak pan powiedział, że do 
lisa się nie strzela, gdy się idzie n a  dziki, 
pomyślałem : nasz b r a t , m a js te r . ..

-- Daję panu słowo.... — przerywam  —  
ot tak odezwałem s ię . . .

— Darmo mi pan nie gadaj.... Szelma 
jestem, jeżeli pan nie je s t  myśliwym.... Tyl­
ko pan trzymaj się m nie ; bo gdzie j a  p a ­
na postawię na wyrębisku, tam  pewny dzik. 
Widzi pan dobrodziej nie trzeba iść od U j­
ścia i naraz nie zakładać w Uluckim z rę ­
bie ale zajść od drogi, gdzie stoi ten wielki 
dąb, tani najlepsze m ie jsc e . . Będziemy się 
trzym ać Cieślickiego, bo to majster...

Ani kto ten  pan, ani kto Cieślicki, 
gdzie jesr. las w Uluczu, gdzie sam Uiucz, 
gdzie dąb, zrąb i inne tym podobne rzeczy — 
wszystko to dla mnie więcej niż chińsz- 
czyzną.

Wdzięczny panu jestem  zajego  grzecz­
ność, mówię do niego — ale j a  tego towa­
rzystw a nie znam, ani wiem.

— A co to szkodzi 1 Myśliwi, panie 
dobrodzieju, to jeden  cech. J a  pana ze

i wszystkimi zapoznam  Mówię panu, przy- 
I jedź a nie pożałujesz. Napisz do mnie tylko
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i B u łg a ry ę , a chociaż jedna i druga 
strona stawia jeszcze trudności, cho­
ciaż tak w Piroeie jak i Niszu usiłu­
j ą  okazać, jak gdyby każdej chwili mo­
gły być podjęte na nowo działania nie­
przyjacielskie , są to wszakże tylko 
pozory, przyczem jednej stronie idzie 
o wytargow anie jak największych 
korzyści za odniesione zwycięztwa, 
drugiej zaś o okupienie klęsk jak  
najmniejszemi ofiarami.

Wiec rolników.
(L )  Jak  wiadomo, grono obywateli 

ziemskich okręgu tarnopolskiego, postano­
wiło dla ogólnej narady  nad niepomyślnym 
stanem  rolnictwa i obmyślania środków za­
pobiegających zupełnej ruinie kraju, spowo­
dować zjazd rolników z całego kraju. Z a ­
wiązany w tym celu komitet krajowy, w y­
pracował stosowny program  obrad, ułożył 
wnioski i zwołał na  dzień wczorajszy W i e c  
r o l n i k ó w .

Już o godzinie 10 z rana, zapełniła 
się szczelnie sala ra tuszowa obywatelami 
ziemskimi ze wszystkich okolic kraju. Zjazd 
był tak  liczny, że znaczną część uczestn i­
ków jego, a mianowicie włościan, musiano 
pomieścić na  galeryach. Praw ie  wszyscy 
posłowie sejmowi, reprezentu jący  większe i 
m niejsze posiadłości ziemskie, przybyli na  
posiedzenie. W gronie dostojnych osób w i­
dzieliśmy : JE .  Nam iestn ika, p. Filipa Z a -  
l e s  k i e g o ,  JW . Marszalka krajowego, dr. 
Z;y b 1 i k ie w i c z aj, prezesów obu krajo­
wych Towarzystw gospodarskich: JE .  A da­
ma ks. S a p i e h ę  i Jan a  hr. T a r n o w ­
s k i e g o ,  JE .  W łodzimierza hr. D z i e d u- 
s z y c k i e g o ,  JE .  W. hr. Lewickiego-S i e- 
mieńskiego, prawie wszystkich członków 
komitetu gal. Towarzystwa gospodarskiego, 
prezesa akademii umiejętności dr. M a j s -  
r  a, liczne grono delegatów do Rady pań­
stwa, jak  dr E. Czerkawskiego, dr. Biliń­
skiego, Woj. hr. Dzieduszyckiego i w. i.

R om an ks. C z a r t o r y s k i ,  przew o­
dniczący komitetu krajowego, zagaił posie­
dzenie i przedstawił jako komisarza rządo­
wego radcę dworu p. K a r a s i ń s k i e g o ,  
poczem pow ńał serdecznie tak  licznie przy­
byłych ziemian, podziękował JE .  p. N am ie­
stnikowi i JW . Marszałkowi, że raczyli zgro- : 
m adzenie  zaszczycić swoją obecnością, po­
dziękował prezesom obu Towarzystw g o ­
spodarskich  za współudział w pracy, p o ­
czem zakończył swoje przemówienie po ru ­
sku, witaąc serdecznie włościan p rz y b y ­
łych licznie z wschodniej części kraju.

N a wniosek p. G i z o w s  k i e g o  w y­
brało zgromadzenie Rom ana ks. C z a r t o ­
r y s k i e g o  przewodniczącym wiecu, a p. 
Z ygm unta  Dembowskiego, jego zastępca ; 
n a  sekretarzów zaś zostali powołani pp 
M ichał Garapich i S tanisław  Starzyński.

Odczytano następnie  spis tych oddzia­
łów Towarzystwa gospodarskiego, które 
przysłały na  piśmie deklaraeyę że przys tę ­
pują do uchw ał Wiecu.

P r z e w o d n i c z ą c y  zaw iadom iłzgro-

na k o responden tce : Stachu, tego a tego 
dnia przyjadę —  a ja , panie dobrodzieju, 
dam z n a ć , konie będą czekać w Bu- 
czaczu i h a jd a . .  Ze się ubawimy dobrze, 
to j a  szyję daję —  potem pojedziemy do 
proboszcza, trąbienie  będzie porządne i taka 
„frajdacya'*, że pan nie pożałujesz.

Ja k  raz z tern słowem frajdacya, po­
ciąg się za trzym ał n a  stacyi i mój tow a­
rzysz do okna. No, myślę sobie, szczególniej­
szego rodzaju człowiek. Ani mnie zna, ani 
wie kto ja , zkąd, co zacz i tak  zaprasza, 
jakby  najserdeczniejszego przyjaciela... Bo­
daj to ludzie na  p row incji  !

—  Gdzie pan jedz ie?  — słyszę głos 
w oknie mojego towarzysza. — Do S tan i­
sławowa, h ę ? . . ,  Siadaj pan tutaj, je s t  nas  
tylko dwóch. I  zaraz potem otwierają się 
drzwiczki wagonu, a nowy podróżny, czło­
wiek już starszy z długą blond brodą, p a ­
kuje się do nas.

— P an  z polowania? — pyta  now o­
przybyły.

—  Z polowania. A jakie  było, to m ó ­
wię panu  nie pamiętam. Ubiliśmy siedm 
lisów, dwa dziki, ośm zajęcy...

— Szczęśliwie...
—  J a  sam, ja k  mię pan widzi, ł u p n ą ­

łem  cztery lisy.... Aleśmy z Cieślickim 
nie stanęli w pierwszej linii, tylko, wie pan, 
tam koło wyrębu...

Pociąg ruszył, a mój S tach  poczciwy, 
zapomniawszy, że ja  istnieję na świecie, za­
czął słowo w słowo powtarzać prawie toż 
samo co i mnie. Cup cup i łup łup s łysza­
łem  znów cztery razy i widziałem owe 
cztery lisy, które się jak  barany  kładły 
n a  siebie, a w końcu taka sam a propozy- 
cya, żeby ten pan koniecznie w ybrał się 
znów z nimi na  polowanie do Ulucza, bo

madzenie, że od prof. dr. O s t a  f i ń s k i e ­
go  z Krakowa otrzymał broszurę wykazu­
jącą potrzebę założenia wydziału ag rono­
micznego na  uniwersytecie Jagiellońskim, 
prośbą, ażeby i tę kwestyę wziął Wiec pod 
rozwagę.

Z porządku dziennego pp. V i v i e n  i 
G a r a p i c h  odczytali bardzo obszerne ela- 
borata , których treść  umieści się w n as tę ­
pujących rezolucyach które już podaliśmy 
przed kilku dniami w całości, lecz które 
dla zrozumienia dalszej dyskusyi powtórzyć 
musimy

1. Wiec rolników wyraża p rzekona­
nie, że dla podźwignięeia rolnictwa k ra jo ­
wego z upadku, w którym się obecnie znaj­
duje, je s t  nieodzownie konieczną rzeczą jak 
najrychlejsze ustanowienie ceł ochronnych, 
dla zboża i m ąk i,  na  wszystkich bez wy­
jątku granicach państw a austro-węgierskie- 
go, przynaimniej w wysokości ce ł ,  zapro­
wadzonych w państwie niemieckiem us ta ­
wami z d. 20 lutego 1885 i 22 maja 1883. 
Wiec uchwala wnieść petycyę do c. k. Rzą­
du, domagając się jak  najrychlejszego p rzed ­
łożenia Radzie Państw a  noweli cłowej, na 
powyższych zasadach opartej , oraz pe- 
tycyę do Koła polskiego w W iedniu, pro­
szącą o jak  najgorliwsze sprawy tej po­
parcie.

2. Wiec rolników wypowiada przeko­
nanie  konieczności reformy ta ry f  kolejo­
wych, w kierunku ochrony krajowych in t e ­
resów rolniczych, przemysłowych i handlo­
wych, w ten  sposób, a b y :

a) pozycye taryfy eksportowej dla k ra ­
jowych produktów rolnych od 1000 kilogra­
mów i 1 kilometra, nie były obliczane w y­
żej jak  pozycye taryfowe, istniejące każdo- 
cześnie na  tych samych kolejach dla ruchu 
tranzitowego produktów zagranicznych albo 
węgierskich.

J) aby pozycye taryfowe dla krajo­
wych produktów rolniczych w ruchu pomię­
dzy krajami koron ymi i w obrębie poje- 
dyńczych krojów koronnych, od 1000 kilo­
gramów i 1 kilometra nie były obliczane 
wyżej, jak przyznane każdego czasu na  do 
tyczących kolejach pozycye taryfowe dla 
importu produktów zagranicznych lub wę­
gierskich do Austryi.

c) aby w żadnym razie skutkiem re- 
fakcyi itp. krajowa produkcya nie była n ie­
korzystniej postawioną, jak  zagraniczna.

Wiec uchwala wnieść do c. k. Rządu 
petycyę, domagającą się, aby tenże na ko­
lejach państwowych , powyższe zasady za­
s to so w a ł , prywatne zaś koleje, wszeikiemi 
przysługującemi mu środkami do przyjęcia 
tychże zasad zn iew u li ł ; przedewszystkiem 
zaś co do kolei Karola L u d w ik a , zechciał 
się ich trzymać w chwili, w której mocą a r ­
tykułu U  koncesyi z 3 m arca  1857 służyć 
będzie Państw u prawo wykupna tejże ko­
lei : do Koła polskiego w Wiedniu zaś,
aby zechciało usilnie u c. k. Rządu powyż­
sze żądania  popierać.

3. Wiec domaga się bezpośredniego 
przypuszczenia rolnictwa do kredytu w Ban­
ku aus tro -w ęg iersk im , i uchwala w drodze 
petycyi s tarać  się o wyjednanie  u c. k. R zą ­
du uwzględnienia niniejszego postulatu, oraz 
p rzeprow adzenia  go w toczących się z oka­
z j i  odnowienia ugody austro-węgierskiej ro ­
kowaniach.

w całej Galicyi nie ma lepszego stanowiska, 
j a k  na  zrębie koło owego dęba — Ów pan 
tłómaczy się, że on nie ma tyle czasu, aby 
sobie pozwolić na kilka dni polowania, lecz 
mój młodzieniec nie chciał słyszeć o żad­
nych przeszkodach... Musisz pan i musisz, 
ja pana  wyciągnę, panią dobrodziejkę upro­
szę, bo takiej Jfrajdacyi®, jakiej ja  teraz uży­
łem , nigdy w życiu nie pamiętam,..

Kolej transw ersa lna  wiezie pasażerów 
swoich po gospodarsko, trochę mniej niż 
półtory mili na  godzinę, zatem odbywając 
podróż dziewięciorailową z Buczacza do S ta ­
nisławowa, nietylko się wygadać, ale nawet 
zakochać i oświadczyć można. Mojemu 
wspólnikowi do samotności pierwszego p rz y ­
miotu nie zabrakło, tylko nieste ty  zabrakło 
mu słuchaczów. J a  już byłem do szczętu 
wyeksploatowany przez pierwszą stacyę, ów 
drugi towarzysz z ja sn ą  brodą zaczął usy­
piać na  drugiej, dlategoteż zapobiegliwy 
myśliwiec , aby mu powolnej do słuchania  
zwierzyny nie zab rak ło ,  n a  każdej stacyi 
wśróbowywał nowych znajomych i zapraszał 
tak gorliwie i energicznie, że wkrótce, za ­
m iast ośmiu osób , przeznaczanych do n a ­
szego przedziału, znalazło się nas dziewię­
ciu. Dziewięć tedy razy wysłuchałem opo­
wiadań o jego frajdacyi i cztery razy po 
dziewięć owego klasycznego cup cup i łup 
łup, pow tarzanych przy każdem pojawianiu 
się lisa. Tak samo każdy z podróżnych 
o trzym ał zaproszenie na wigilię Bożego 
N arodzenia  dla wzięcia udziału w polowa­
niu przez proste zawiadomienie kar tą  ko­
respondencyjną (bo szkoda droższej marki) 
o dniu przybycia.

Ale wszystko to nic w porównaniu 
z moją irytacyą, że dałem się złapać na 
wspólnika tego pana w uiszczeniu honora-

4. Wiec oświadcza, że wysokość obe­
cnie pobieranego podalku gruntowego nie 
odpowiada teraźniejszym stosunkom, gdyż 
dzisiejsze ceny płodów roin ch są niż­
sze znacznie od cen przeoi j e h ,  które 
służyły za podstawę do katastra lnego  obli­
czenia dochodu z z ie m i , i opodatkowania 
tegoż, koszta zaś produkcyi w dwójnasób 
się zw iększy ły ; Wiec wyraża zatem zdanie, 
iż koniecznem jest obniżenie w drodze 
ustawodawczej głównej sumy płaconego 
podatku gruntowego, oznaczonego ustawą 
z d. 7 czerwca 1881.

Wiec żywi nadzieję, że c. k. Rząd 
tem pewniej nie odmówi rolnictwu tej s łu ­
sznej, tylko na obniżeniu ciężarów polega­
jącej ulgi, ile że swojego czasu, wobec p o ­
dobnego przesilenia na  innych polach ży­
cia ekonomicznego , wystąpi! z czynną po­
mocą, to je s t  ze subwencyą 100 milionów 
ze skarbu Państwa.

Zarazem  domaga się Wiec ułagodze­
nia teraźniejszych norm egzekucyjnych 
przez zniesienie Kart upominających, w ka­
żdym razie zaś przynajmniej w tym kie 
runku, aby wobec ka r t  upominających nie 
każdy opodatkowany w gminie z osobna, 
lecz gm ina jako całośćjza res tancyonaryusza 
uważaną b y ł a , i aby nie każdy rodzaj za­
ległego podatku z o s o b n a , lecz zaległość 
wszelkiego rodzaju razem łączną kartą  
upominającą egzekwowane były.- Wreszcie 
domaga się Wiec obniżenia odsetków zw ło­
ki od zalegających podatków przynajmniej 
do wysokości obecnych odsetek ustawni- 
czych — Wiec uchwala wystosowanie od­
powiednich petyojj do c. k. Rządu i do 
Koła polskiego.

5. Zgodnie z ponawianemi kilkakro­
tnie uchwałami Sejmu krajow ego, uznaje 
Wiec konieczność wydania us taw y, prze 
widzianej w § 6 ustawy z 24 maja  1869 
o uregulowaniu podatku gruntowego, o opu­
stach podatkowych z powodu szkói w zie­
miopłodach, i uchwala wystosowanie d > 
c. k. Rządu p e ty c j i ,  domagającej się , aby 
zechciał ponowić w Radzie państw a odno­
śne przedłożenie.

6. Z u w a g i , że gorzelnictwo , .jedyny 
prawie przem ysł rolniczy w naszym kraju, 
znajduje się w opłakanym stanie, a p rodu­
centom kartofel w skutek przepisów us ta ­
wy z roku 1884 o opodatkowaniu sp iry tu ­
su zamknięty je s t  wszelki odbyt na  ten  
produkt, wyraża Wiec rolników zdanie, że 
n iezbędną je s t  reforma ustawy o podatku 
gorzelnianym  w kierunku :

a) rozszerzenia pojęcia gorzelni ro l­
niczych tak  aby system ryczałtowy przy­
znany został gorzelniom rolniczym więk­
szym niż 50 h.-ktolitrowe, skoro mają inne 
cechy gorzelń rolniczych, przepisane ustawą;

b) zniżenia stopy ryczałtu, wedle norm 
ustawy z r. 1878.

c) uwzględnienia jeszcze większego 
niż dotąd najmniejszej kategoryi gorzelń, 
t j. gorzelń  nie większych jak  20 hektoli­
trowe i jak  -35 hektolitrowe,

Wiec uchwala wnieść do c. k. Rządu 
petycyę z usilną prośbą, aby z okazyi to­
czących się rokowań o odnowienie ugody 
austro węgierskiej, powyższe zasady zasto­
sować zechciał, do Koła polskiego zaś pe- 
tyeyę o gorące poparcie tej sprawy.

7. Wiec wyraża przekonanie, że obok

ryum konduktorowi, mającego nam zapewnić 
swobodne sam na sam. Dlatego też, g d y ­
śmy szczęśliwie dobili do S tan is ław ow a, a 
on pierwszy wyskoczył, dopędziłam go na 
peronie.

— Przepraszam  pana — mówię..
— A tu j a  przepraszam  — m e poże­

gnałem pana... Bardzo mi przyjemnie było, 
panie dobrodzieju... niech pan tylko nie 
zapomni napisać karty korespondencyjnej... 
Słowo honoru daję, ja  zawsze mogę- jechać 
na polowanie takie, u nas w służDie auto­
nomicznej można... tego.

— J a  nie to chciałem — rzeknę po­
woli — tylko p ragnąłem  zapytać pana, 
z jakiej ra c j i  zapłaciłem kon lektorowi 50 
centów, jeżeli, dzięki zaproszeniem pańskim, 
zam iast dwóch, jechało  nas dziewięciu 
w jednym przedziale?

—  Prawda... ale cóż było robić ,  kie­
dy to wszyscy znajomi moi i nrzyjaciele— 
bąka , wyrywając się ku drz u do wyj­
ścia, czego j a  mu nie tanu  ..nem. Oho. 
rnyśię sobie, drugi raz już m nie nie bę­
dzie zapraszał na  polowanie, z którego 
Bogiem a prawdą trudnoby mi skorzystać, 
skoro, prócz imienia Stacha, n ie  powiedział, 
ani kto jest,  ani gdzie mieszka — ot so­
wizdrzał i nic więcej

Otóż i koniec pogawędki mej z po­
dróży, która stanowić ma o zdolnościach 
moich autorskich jako podróżnika. Czekam 
zachęty i uznania  ze strony czytelników, 
i gotów jestem , zaraz puścić się w nową 
drogę, szukać przygód i ludzi i miast, m o­
gących więcej zainteresować , niż Buczacz, 
Stach i brzuchomowca.

A W il c z y ń s k i .

zachowania wszelkiej możliwej oszczędno­
ści w budżecie krajowym, byłoby bardzo 
pożądanym zastąpienie części krajowych uo- 
datków do podatków, dotąd jedynie od p o ­
datków bezpośrednich pobieranych, krajo- 
wemi opłatami samoistnemi, do czego r e ­
p rezen tac je  krajowe uprawnione są na m o ­
cy §. 22 statutu krajowego.

8. Celem równomiernego rozkładu 
ciężarów publicznych na wszystkich oby­
wateli Państwa, oraz o twarcia dla Państw a 
źródeł dochodu, któreby mu zrównoważyły 
ubytek, przesileniem rólniczem wywołany, 
uważa Wiec rolników za niezbędne, aby 
podatek dochodowy zreformowany został w 
ten  sposób, aby do piacenia go pociągnięci 
zostali ci, którzy dochody swe pobierają ze 
źródeł dotąd nieopodatkowanyeh, — tudzież, 
aby zaprowadzone został opłaty od tran -  
sakcyj giełdowych.

9. Wiec dom aga się, aby c. k. Rząd 
zechciał w ogóle jak  najtroskliwszą opieką 
otoczyć upadające rolnictwo, zwłaszcza iś", 
w budżecie m in is ters tw a rolnictwB hojniej 
niż dotąd uwzględniał potrzeby rolnicze 
Galicyi.

10. Wiec uchwala odnieść się w d ro­
dze petycyi do wysokiego Sejmu krajowe­
go, by tenże z mocy przysługującego mu 
prawa zechciał sweini uchwałami" zaw arte  
w punktach ! —  6 i 9 — 10 postulata jak  
najusilniej wobec c. k. Rządu poprzeć.

Nad powyźszemi wnioskami wszczęła 
się genera lna  rozprawa.

P. Włodzimierz G n  i e wo s z przychy­
lając się w zupełności do proponowanych 
rezolucyj, prosi obecnych delegatów do R a­
dy państw a o wyjaśnienie, czy możemy 
mieć nadzieję, iż postulata zawarte w r e ­
zolucyach , zostaną przez Rząd uwzględ­
n ione?

Wojciech hr. D z i e d  u s  z y c  k i  , ro­
zwija bardzo obszerny pogląd na obecne 
stosunki, panujące w całej Europie i Am e­
ryce; wypowiada swoje zapatrywania  na 
przyczyny panującego wszędzie przesilenia, 
s tawia horoskop co do przyszłości i wyraża 
przekonanie, że Rząd nasz, opierający się 
przeważnie na prawicy, złożonej w znacz­
nej części z ziemian, zmieni dotychczaso­
wą politykę ekonomiczną i przychyli się 
do jasno postawionych postulatów u p a d a ­
jącego rolnictwa.

Hr. K r u k o w i e c k i  kreśli w ja s ­
kraw ych barw ach  opłakany s tan  rolnictwa 
naszego i przypomina, że zasiadając w Sej­
mie, przewidywał obecne przesilenie, winę 
tego przesilenia nie przypisuje morrea r z ą ­
dowi ; winien temu fałszywy system całej 
Europy, k tóra  bez przerwy utrzymuje for- 
malny s tan  wojenny, tak, że armie pochła­
niają wszelkie zasoby państw. Mówca w y­
licza, że wszystkie państw a europejskie, 
wydają rocznie na u trzym anie  swoich a r ­
na i j i na  opłatę procentów od długów, 2 m i­
liardy, 700 milionów zł. W skutek tego 
powstało ogólne przeciążeni* p o d a tk am i; 
wymierzono podatki wówczas, gdy ceny 
zboża były wysokie, obecnie zaś te ceny 
spadły, a podatki są równie wysokie. Mów­
ca przedstaw ia przyszłość w bardzo nie- 
korzystnem świetle. Skoro w r. b., kiedy 
w Ameryce, zasypującej nas zbożem, był 
nieurodzaj, spadło nasze zboże w cenie, to 
cóż się s tanie  z nami, jeżeli w Ameryce 
będzie u rodzaj?  Mówca przewiduje, że j e ­
żeli stosunki obecne, potrwają dłuższy czas, 
to dzisiaj widzi go zgromadzenie po raz 
osta tni w bu tach ;  na najbliższe posiedze­
nie przybędzie chyba w kłapciach! ( W eso­
łość.) Zastanaw iając się nad kosztami pro- 
dukeyi, wylicza mówca, że teraz każdy 
właściciel gruntu, musi dopłacać 19 zł. 40 
ct. do każdego morga. Jeżeli tak dalej 
pójdzie, to za la t  kiika, Aksmanice, za 
które mówca dał 85.000 zł., a za które d a ­
wano mu już 150.000 złr., „pójdą na bę­
ben za 20.000 złr., a mimo to nowy 
nabywca, pójdzie z torbami w niedługim 
czasie11. (Wesołość.) YV innych obliczeniach 
przedstawia mówca wysokość kosztów e g ­
zekucyjnych i zaleca jak  najusilniej, p rzy­
jęcie wszystkich rezolucyj 1

Dr. B i l i ń s k i  streszcza znane po­
glądy Koła polskiego _w W iedniu na  kw e­
styę ceł ochronnych i zwraca uwagę zgro­
m adzenia, że w rezolucji, traktujące; o po­
trzeb ie  reformy ce ł ,  należałoby poczynić 
pewną modyfikację co ao ceł od strony R u­
munii, z którą zawarto konwencyę; dalej 
zwraca mówca uwagę na  rezolucyę, tyczącą 
się ulg podatkowych ; w tej sprawie na le ­
żałoby jasno i wyraźnie, a nie ogólnikowo, 
wypowiedzieć życzenie, a mianowicie okre • 
ślić, jakiego opustu nam  potrzeba i na jak  
długo ; mówca wnosi więc poprawkę w tym 
sensie, „iż należy na r. 1886 domagać się 
opustu podatku gruntowego w wysokości 
25 prc. a » a przyszłość, od r. 1887, s ta łe ­
go obniżenia głównej sumy podatku g ru n ­
towego, tudzież obniżenia opłat od przeno­
szenia mniejszych w łasności11.

S tan is ław  hr. D z i e d u s z y c k i  prze­
mawia usilnie za przyjęeiem rczolucyi, ty ­
czącej się cła ochronnego od strony R u­
munii, która całą wschodnią Galicyę zasy­
puje swojem zbożem i niszczy m a te ry d n ie
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wiec zamarkował silnie swoją cechę, a m ia  rawie 603 
nowieie, „że zebrani ziemianie nie zga­
dzają się z politykę, ekonomiczną. Rządu 
domaga się także mówca, ażeby rezolucye 
były  wystosowane w formie imperatywnej; 
dotychczas wszelkie nasze manifestacye 
nosiły cechę Kaprysu; dzisiaj zaś pow in­
niśm y zaznaczyć, że sytuacya wymaga ko­
niecznie napraw y stosunków. Dla spóźnio 
nej pory musiano przerwać posiedzenie a 
podjęto je na  nowo o godzinie 5 wieczo- 
rem.

W dyskusyi generalnej zabrał jeszcze 
głos J. E. Adam ks. S a p i e h a  i zazna­
czył, że komitet gal. Towarzystwa gospo­
darskiego przystępuje w zupełności do re- 
zolucyj, proponowanych przez krajowy ko­
mitet wiecu.

Przystąpiono tedy do szczegółowych roz­
praw nad "propowanemi rezolucyami. Bar­
dzo wielu mówców zabierało głos i czyniło 
rozmaite poprawki, uwagi i dodatki, ale po 
uwadze p. Bronisława U j e j s k i e g o ,  że dłu­
gie wywody o sprawach, już po sto razy 
omawianych, najdokładniej znanych, popar­
tych przez wszystkie instytucye i ciała usta­
wodawcze, nużą tylko słuchaczów a do po­
myślnego rozwiązania kwestyi przyczynić się 
nie mogą, lecz przeciwnie osłabiają tylko wra­
żenie, u c h w a l i ł  w i e c  en Moc w s z y s t ­
k i e  p r z e z  k o m i t e t  p r o p o n o w a n e  
r e z o l u c y e ,  przyczem jednak przyjął Die- 
które poprawki i dodatki poczynione przez 
poszczególnych mówców w ciągu dyskusyi 
szczegółowej. I ta k : przy 3 rezolucyi przy­
jęto poprawkę p. P o l a n o w s k i e g o ,  tej 
treści, ażeby Bank austro-węgierski obniżył 
dla rolników stopę procentową do 3%-

Przy 4 rezolucyi przyjęto poprawkę dr. 
B i l i ń s k i e g o  tej osnowy, że na  r. 1886 n a ­
leży domagać się opustu 25°/0 w podatku 
gruntowym, i starać się o sta łe  obniżenie 
podatku gruntowego począwszy od r. 1887.
Przy 9 rezolucyi przyjęto dodatkowy wnio­
sek p. P o l a n o w s k i e g o  tej osnowy, że 
należy domagać się, ażeby p. Minister rol­
nictwa m iał obok siebie ciało doradcze, zło­
żone z rolników ze wszystkich prowineyj 
monarchii.

Po załatwieniu tych spraw oświadczył 
także Jan hr. T a r n o w s k i ,  że imieniem  
komitetu Towarzystwa gospodarskiego Kra­
kowskiego, przystępuje do przyjętych przez 
wiec uchwał.

Z kolei rozpoczęła się dyskusya 
nad  wnioskami eam ois tnem i. Było ich 
kilka. Dr. P o m i a n o w s k i  domagał się 
wystosowania petycyi do J. E. M inistra 
skarbu w sprawie taniej soli dla b y d ł a ;
S z o f e r  wyraził życzenie, aby wydaną zo­
stała nowela, zmieniająca ustawę egzeku­
cyjną w ten sposób, iżby nieruchomość nie 
mogła być sprzedaną niżej wartości; S e t ­
n i k  domagał się petycyi do Rady państwa 
i Sejmu w sprawie komasacyi gruntów ru­
stykalnych; p. Z d u l s k i  życzył sobie 
wprowadzenia w życie Izb rolniczych; p.
Y o u n g a  życzył sobie petycyi, domagającej 
się, ażeby cały kontyngens wojska, dostar­
czany przoz Galicyę, był w kraju stacyono 
wany^ p. ( l i z o w s k i  domagał się wnie­
sienia petycyi do Sejmu, o wydanie ustawy 
w sprawie tępienia myszy. W szystkie te 
wnioski zostały przekazane komitetowi w ie­
cu do stosownego załatwienia.

Rozpoczęła się w końcu długa dysku­
sya na  temat, w jaki sposób mają być w y­
konane uchwały wiecu. P. W łodzimierz 
G n i e w o s z  wniósł w ysłanie osobnej depu- 
tacyi do Najj. P ana, na cześć którego 
wzniósł trzykrotny okrzyk, powtórzony z 
zapałem przez zgromadzenie.

Przeciw  temu wnioskowi przem awiał 
J a n  h r  T a r n o w s k i ,  a za wnioskiem 
przemawiali pp.: P o  l a n o  w s k i ,  St.  hr.  
D z i e d u s z y e k i ,  S t r u s z k i e w i c z  i GD 
z o w s k i .  Uchwalono ostatecznie, na wnio­
sek p. P o l a n o w s k i e g o :  „Zredagowanie 
petycyj, wysłanie  ich do M inis ters tw a i wy­
bór d e p u t a c y i d o N a j j .  P a n a ,  poru 

się komitetowi wiecu, który w tych

z końcem r. 1883 było w Mo- 
szkół ludowych niemieckich,

1.396 czeskich i 47 mięszanyeh, a koszta 
ich utrzymania wynosiły 1,080.441 zł. Dr.
Heleelet uzasadniał w dłuższej mowie wnio 
sek, domagający się zaprowadzenia repre- 
zentacyj powiatowych i polecenia Wydzia­
łowi krajowemu, aby w tej mierze zarzą 
dził badania i przedłożył na  przyszłej se 
syi odpowiedni projekt ustawy. Po przemó­
wieniu Namiestnika hr. Schónborna, który 
oświadczył, iż Rząd nie ma nic przeciw po 
mienionemu wnioskowi, przyjęto go zna- j dniu 
czną wię- szością głosów.

Jak  wiadomo, na jednem  z ostatnich 
posiedzeń Sejmu morawskiego h r  Serenyi, 
należący do prawicy, głosował z lewicą 
przeciw czeskim posłom w sprawje pomno­
żenia liczby urzędników krajowych. Wywo 
łało to żywe niezadowolenie w autonomi- j Kalnokym 
cznych kołach. Z tego powodu złożył przed- ; szczegóły,

się o to, aby tak zubożały kraj , j a k  S e r ­
bia, nie był zniewolonym do uiszczania 
odszkodowania wojennego. Zapatryw ania  
te, pisze dalej k o re sp o n d e n t , nie zgadzały 
się z poglądami hrabiego Kalnoky’ego, a 
konferencya została zam kniętą  w głównej 
swojej części wyrzeczeniem opinii, iż ksią ­
żę Aleksander ma prawo żądania miernego 
odszkodowania wojennego.

syjskiego, w istocie jednak  g ab inet wiedeń­
ski skłonił się tylko do życzeń ogólnych 
mocarstw, które żądały pow strzym ania  kro­
ków nieprzyjacielskich, speeyalnie zaś po­
szedł za życzeniem Rossyi, która naw et wy- 

; stąpiła  z in ic ja tyw ą położenia kresu dal- 
| szemu krwi rozlewowi.

„Hr. Khevenhiiller mógł się uciee do 
i groźby, gdyż obawiał się niebezpieczeństwa

Wobec po wyższego doniesienia, poda- ‘ rozbicia swojej misyi, a nie posiadał innego 
nego w formie kategorycznej, przychodzi środka osiągnięcia celu, do którego zdążał, 
nam  zwrócić uwagę przedewsżystkiem na  j Nie ten  zatem jeden  krok, ale stanowisko 
to, że w czasie pobytu p. Tiszy w Wie- \ gabinetu przez cały czas może jedynie  dać 

hr. Taaffe nie znajdował się 
S w rezydencji ,  iż w czasie wyjazdu p pre- 
| zydenta  gabinetu austryackiego nie odbyła 

się w ogóle żadna konferencya ministrów, ! podejrzenia tych, którzyby mu radzi pod-

wcaie j podstawę do ocenienia jego prawdziwych 
zamiarów. Są tu więc przekonani, że gab i­
n e t  wiedeński przez swoją postawę odeprze

ile wiemy, hrab ia  Kheverthuller nie[ i ze
f był wcale obecnym przy nar;  dach 
j m iały  miejsce pomiędzy p. Ministre m , hr, 

i p Tiszą. Wszystkie zresztą 
zawarte we wzmian.kowanvm

wczoraj hr. Serenyi oświadczenie, iż przez i liście,'  są od początku do końca bezpodsta-
.-w l* n - . €1 - . 7 ,-1 -1-r-r i /-» r.1 1 rr i ,  «rv» 1 /  rt ¥11 /ł /» TT Zł . 5 - VT      i-i- -<rr ... J  L  „  Jl „ ---- .. L   _ 1głosowanie swoje nie zamierzał ani dać vo 
tum ufoości Wydziałowi krajowemu, ani

wne. Kwestya odszkodowania wojennego 
warunków pokojowych n ie  je s t  bynajmniej

sunąć jakieś ukryte  myśli, a gabinet ~ros- 
jakie i syjski nie upatru je  żadnej przyczyny, bądź 

to do podejrzywania szczerości Wiednia, 
bądź też do opuszczania przyjaźni, którą 
tak  nadal jak  przedtem poczytuje za n a j ­
pewniejszą rękojmię utrzym ania  pokoju na 
Wschodzie".

też czynić zarzutu prawicy. Dr. S c h r o n i  tego rodzaju, aby m o g ła .s ię  nią zajmować 
wypracował już swój zapowiedziany p r o  i rada  m im steryalna  w W iedn iu ;  w pier- 
i e k t  u s t a w y  o r e f o r m i e  w y b o r c z e j ,  ; wszym rzędzie je s t  ona sprawą obu s tron  
ale n ie  przedłożył jeszcze takowego klubo w alczących , a w wyższ j instancyi spr= wą 
wi czeskiemu. Projekt ten  będzie wniesiony Europy.
w Sejmie ku końco> n sesyi, 'yy końcu zaznacza kom unikat,  iż nie

W Sejmie d o l n o - a u s  r y a c  i m  zasj ug Uj e również na  nazwę wiarygodności 
obradowano nad następującemi w n ioskam i: doniesienie  paryskiego Tempsa, jakoby Au- 
koraisyi budowlanej, odnoszącemi się do Str0-W ęgry w sprawie zawarcia pokoju 
r e g u  a c y i  r z e k :  1) W  celu uregu owa- pJmiędzy Serbia  i Bułgarya windykowały 
ma rzek, należy dla każdego dorzecza uio sop,ie rodzaj roli sędziego polubownego.
życ generalny plan regulacyjny wraz z ko-  *
sztorysem. 2) Zażądać od Rządu, aby prze­
dłożył Radzie państwa projekt ustawy, mo­
cą której dla każdego kraju koronnego, a 
w szczególności dla Dolnej Austryi ma być 
n
skarbu

U sp o so b ie n ie  w R o ssy i.
Politische Coresp. podaje z P e te rsbu rga  

. - - następującą ciekawa korespondencyę: „Pra-
a uregulowanie rzek zapewnioną pomoc ze w| e wojowniczą a wielce n ieprzyjazną Au- 
^a r bu państwowego do wysokości 60 na s tro-W ęgrom  demonstracyę, której widownią 

100 ogólnych kosztów. 3) Udać się ao Rzą- ; Eył0 słowiańskie towarzystwo dobroczyn- 
du o zmianę § 26 ustawy z r. 869, we- ; no^cj gan ią  bardzo surowo w kołach ros- 
dług ktorego paragrafu o pretensyaeh stron Syjsjjiej dypiomacyi w Petersburgu . Ubole 
interesowanych, jeżeli pomiędzy niemi nie waj a nad  nią tembardziej, że podobne obja- 
nastąpiła zgoda, rozstrzyga sąd. Wy wpłynąć mogą szkodliwie na  akcyą po-

Wszystkie te wnioski zostały odesłane kojową, którą rząd rossyjski w kwestyi 
napowrót do Wydziału krajowego, a to po wschodniej rozwinąć usiłuje. Obawiają się 
przemówieniu posła Suessa, który wykazy- mianowicie tego, że podobne dem onstrac je ,  
wał, iż Austrya Doloa jako kraj płacący rozpowszechnione w przesadnej postaci przez 
najwięcej podatków, nie ma bynajmniej w ageucye telegraficzne zagranicą, mogą tam  
tein interesu, by domagać się takiej ustawy, j w sa iecić nieuiność, zaniepokojenie i n ie ­
jakiej żąda punkt drugi. Zresztą należy za- przyjazne dla Rossyi usposobienie. Jakoż 
czekać na rezultat przedłożenia o uregulo- przesada w sprawozdań ach dzienników ros- 
waniu rzek galicyjskich, aby ewentualnie syjskieh, wywołuje niebezpieczne prądy  w 
wysnuć z m eg konsekwencje. Tu mówca kraju, które mogą pokrzyżować pojedn-aw 
hdezwał się ze zwykłą sobie zawiścią o Ga cze i bynajmniej nie wojownicze isSftśary 
lieyi, zarzucając jej wyzyskiwanie skarbu gabinetu  petersburskiego. Podwójne to n i e ­
państwowego i podnosząc, że projekt uregu- j bezpieczeństwo powiększa jeszcze i ta  oko- 
lowariia rzek galicyjskich wywołał niechęć liczność, że tak opinię zagraniczną, jak 
„nawet pomiędzy sprzymierzeńcami posłów ! publiczność rossyjską mogą w błąd wpro­

wadzić pewne znamiona tych demonstcaeyj, 
a to z tego powodu, że przyjmuje w nich 
udział wielu cywilnych i wojskowych fen- 
keyonaryuszów, i udziela im poniekąd swej 
aprobaty. Szczególniej jednak  musiało zro­
bić wrażenie, gdy genera ł Durnowo, m ają­
cy styczność z kołami dworskiemi, miał na 
zgromadzeniu towarzystwa słowiańskiego 
mowę najjaskrawszą. N adm ienić  jednak 
trzeba, że nie należy łączyć osoby genera­
ła  z senatorem Durnowo, pomocnikiem m i­
n is tra  spraw wewnętrznych.

„Ze wszystkich powyższych przyczyn 
uchwalono zapobiedz na  przyszłość powtó­
rzeniu się zajść podobnych w ten sposób, 
że głównym sprawcom wszelkich demon- 
stracyj ma być nie dwuznacznie dane do 
zrozumienia, iż dopuszczając się tego r o ­
dzaju wycieczek, popadają w rażącą sprze­
czność z prostemi przepisami karności admini­
stracyjnej i wojskowej. Szczegółowo zaś sło- 

j wiańskiemu towarzystwu dobroczynności bę 
: dzie przypomniane, iż stanowi ono instytu- 

służącą wyłącznie celom dobroczynnym

z G alic ji" .  (!) W podobnym duchu nam ię­
tności stronniczej przemawiał także poseł 
Weitlof.

cza
spraw ach  działać będzie w porozumieniu 
kom itetam i obu Towarzystw gospodarsk ich ' 

N a tern skończyły się obrady wiecu.

Wojna serbsko-bułgarska,
W  okresie rokowań pokojowych.

Wiener Ztg p i s z e : Coraz liczniej nad 
chodzą doniesienia, które potwierdzają, iż 
wzmagają się widoki pokojowe. I  tak piszą 
z Londynu, iż według otrzym anych tam z 
K onstantynopola wiadomości, su ł tan  po nie- 
jakiem  wahaniu  przychylił  się do polityki po­
rozumienia się z księciem Aleksandrem. Co 
się zaś tyczy serbsko-bułgarskiej sprawy, 
to zapewniają, iż g ab m e t  angielski używa 
całego swojego wpływu w in teresie  niedo­
puszczenia do dalszych działań  wojennych 
i przedewszystkiem w Sofii zaleca usilnie 
politykę umiarkowania i pojednania. W ko­
łach  dobrze poinformowanych są w ogóle 
zdania, iż zmniejszyło się znacznie niebez- i cyę 
pieczeństwo podjęcie n a  nowo kroków nie- ; nie wolno mu zatem przekraczać granic za- 
przyjacielskich. Ze wszystkich s tron  nie i kreślonych s ta tu tam i i powinno na  przy- 
szczędzą zabiegów, aby stłumić tak w Ser- i szłość unikać wszelkich dem onstrac ji  poli 
bii jak  Bułgaryi gorączkę wojenną i nie po- tycznych.

Sejmy krajowe.

Z P r a g i  donoszą, iż w S e j m i e  
c z e s k i m  ńie przyjdzie już prawdopodo­
bnie pod merytoryczne obrady znany wnio 
sek posła P lene ra  o podziale Czech i naro- 
dowem odgraniczeniu powiatów, a załatwio­
nym  zostanie tylko wniosek tego samego 
posła o udzielenie prawa wyborczego t. z. 
pięcioguldenowcom, czemu żadne stronni­
ctwo się ńie sprzeciwia.

Na przedwczorajszem posiedzeniu s e j ­
m u  m o r a w s k i e g o ,  na którem był o be ­
cny tak ie  p. Minister dr. P r  a ż  a k, uchw a­
lono przedłożenie o urządzeniu czterech za­
kładów pracy przymusowej, każdy na 250 
pensionarzy i przyjęto rozmaite zamknięcia 
rachuttKÓw, pomiędzy innemi także budżetu

zostawiać ani jednej, ani drugiej s trony w 
żadnej wątpliwości co do tego, iż dalsze o- 
peracye wojenne naw et przy największych 
sukcesach oręża nie mogą przynieść żadnej 
s tronie m ateryalnych korzyści

Fremdenblatt zamieszcza następujący 
k o m u n ik a t : W korespondencji  londyńskie­
go Timesa z dnia 7 b 
węgierski prezes gabinetu

„Nie je s t  tu  tajemnicą, że to misya 
i hr. Khevenhullera była przyczyną wybuchu 
! tych objawów namiętności. Misya ta zaj 
! muje n ieustannie  opinię publiczną. Zaprze 

czyć też niepodobna, że sprawiła ona nie 
> miłe i przykre wrażenie na  opinię publicz 
I ną w Rossyi. Ale w kołach dypiomacyi ros 

m. powiedziano, że i syjskiej oceniają ten  krok z wielkiem umiar 
T isza w czasie i kowaniem. W  kołach tych poczytują za

swojego ostatniego pobytu w W iedniu  był j rzecz przedwczesną, aby z tego aktu gabi 
obecnym na  konfereneyi w Ministerstwie ne tu  wiedeńskiego wnioskować o nieszeze 
spraw zagran icznych , której przedmiotem rości jego zamiarów, życzą sobie przeciwnie 
było stanowisko A ustro-W ęgier wobec serb- zająć postawę wyczekującą aż do chwili, w 
sko-bułgarskieh trudności. Również h rab ia  1 .„lariAn-

I Taaffe i c. k. po se ł ,  h rab ia  K herenhuller ,
mieli rzekomo brać udział 
cyi. W sprawie opieki, j a s ą

w tej konferen- i 
należy udzielić 

królowi Milanowi, m iała  zajść tutaj niezgo­
dność zapatryw ań pomiędzy rządem wę­
gierskim i urzędem spraw  zagranicznych, 
W ęgrzy bowiem uniesieni rycerskością, 
upierali się rzekomo przy tem, iż obowiąz­
kiem je s t  Austro-W ęgier nie zezwmlić, aby 
król Milan pokutował zbyt ciężko za do­
znane niepowodzenie, i że należy s tarać

której dalsze stanowisko gabinetu  wieden 
skiego względem za targu  serbsko-bułgar­
skiego dokładniej się zarysuje i wyjaśni. 
Podnoszą mianowicie w tych kołach, iż prze­
ciwnicy pokoju zawcześnie wznoszą okrzy­
ki zwycięztwa, jeżeli przypuszczają zerw a­
nie lub wstrząśnienie przyjażnych stosun­
ków pomiędzy trzema cesarstwami. Byc m o­
że iż przez sposób, w jaki hr. Kbevenhul- 
ler związał księciu Aleksandrowi ręce w 
kwestyi" zawieszenia broni, gab ine t  w iedeń­
ski zadrasnął pewne uczucia narodu  ros-

Z parlamentu niem ieckiego.
Na środowem i czwartkowem posie­

dzeniu parlam entu  niemieckiego toezyły się 
rozprawy nad wnioskiem stronnictw a kon­
serwatywnego, domagającym się przedłuże­
nia  okresu prawodawczego z lat t rzech  n a  
)ięć, ewentualnie wnioskiem frakcyi socyal- 
no-demokratyczuej , która żądała skrócenia 
tego okresu na dwa lata. W imieniu kon­
serwatywnych , zabrał najpierw głos poseł 
lelldorf, który dał najp ierw  historyczny po­

gląd na  tę sprawę, począwszy od ukonsty­
tuowania się parlam entu , gdy trzyletni pe- 
ryod prawodawczy przyjęto 138 głosami % 
irzeciw 127, az do roku 1880— 1881, kiedy 

parlam ent zajmował się tą samą kwe- 
styą. W tedy  proponowano wniosek o zapro­
wadzenie dwuletniego okresu budżetowego, 

wybieranie parlam entu  na  dwa lata, kwe- 
styą zaś trw ania  peryodu prawodawczego, 
zajmowano się tylko ubocznie. Dwuletni pe- 
ryod budżetowy odrzucono podówczas , a 
trzyletni peryod prawodawczy pozostał. K rót­
szy peryod prawodawczy ma tylko kilka 

aństw północnej A m e ry k i , trzyletn i mają 
W ęgrzy, ale i tam  ju t  wniesiono o jego 
przedłużenie. Mówca przeszedł następnie  do 
zarzutów, jakie temu wnioskowi czyni p r a ­
sa i zastrzega się przeciw przypisywanej 
konserwatystom myśli, jakoby z tym wnio­
skiem wystąpili z namowy rządu. Propozy­
c j a  ta  jes t  wynikiem dawniejszych poglą­
dów konserwatystów. Podsuwanie im takich 
motywów, że poruszyli tę kwestyę jedynie 
w interesie swego s t ro n n ic tw a , na  żadnej 
się nie opiera podstawie. Widoki frakcyi 
zachowawczej pozostaną po przyjęciu wnio­
sku takie same, jak  dawniej.

Następnie w imieniu frakcyi socyalno- 
demokratycznej przemawiał poseł Kayser. 
Mówca uważa wniosek posła Helldorfa za 
ograniczenie prawa wyborczego i oświadcza, 
że konserwatyści powinni byli wystąpić z 
nim w Izbie deputowanych, jeżeli wybory 
odbywają się dla nich za często. P a r lam en t 
bowiem je s t  jedynem  miejscem, w którem 
robotnik może wystąpić z swemi prawami. 
P raw a te nie powinny mu być ukracane 
już dla tego samego, gdyż praw a ludowe 
zredukowano już i tak do minimum  a ro ­
botnicy przy w yborach już i tak gorsze 
mają  widoki od klas uprzywilejowanych. 
J e s t  to dźwignią cywilizacji, jeżeli od czasu 
do czasu staje ubogi wraz z bogatym przy 
urn ie  wyborczej, przy której głos robotnika 
tyle waży co bogatego. Wybory są donio­
słem  prawem a nie żadnym ciężarem. Kto 
utrzymuje, że naród nie pragnie  częstych 
wyborów, t ‘ n powinien usunąć wszelkie 
przeszkody wyborcze i postarać się o co, 
aby wszyscy mogli pójść n a  wybory, a p rze ­
kona się niebawem, że naród chętnie daje 
wyraz swojej woli przez wybory.

W  końcu oświadcza poseł Kayser, że 
wniosek soeyalno-demokratycznej frakcyi 
je s t  umiarkowanym, bo głosowałaby ona 
chętnie  za jednorocznym peryodem praw o­
dawczym. Mówca żąda wreszcie, aby związ­
kowe rządy nie miały praw a do rozwiązy­
wania parlamentu, gdyż prawo to wywiera 
nacisk na parlament, który zagrożony roz­
wiązaniem przyjmuje nieraz to, czegoby w 
innym razie nie przyjął.

Na czwartkowem posiedzeniu przemó­
wił pierwszy przeciw skróceniu okresu p ra ­
wodawczego dep. Rickert, podnosząc, iż ten ­
d en c ja  jegn skierow aną jest głównie prze­
ciw trakcyi wolnomyślnej. Dep. B ehr  s ta ­
waj w obronie wniosku konserwatywnego, 
b i j a j ą c  zarzu ty  poprzednich mówców.

Ogólną uwagę zwróciła na siebie m o ­
wa przewódcy centrum, dep. W indthorsta , 
k tóry o św iadczy ł , iż przed czterma laty 
by ł zwolennikiem zaprowadzenia czterole­
tniego okresu prawodawczego, obecnie j e ­
dnakże musi wystąpić przeciw wszelkiej zmia­
nie koustytucyi. Niemcy — powiedział m ó­
wca — znajdują się pod absolutną dykia - 
t s r ą  jednego i jedynego męża, który orzey
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p arlam ent konwentem, a to z powodu, iż 
tutaj ośmielają się s tawiać mu opór. C en­
trum  nie porzuci n igdy zasady ogólnego 
p raw a głosowania  i stać będzie przy tem, 
aby wyborcy przystępowali przynajm nie j co 
trzy la ta  do u rny  wyborczej dla objawienia 
swojej woli.

In n i  mówcy, którzy występowali p rze­
ciw wnioskowi konserwatywnemu, kładli n a ­
cisk na  to, iż wniosek ten  jes t  zamachem 
n a  zasadnicze praw a ludu niemieckiego, 
mianowicie na  prawo ogólnego głosowania, 
Ponieważ nie uczyniono wniosku aby przed­
miot powyższy odesłać do komisyi, przeto 
wkrótce rozpoczną się nad nim  pełne ob­
rady w drugiem czytamu.

Przed zamknięciem przedwczorajszego 
p siedzenia  ks. dr. J a ż d ż e w s k i  zażądał, 
aby interpelacye w sprawie wydalania obco­
krajowców postawiono na porządku dzień 
nym najbliższego t j. piątkowego posiedze­
nia. W niosek ten  j d ak nie został poparty.

K R O I I E A
— Agenor lir. Grołuchowski, e. k.

radca ambasady w Paryżu, przybył przedwczo­
raj do Wiednia.

— Wybór uzupełniający. Ponieważ 
rozpisany na dzień 24 listopada b. r. wybór 
uzupełniający jednego członka Eady powiatowej 
w Przemyślu, z grupy gmin miejskich, a to z 
miasta Przemyśla, dla braku kompletu Bady 
gminnej, nie przyszedł do skutku, przeto rozpi­
suje c. k. Namiestnictwo ponowny wybór je 
dnego członka Bady powiatowej z miasta Prze­
myśla, na dzień 15 stycznia 1886 roku. Wybór 
ten odbędzie się w mieście Przemyślu, stosownie 
do postanowień §§ 86 i 87 ordynaeyi wyborczej 
gminnej.

— Z towarzystwa sztuk pięknych.
Na wczorajszem pełnem posiedzenie dyrekcji to­
warzystwa sztuk pięknych we Lwowie przyjęty 
został jednogłośnie wniosek szanownego mece­
nasa Malinowskiego, członka dyrekcyi, aby za­
prosić dyrekcyę towarzystwa sztuk pięknych
krakowską na uroczyste otwarcie naszej nie­
ustającej wystawy dzieł sztuki. Jak się też do­
wiadujemy, książę Marceli (Jzaitoryski, prezes 
towarzystwa, Zygmunt hr. Cieszkowski i dr. 
Stanisław Tamkowiez, członkowie dyrekcyi, już 
zapowiedzieli swoje przybycie; inni członkowie 
dyiekcyi, mianowicie Juliusz Kossak i dr. Jor­
dan są spodziewani. Przez wzgląd na miłych 
gości z Krakowa, odłożony został już ogłoszony
termin otwarcia wystawy na dzień dzisiejszy,
aż do 20 b. m. Obrazy już są ustawione, a 
znajdują się między niemi prawdziwe perły 
sztuki polskiej. Wystąpił tu mianowicie zna­
czny zastęp nowych sił artystycznych; Wit ad 
Pruszkowski reprezentowany jest przez trzy 
swoje płótna, Jacek Malczewski w dwóch obra­
zach rzewnie przemawia tematem z krainy 
wiecznych lodów, które niekiedy ziębią oiało, 
ale hartują duclia. S. p. Lipińskiego „Kościół 
św. Katarzyny w Krakowie", obraz większych 
rozmiarów, zaliczyć należy do najlepszych dzieł 
tego znakomhego, a tak przedwcześnie straco­
nego dla sztuki, niestrudzonego pracownika. 
Z artystów rzeźbiarzy nades ał Bygier „Świętą 
Rodzinę" z marmuru kararyjskiego. -  Kance 
larya towarzystwa sztuk pięknych we Lwowie, 
przy ulicy św. Szymona, przeniesioną została 
do nowego lokalu, plac św. Ducha 1.10. Osoby 
interesowane mogą się zgłaszać od godziny 10 
rano do 4 po południu.

— ha dochód fuaduszu wdów i 
s ie r ó t  po lekarzach galicyjskich, odbędzie się 
dnia i 6 b. m. w sali towarzystwa muzycznego, 
dawnej sejmowej, koncert znanej artystki, per  
Fryderyki Silberstein, ze współudziałem pp. 
dyr. Marka, prof. Wolfsthala, kapel. Falla i 
art. dram. Żelazowskiego. Koncertantka, która 
przez dłuższy czas bawiła za granicą, zyskała 
sobie rozgłośną sławę nietylko jako pianistka, 
ale i jako śpiewaczka. Dzienniki wiedeńskie i 
fachowe pisma muzyczno z całem uznaniem wy­
rażały się o jej wybitnym i wielostronnym ta ­
lencie muzykalnym. Można więc mieć nadzieję, 
że artystka dozna i tu sympatycznego przyjęcia, 
i że sala koncertowa wobec tak wielce huma­
nitarnego celu, jakim jest wsparcie ubogich 
wdów i sierót po ludziach, którzy z zaparciem 
się własnej osoby stali się ofiarą swego mozol­
nego i niewdzięcznego zawodu, zapełni po brze­
gi salę koncertową. Obfity i nader starannie 
ułożony program koncertu podamy później. Tym­
czasem zaznaczamy tylko, że bil tów nabyć mo­
żna w księgarniach pp. Gubrynowicza i Czaj­
kowskiego.

— Pierwszy koncert Lutni odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 14 b. m., w sali 
kasyna miejskiego, ze współudziałem panny
B. ., pp. Kaczkowskiego, Schwabla. SLadka, 
oraz śpiewaka opery włoskiej p. Souvestre Pro­
gram; 1. L Be«thoven. „Trio" (Cm ol) na 
fortepian, skrzypce i wiolonczelę, odegrają pp. 
Kaczkowski, Schwabl i Sladek. 2. a) B. Schaab. 
„Pieśń wędrowca", chór mięszany. b) Ed. Her­
mes. „Rusałka", Solo sopranowe i chór męsza- 
ny. 8. a) Wagner. Pieśń z rJ'annhauser, b) Gou­
nod. Pieśń Walentyna z Fausta, ?. odśpiewa 
p. Souvestre, 4. Władysław Żeleński. „Do

Wilii" (słowa Adama Mickiewicza), chór męski.
5. Fi. Liszt. Wielka fantazya z op. Purytanie, 
odegra na fortepianie panna B... 6. a) E. S. En- 
gelsberg. „Gdy byłem młodym", b) Ławrowski. 
„Korona Zołotaja", c) Worobkiewicz. „Nad P ru ­
tom", po rusku Chóry męskie. 7 a) Mozart. 
„Largho", b) Popper. „Gavette", odegra na wio­
lonczeli p. Sladek. 8. Handel. „Halleluja", ustęp 
z oratoryum „Messyasz", chór mięszany z to w. 
fortepianu. Początek o godzinie 7mej wieczorem. 
Członkowie wspierający mają prawo bezpłatne 
go wstępu oraz nabycia dwóch biletów po po­
łowie ceny. Zarząd „Lutni" rozeszle członkom 
wspierającym bilety wstępu do domu. Gdyby 
który z członków wspierających biletu nie o- 
trzymał, raczy zgłosić się przy kasie wieczo­
rem w dzień koncertu, legitymując się kartą 
przyjęcia.

— Tańce karnawałowe. Jutro w nie­
dzielę, w sali kasyna miejskiego wykona or­
kiestra wojskowa pułku Nr. ■ 5 pod kierunkiem 
kapelmistrza p. Scheibelreitere, tańce karnawa­
łowe na rok 1886, kompozytora Adama Wroń­
skiego. Program : 1) Uwertura z „Króla dzia­
dów" ; 2) Polonez z „Króla dziadów" : 3) „Go­
dy weselne" walce; 4) „Marya" polka fran .; 
5) „Od dworu do dworu" mazury ; 6) „Wspom 
nienia ze Lwowa" walce; 7) „Sokół" galop ; 
8) „Wspomnienia z Pesztu" kadryl; 9j „Dum­
ka i kołomyjka“ ; 10) „Szybko w lot" galop. 
Biletów nabyć można w księgarni pp. Gubry­
nowicza i Schmidta, i cukierniach pp. Koste5] 
ckiego i Grossa.

—. Repertuar teatralny. Dzisiaj, w 
sobotę, 12 b. m., po raz pierwszy Doktor F au  
styna, komedya w 3 aktach Stanisława hr. Rze­
wuskiego. z panią Stachowicz w roli tytuło­
wej. —  Jutro, w niedzielę, 13 b. m., po połu­
dniu o godzinie w pół do 4 Montjoye, kome­
dya w 5 aktach Oktawiusza Feuilette’a, wieczo­
rem o godzinie w pół do 8 G-asparone, opera 
komiczna w 3 aktach Millockera, — W ponie­
działek, 14 h m., po raz drugi Doktor F a u ­
styna, komedya w 3 aktach St. hr. Rzewu­
skiego. —  We wtorek, 15 b. m., Hugenoci, 
opera w 4 aktach Mayerbeera. — We środę, 
16 b. m., przedstawienie na cel dobroczynny, 
staraniem komitetu. — We czwartek, 17 b. m.. 
B a l maskowy, opera w 5 aktach Yerdi’ego. — 
W piątek, 18 b. m., M ahmieseeeanie. orne 
dya w 5 aktach W. Sardou, w roli Klary, pre- 
fektowej, wystąpi pierwszy raz pani Raymond 
(warszawianka).

Rozdano do nauki role z obrazu ludo­
wego ze śpiewami i tańcami Adama Staszczyka 
p. t. Noc świętojańska. Utwór ■ t n głośnym 
jest z przedstawień na scenie krakowskiej, gdzie 
dozpał' wielkiego powodzenia, u nas wystawio- 
li sie wkrótce z największą starannością
Z opei przygotowuje dyrekcja Proroka Mayerbeera 
z p. Flnryańskim w tytułowej pattyi, którą od 
dawna już studyuje pod kierunkiem pana Sou- 
vestr’a.

—  W  sali „Sokoła44 odbędzie się 
w niedzielę koncert orkiestry 9 pułku. W pro­
gramie figurują między innemi: uwertura 
z „Wolnego jstrzelca", Straussa? „Marsz egipski" 
i „Polski taniec" z Scharwenki cyklu słowiań­
skich tańców.

To warz. „Przymierze Braci44.
Dnia Ul b. m. rlanem będzie w teatrze przed 
stawienie zbiorowe, w którem wezmą udział 
wszyscy pierwszorzędni artyści i artystki naszej 
sceny. Czysty dochód przeznaczony na dalsze 
zakładanie tanich czytelni towarzystwa „Przy­
mierze Braci".

— Stowarzyszenie rękodzielników 
„GctWazda44 urządza w niedzielę, 13 b. m., 
przedstawienie amatorskie. Odegrany będzie 
Wiara, M iłość i  Nadzieja, dramat ludowy 
w 4 aktach ze śpiewami i tańcami przez A. 
Staszczyka. Biletów wcześniej nabyć można u 
gospodarza stowarzyszenia.

=  Okropny wypadek. Troje małych 
dziaęi starozakonnego Chaima Abrahama, pozo 
stawionych pod dozorem sługi, potrąciło przy­
padkowo samowar z kipiącą wodą, stojący na 
stole, skutkiem czego 10-miesięczna dziewczynka 
Freida doznała przez poparzenie tak cięż 
kiego skaleczenia, że po kilkudniowych cierpie­
niach wczoraj umarła.

—  Matejko, jak się dowiadujemy z Czasu, 
pracuje obecnie nad wykonaniem wielkich kom- 
pozycyj w jedenastu kartonach, które są prze­
znaczone do ozdoby ścian głównej sali poli­
techniki lwowskiej. Treść kompozyo.yj, zaczer­
pnięta z szerokich obszarów naukowego świata, 
przedstawia zdobycze rozumu ludzkiego, mające 
najbliższą spójnię z Politechniką. Będzie to hi- 
storyozofiozny cykl wiedzy ludzkiej, pojęty i 
przeprowadzony według najbardziej charakte­
rystycznych znamion sztuki, właściwy Matejce, 
obejmujący okres od najdawniejszych do dzisiej­
szych czasów.

—  Statystyka policyjna za miesiąc 
listopad 1885 r. W miesufcu listopadzie bieżą­
cego roku aresztowała c. k. dyrekeya policyi 
943 osób, mianowicie: za podejrzenie o dzie­
ciobójstwa, za spędzenie płodu 2, za zgwałce­
nie 1, podpalenie 1, za kradzież 179, za oszu­
stwo 6, za sprzeniewierzenie 4, za dezercyę 3, 
za zbiegnięcie z aresztu 1, za nieostrożną jazdę 
1, za stręczenie do nierządu 1, za uszkodzenie 
złośliwe cudzej własności 5, za uszkodzenie cie­
lesne 11, za obrazę straży 9, za żebranie 26, za

dręczenie zwierząt 8, za przekroczenie regula­
minu dorożkarskiego 56, za przekroczenie regu­
laminu służbowego iO, za przekroczenie regula- 

I mimi prostytucji 4, za opilstwo 127, za burdy 
i 53, za włóczęgostwo 215. Odstawiono z sądów 
i do policyi po odbytej karze 218. Z powyższych 
: aresztowanych odstawiono do c. k. sądu krajo­
wego karnego 63, do c k. sądu powiatowego 
karnego 287, do tutejszego magistratu dla zba­
dania przynależności iub do robót przymusowych 
96, do wyszupasowania 119, do szpitala krajo­
wego na różne słabości zakaźne 24, na świerzb 
4, na inne słabości 3. Policyjnie ukarano 347 
osób. Oprócz tego oddano 56 prostytutek, jako 
chorych, do główn. szpitala.

—  Z kolei Karola Ludwika. Jak
w tym roku wydawać się będzie i na rok na­
stępny 18fc6 roczne bilety abonamentowe jazdy 

: na liniach kolei Karola Ludwika. —  Cena tych 
I biletów na wszystkie linie kolei Karola Ludwi­
ka i na przestrzeń kolei lokalnej Jarosławsko- 
SokalsKiej wynosi 300 złr. dla I klasy, 225 
złr., dla II klasy, i 150 złr., dla I II  klasy. — 
Ceny biletów rocznych na pojedyncze działy 
przestrzeni kolejowej oblicza się według przy­
jętej taksy służącej za podsrawę na-leżytości dla 
I  kl. 60 złr., d la 'I I  kl. 45 złr. i dla III kl. 
30 złr. i dodatku po 60 centów dla I  kl. 45 
centów dla II kl i 30 centów dla III klasy 
od każdego kilometra przestrzeni obranej.

—  O sensacyjnym wypadku opo- 
wiadują dzienniki wiedeńskie W zeszły ponie­
działek aresztowano w Krakowie kobietę, za 
mężczyznę przebraną, z powodu poszlakę że 
miała udział w okradzeniu jubilera Granich- 
stadtena w Wiedniu Z dochodzenia okazało się 
jednak, że aresztowana nie ma nic wspólnego 
z tą zbrodnią, natomiast zawikłana jest w inną 
sprawę. Nazwisko jej Antonina Wołowska. Jest 
ona nieżyjącą z mężem żoną literata warsza­
wskiego Michała Wołowskiego, i ma przy sobie 
w Wiedniu 8-letniego synka. Ponieważ zacho­
dziły poszlaki, że zamierza ona z pewnym mło 
dym człowiekiem, wyemigrować do Ameryki i 
zabrać ze sobą dziecko, mąż przeto przybył do 
Wiednia i przy pomocy teściowej, a własnej 
matki Antoniny, potajemnie uwiózł swego syna 
Antonina Wołowska, w przebraniu męskiem, pu­
ściła się w pogoń za nim, dopadła go w Kra 
kowie i odebrała mu dziecko. Sprawa wytoczy­
ła się przed sąd, gdyż Wołowska, aby odebrać 
mężowi dziecko, podobno używała zabronionych 
środków, mianowicie odurzyć je miała roz­
myślnie.

— Sprawców wielkiej kradzieży
u jubilera Graniohstadtena w Wiedniu jeszcze 
nie wyśledzono. Wszystkie jako podejrzane 
przytrzymane osoby, wypuszczono na wolność 
po stwierdzeniu, że nic wspólnego nie mają 
z tą zbrodnią, — Właściciele kantorów weksiar- 
skich w Wiedniu uchwalili odtąd oświetlać 
przez całą noc swoje lokale, aby polioya każdej 
chwili mogła widzieć, co się w nich dzieje. 
Sposób ten zabezpieczenia się od wizyt nocnych 
rzezimieszków od dawna z bardzo dobrym sku 
tkiem praktykuje się w Londynie.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Ko­
lonii, starszy burmistrz tego miasta, Beoker, 
członek pruskiej Izby panów, w 65 roku życia; 
w Karlsruhe starszy dyrektor budownictwa Ro­
bert Gerwig, twórca kolei Szwa-cwaldzkiej.

— Milioner YanderMlt umarł. Ta 
ka depesza nadeszła przedwczoraj rano du Lon 
dynu z. Nowego Jorku, rzucając popłoch w sfe 
rach finansowych. W dzień śmierci p Van- 
derbilt czuł się zupełnie zdrowym. Po ran nem 
śniadaniu, udał się jak zwykle do mieszkaniu 
rzeźbiarza Warda, który pracuje nad popiersiem 
milionera, zamówionem przez akademię medy­
czną w Nowym Jorku, która wspaniałomyślności 
Yaderbilta, wiele zawdzięcza. Powracając p. 
Vanderbilt wstąpił jeszcze do jednego z swo­
ich przyjaciół i tam wśród najswobodniejszej 
rozmowy padł rażony apupleksyą. Wiadomość 
o śmierci bogacza, rozeszła się lutem błyskawi­
cy po mieście, nie powodując wszakże na gieł 
dzie żadnego popłochu, asi różnicy w kursach 
Zapewniają nawet, iż śmierć ta nie wywoła 
żadnej zmiany w przedsiębiostwaeh rozmaitych, 
w których Yanderbilt miał udział: interesa 
bowiem jego są wzorowo uporządkowane w najdro­
bniejszych szczegółach. Nie podobna ocenić, ile 
wynosi majątek zmarłego bogacza. Zapewniają 
wszakże, iż na kilka dni przed śmiercią, Yan­
derbilt. przyznał się przed jednym ze swoich 
przyjaciół, iż w roku zeszłym dochód jego wy 
nosił—dwadzieścia milionów dolarów, to jest 
sto milionów franków... Piękna sum ka!

— Pacjenci Pastcur’a. Z Nowego 
Jorku donoszą: Dnia 9 b. m. odpłynie ztąd 
parowiec ( anada, na którego pokładzie znaj­
duje się czworo dzieci z Newark, pokąsanych 
przez psa wściekłego. Z Hawru biedne te istoty 
pojadą do Paryża, aby się poddać kuracyi dr. 
Pasteur’a. Koszta ich podróży opędzone będą ze 
składki publicznej

—  Na dworze japońskim, po raz
pierwszy z powodu śmierci króla hiszpańskiego 
Alfonsa, zarządzono żałobę po zmarłym monar­
sze europejskim.

—  O pożarze teatru w Moskwie do­
chodzą następujące szczegóły: W dniu pożaru 
wystąpić miała jako gość w teatrze niemieckim 
w Moskwie pani Claar-Delia. Teatr ten w prze­

ciągu trzech lat uległ dwukrotnie spaleniu. 
Pierwotnie, z chwilą otwarcia teatru niemie­
ckiego w Moskwie 1 października 188 2 roku, 
trupa ta, dawała swe przedstawienia w gmachu, 
położonym w środku bud bazaru w pasażu So- 
łownikowa. Wieczorem 19 października 1883 
r. w jednej z tych bud wybuchł pożar, który 
zniszczył największą część bazaru i teatr nie­
miecki, Przy sposobności ówczesnego pożaru, 
wiele osób, znających tamtejsze stosunki tea­
tralne, zrobiło uwagę, iż co do niebezpieczeń­
stwa pożaru panowała w niemieckim teatrze 
błoga niedbałośó, że często mnóstwo mężczyzn 
wchodziło na scenę i do garderób artystów z 
zapalonemi papierosami. Wkrótce potem dyrek­
tor teatru niemieckiego, Jenny Paradies, który 
wskutek przerwania sezonu i zniszczenia wszel­
kich przyborów, ciężkie poniósł straty, zawarł 
umowę z właścicielem teatru Mosznina przy 
Karetuym-Bjadzie; trupa niemiecka rozpoczęła 
tam 14 września 1884 roku, ponownie swe 
przedstawienia, które w sobotę tak tragicznej 
znów uległy przerwie. Teatr spalony mieścił 
900 osób i był wcale ładny i elegancki Fakt 
ten powiększa znów o jedną katastrofę staty­
stykę pożarów teatralnych zaszłych od dnia 8 
grudnia 1884 roku —  to znaczy od dnia czwar­
tej rocznicy katastrofy Ringteatru po dziś dzień.

— Nowń linia komunikacyjna. 
Jak się dowiaduje Kraj, ces rossyjski minister 
komunikacyj ma wnieść do zatwierdzenia rady 
państwa projekt przeprowadzenia drogi bitej z 
Proskurowa przaz Kamieniee-Podolski do ko­
mory „Tsakowsboj" na granicy austryackiej 
Długość drogi ma wynieść 109 wiorst, a ko­
szta projekt oznacza na 1,075.000 rubli. Szosa 
układaną będzie częściowo; w roku przyszłym 
projektuje się przeprowadzenie pierwszej części 
z Proskurowa do Jarmoliniec, na przestrzeni 
28 wiorst.

— Siedziba cholery. Korespondencye 
z Hiszpanii donoszą, że wyspa Krystyna przy 
ujściu rzeki Quadyany, razem z sąsiedniemi wy­
sepkami, stała się prawdziwem ogniskiem cho­
lery. Liczni mieszkańcy tych wysp składają 
się z portugalskich i hiszpańskich rybaków. 
W środku wyspy mieści się dom kary portu 
gaiski, w którym się znajduje dwa tysiąoe 
pięciuset więźDiów. Nad brzegiem morza grzebią 
prawie setkami trupy. Ludność emigruje z tam- 
tąd całemi tłumami. Obscnie sam tylko pro­
boszcz i 1-karz miejscowy, spełniają urząd gra­
barzy. Z tego to miejsca w i 8 S4 r., wyszła 
owa straszna cholera.

— Nurki. Nadzwyczajnego powodzenia 
doznało trzech angielstdeh nurków, w głębi 
oceanu. Alfons XII, parowiec z linii Lopez, 
który w miesiącu lutym wyjechał a Fadyiu do 
Hawa y, zatonął na pełnem morzu w kilka 
dni po wypłynięciu, na milę od wyspy Grandę 
C. narle, na Atlantyku, gdzie ocean ma przeszło 
pięćdziesiąt metrów głębokości. Na nkręeie znaj­
dowało się dwa i pół miliona franków w zło­
cie które były zabezpieczone przez asekuracyjne 
towarzystwo morskie W kilka tygodni po tym 
wypadku, wzmiankowane towarzystwo, wysłało 
na to miejsce kapitana Stewens i trzech naj­
wyborniejszych nurków, dla poszukiwania za­
topionego skarbu. Pośród przeszkód nie do opi­
sania, i po nadzwyczajnych, bohaterskich pra­
wie wysiłkach, powiodło się tym zręcznym 
śmiałkom, otrzymać niespodziewane rezultaty 
usiłowań. Po odnalezieuiu szczątków okrętu 
weszli do kabiny, gdzie się miały skarby 
znajdować, i znaleźli dziesięć cennych skrzyń 
nienaruszonych. Towarzystwo ubezpieczeń mor­
skich otrzymało wiadomość, że jedna ze skrzyń 
już wydobytą została, i jest obecnie na pokła­
dzie statku Arabian, czekając na inne, Do tej 
pory nie zdarzyło się jeszcze, żeby nurkowie do- 
kazali tak świetnej rzeczy.

Amerykańskie zwyczaje. Doraźni 
wykonawcy kary w Stanach Zjednoczonych, 
w hrabstwie Dooly, odznaczyli się znowu, wy­
konując akt oburzającego okrucieństwa W mie­
siącu marcu tego roku, żona pewnego wieśnia­
ka, imieniem Dolles, została zamordowaną przez 
murzyna, zwanego Jerzy Rouse. Doraźni sę­
dziowie udali się w pogoń za mordercą, i, schwy­
tawszy go, powiesili na drzewie i formalnie 
podziurawili strzałami, beż żadnego innego sądu 
ani dochod.ienia W tych dniach rozeszła się 
wieść po okolicy, że krewny Rousa , tego sa­
mego co on nazwiska, przyszedł osiedlić się 
w hrabstwie z zamiarem zemszczenia się za 
śmierć jego. Otóż pewnej nocy, sąsiedzL udali 
się do chaty nowo przybyłego, wyciągnęli go 
z łóżka i przywiązawszy go drzewa, wymie­
rzyli mu pięćset razów batogiem. Zwłoki nie­
szczęśliwego zostały znalezione nazajutrz na 
kraju drogi całkiem poszarpane, i niepodobne 
do siebie-

— Cyklon na wyspach Filipinach.
Telegram, wysłany przez generalnego guberna­
tora wysp Filipińskich, datowany z Manilli 20 
listopada donosi, że prowineye Oamarines, Al- 
hay i Principe. bardzo mocno ucierpiały z po­
wodu burzy, która tam 7 b. m. szalała. W po­
łudniowych Camarinach, 22 osób śmierć znalazło.
8.000 domów, 7 koszar, 28 sądów, 31 szkół, 24 
kościołów i 19 klasztorów, zostało zniszczonych, 
W północnych Oamarinacli wiele plantacyj z zie­
mią zrównanych. W okręgu Principe k o ś c ió ł ,  
pałac gubernatora, klasztor, sąd, dwie szkoły i 
wielka ilość domów uległo zaiszezeniu. Oprócz 
tego było kilka wypadków utonięcia w morzu.



i
Na Gwiazdkę. Znana ze swej ruchli­

wości księgarnia warszawska P. Hoesicka, wy­
dawcy Biblioteki illustrowanej dla młodzieży, 
rok rocznie obdarza dziatwę na gwiazdkę po- 
żyteaznemi i pięknemi publikacyami. W tym 
roku, z szeregu licznych, wydanych przez tę 
księgarnię dziełek, wymieniamy jako nastosó- 
wniejsze podarki na Gwiazdkę: „Wyprawa po zło­
te runo,“ przygody wędrowców w Ameryce, 
wielce interesujące dziełko według Łucyana 
Biart, przerobione przez M. Zielińską; „Kopciu­
szek11 powieść dla dorastających panienek przez 
Teresę Jadwigę: „Dzieje nowożytne w obrazach" 
a wrszcie „Baśnie i podania ludu p lskiego". 
Są to najpiękniejsze klechdy K, Wf. Wójcickie­
go, jak Boruta, Madej, Nędza z Biedą i t. p. 
ozdobione wybornemi kolorowanemi illustrya- 
cyami Władysława Szymanowskiego, którego 
barwny i pełen fantazji ołęwek znalazł tu 
wdzięczne dla siebie pole Nie wątpimy, że 
dziełka te, pięknie i starannie wydane, znajdą 
u nas szerokie rozpowszechnienie, przynosząc 
dziatwie miłą rozrywkę, a zarazem i naukę.

Pierwszy illustrowany kalenda­
r z y k  dla polskich dzieci na rok 1886. wy 
dany został w Stanisławowie, a treść j ego skła­
dająca się z małego działu informacyjnego i 
części literackiej, zastosowanej umiejętnie do 
wieku czytelników, dla których kalendarz jest 
przeznaczony, dobrze zaleca to wydawnictwo.

— Kalendarz „Ogniska Domowe­
go44. WT tych dniach wyszedł kalendarz wy­
dany staraniem tygodnika illustrowanego p. t. 
„Ognisko Domowe" a nakładem księgarni K. 
Łukaszewicza. Kalendarz ten ozdobiony kilku­
nastoma pięknemi drzeworytami, posiada wiele 
zalet wyróżniających go, korzystnie wśród tego 
rodzajn pnblikacyj W części informacyjnej o 
pracowanej wyczerpująco, zasługuje przedewszyst- 
kiem na uwagę nader starannie i dokła nie wy­
konana mapa sieci kolejowych Galicy i, a to nie 
tylko będących w ruchu, lecz znajdujących się 
w toku budowy i projektowanych wraz z do- 
kładuem oznaczeniem ruchu pociągów na wszyst­
kich kolejach galicyjskich. W części literackiej 
znajdujemy, po między inaemi powiastkę M. 
Bałuckiego i nowelę F. Krypiakiewieza, odzna­
czoną na konkursie rozpisanym przez księgarnię 
K. Łukaszewicza.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

D o  d z i e c i .
W interesie „Fundaeyi dzieci" Domu 

Sierót w Przemyślu odzywać się do Was bę­
dziemy od czasu do czasu, drogie dziateezki, 
ze słówkiem podziękowania, lub króciutkiem 
sprawozdaniem, abyśmy mieli tę wspólną pocie­
chę, że to znać myśl Boża, kiedy ta raz rzu­
cona iskierka nie gaśnie, lecz wciąż rozdmuchi 
wanąb?w a ofiarnością serduszek waszych.

Dwa miesiące upłynęło od pierwszej o- 
dezwy, a już nie jeden odebraliśmy rozrzewnia­
jący lfścik tak od rodziców jak i własnoręczne 
od małych nawet dziatek, których wyrzeczenie 
się jakiejś przyjemności, albo zebranego na nią 
grosza prawdziwie nas buduje. I tak, sześcio­
letnia Wandzia nadesłała pieniądze na mały 
teatrzyk otrzymane. Jasio oddał 1 złr. z tru­
dem zebrany, dostając 2 centy za dzień, w 
którym się od płaczu wstrzymał. Adaś dukata 
dawno przechowywanego. Kilkoro dzieci 20 zł. 
przez dłuższy czas zbierane —  inne 12 zł. — 
inne znów 5 zł. z prośbą o modlitwę za duszę 
tatka i żeby same były pociechą swojej mamy 
Sześcioletni Juleszek napisał list żądając 60 odezw, 
aby w swojem kółku mógł być „proźbakiein" 
dla sierotek (wyraz jego utworu). I  wiele in­
nych podobnych aktów, co radością jest dla 
naszego serca, Najuboższe dziecko z jednej wiej­
skiej szkoły przyniosło cały swój majątek; cent 
jeden! Również dzieci z Bochni, z Żółkwi, z 
Harty, z Wieliczki, sieroty innych zakładów, 
prawdziwie sieroce a rzewne przesłały ofiary. 
Sierotki zakładu Przemyskiego także rąk nie 
opuszczają; za każdy dzień piluie przepracowa- ; 
ny stosownie do zdolności centa lub dwa na 
ten cel otrzymują, a trzeba widzieć radość, z 
jaką do skarbonki z tym groszem biegną ! Dzia 
tki krakowskie dotąd już przeszło 60 zł. ofia- ! 
rowały. Ucieszymy was także, donosząc, jak 
polscy żołnierze z Bośni do nas napisali. Piszą i 
tak: „Dowiedzieliśmy się z pism polskich, iż 
rodzina nasza potrzebuje zapomogi. Dzięki ser 
deczne składamy wszyscy temu, kto tę myśl 
podjął. My, biedni szeregowcy, nie mamy ma- i 
jątków, ale cośmy zebrali, wnet posyłamy, a 
jak zbierzemy więcej, to znów poślemy".

Tu następuje 10 podpisów i równie rze 
wna jak słowa listu jałmóżna Widzicie dzieci, 
jak te poczciwe serca waszą sprawę oceniły. j 

Tak więc ogółem kilkaset zł. wpłynęło. Nie i 
wielka sumka, ale taki grosik serdeczny po- l 
służy za podwalinę. Ofiarki i dobie uczynki je- | 
dnyeh dziatek niech będą zachętą i wzorem dla ; 
drugich. Stokrotne „Bóg zapłać" najdroższe ; 
dziecinki. Dorzucając cegiełkę do cegiełki, wznie- , 
giecie przy pomocy i błogosławieństwie Bożem ; 
mury dobroczynnej, dotąd nieznanej „Fundaeyi ; 
dzieci*. — Wszechmocny Ojciec Niebieski, któ- ; 
ry rządzi sercami, może dać szybki wzrost te- j 
mu dziełu. Oto przy nadchodzącem Bożem Na- j 
rodzeniu maleńkie Dzieciątko Jezus z zimnego J  
żtobeczka wyciąga do was rączki w imieniu

biednych sierotek Kolęda, to chwila w roku. 
w której najbogatsze jesteście, najwięcej macie 
do rozporządzeuia i najwięcej idzie pieniędzy 
na przyjemnostkę, co najczęściej po chwili ro­
dzi znudzenie. Tleżby mogły skorzystać te ubo­
gie dzieci i ileżby zasługujących uczynków mo­
gło stanąć przed Bogiem

Więc znowu pukamy do waszych serdu­
szek, aby nie znikały, jakoby chwilowe szla­
chetne wasze popędy. A i my, oprócz codzien­
nych modłów naszych i sierotek, obiecujemy za 
wszystkich małych fundatorów Mszą Św. z po­
czątkiem każdego miesiąca na uproszenie szcze­
gólnego błogosławieństwa dla was i rodzin 
waszych. Jeżeli zaś, kochane dziateezki, które 
z was wyczyta w tern piśmie swój uczynek, 
niech nie szuka z tego chluby. Nie piszemy 
tego bynajmniej, by próżność w was budzić, 
lecz dla drugich przykładu, a wy tylko cichu­
tko w Sercu Dzieciątka Jezus szukajcie nagro 
dy za anielsk e wasze ofiarki. Niechaj ono zle­
wa na was tysiączne łaski, wypraszane wam 
przez Najświętszą Matkę, której Sercu zawsze 
was polecamy.

OSTATIIA POCZTA

Sejm krajowy.
IX  p o s i e d z e n i e  zagaił  dzisiaj Mar­

s za łek ,  d r  Z y  b l i  k i e w  i c z  , o godzinie 
11 min. 15 przed południem,

JE . Minister br. Z i e m i a ł k o w s k i ,  
otrzymał 10-dniowy urlop.

Nowe petycye, których liczba wynosi 
już  526, przekazano właściwym koraisyom.

Poseł S i e n g a l e w i c z  odczytał na - i  
stępującą interpelacyę pos. St. J ę d r z e j e -  
w i c z a  i in n y ch ,  wystosowaną do JE . p. 
N a m ie s tn ik a :

„W r. 1875 nałożyło starostwo w Ni- 
sku podatek zarobkowy na 59 mieszkańców 
Ulanowa od zatrudnienia  flisackiego t. z 
r e tm a ń sk ie g o , zaliczający tych dziennych 
najemników do kategoryi trudniących się 
przedsiębiorstwem odstawy drzewa. Nadto 
od 27 mieszkańców Ulanowa ściągnięto 
pod naciskiem egzekucyi wojskowej poda­
tek zarobkowy za 3 ubiegłe la ta  od roku 
1875 wstecz licząc. In te rpe lanci zapytują 
JE .  pana Nam iestnika, czy ten  wypadek 
je s t  mu zn a n y ,  i dlaczego do tej pory nie 
został zbadany i uwzględniony ?“

Z porządku dziennego odesłano w 
pierwszem czytaniu 7 sprawozdań Wydziału 
krajowego do właściwych komisyj, przyczem 
uchwaliła Izba dla sprawy uregulowania 
p r a w a  r y b o ł ó w s t w a  wybrać osobną ko 
misyę z 7 członków, a dla sprawozdania 
Wydziału krajowego w przedmiocie wykony­
wania statutu organizacyjnego kolei państw o­
wych, tudzież zastos ' wy wauia taryf na tych­
że kolejach w odniesieniu do potrzeb krajo­
wych, uchwalono wybrać osobną k o  m i s y ę  
k o l e j  o w ą z 7 członków.

Na życzenie p sła A b r a h a m o  wi­
e ż a  przekazano jego wniosek, w sprawie 
zmiany krajowej ustawy łowieckiej, komisy! 
administracyjnej. -■

Bez dyskusyi uznała, IzOa za, ważny 
wybór p s Jana  G n o i ń s k e g o  z więk-' 
szych posiadłości okręgu b. obwodu Czort 
kowskiego.

Liczny szereg petycyj, tyczących się 
przeważnie płac nauczycielskich —  przeka­
zała Izba R dzie szkolnej krajowej do zba 
dania i ewentualnego uwzględnienia.

Przy petycyi 200 mieszkańców gmin 
Jaworowa i Nakoneezne o zmianę języka 
wykładowego z polskiego na ruski, przema­
wiał pos. R o m a ń c z u k ,  czyniąc wzmian­
kę o pirycyi P o l a k ó w  w P o z n a ń s k i  em  
o z i prowadzenie w tamtejszych szkołach 
j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  przyczem oświadcza, 
że n ie .  ż y c z y  P o l a k o m  t a k i e g o  po­
wodzenia, jakiego doznała  petycya gmin J a ­
worowa, którą zgodnie z wnioskiem komi­
syi szkolnej przekazano wys. Rządowi do 
dalszego urzędowania.

Poseł M ę c i ń s k i  i inn i  złożyli do 
laski marszałkowskiej nagły  wniosek w 
znanej sprawie dostawy żyta dla armii, 
odrzuconego przez in teauenturę  wojskową z 
powodu znajdowania się w niem sporyszu.

Nagłość wniosku uchwaliła Izba, a p. 
M ę c i ń s k i  motywował swójJ wniosek w 
pierwszem czytaniu.

Godzina 121),, posiedzenie trwa dalej.

N a j j .  P a n  udzielał  przedwczoraj o- 
gólnyeh posłuchań i raczył przyjąć pom ię­
dzy innymi radcę legacyjnego przy c. k. 
ambasadzie w Paryżu, hr. Agenora G o ł u -  
e h o w s k i e g o .

Najd. C e s a r z e w i c z  R u d o l f  przyj­
mował przedwczoraj prezesa gabinetu  hr. 
T a a f f e g o  i M inistra w yznań  i oświaty, 
dr. G a u t s c h  a.

Książę kardynał arcybiskup wiedeński, 
G a n g i  b a u e r ,  złożył we czwartek d łuż­
szą wizytę p. Ministrowi dr. Gautschuwi.

Ja k  donosi p raska  Bohemia, k l e r  n i e -  
j m i e c k i  w północnych i p ó łn o c n o -z a c h o ­
dnich okręgach dyecezyi lutomierzyckiej, 
podpisuje a d r e s  do biskupa dr. Sehoebe- 
la, w którym duchowieństwo protestuje u- 
roczyście i eneigicznie  przeciw wypowie 
dzianej swojego czasu w Izbie deputowa­
nych mowie dep. Knotza, zarzucającej k le­
rowi niemieckiemu w Czechach brak  poczu­
cia narodowego i grożącej, że ludność, znie­
chęcona postępowaniem tego duchowieństwa, 
gotową jest  tłum nie przechodzić na p ro ­
tes tan tyzm  i starokatolicyzm.

K s i ą ż ę t a  R z e s z y  n i e m i e c k i e j  
mieli zamiar złożenia gremialnie i w spo­
sób uroczysty swoich życzeń c e s a r z o w i  
W i l h e l m o w i  z okazy i 25-letniego w stą­
pienia na tron. N ordd. A . Ztg. donosi, iż mu­
siano odstąpić od tej myśli, m onarcha bo­
wiem wzraził życzenie, aby jubileusz ten  
był obchodzony bez wszelkich ostentacyj.

N ordd. A . Ztg. powraca jeszcze raz  do 
s p r a w y  w y d a l a n i a  z P r u s  o b c o k r a ­
j o w c ó w  i zwraca uwagę, że zm iana w sto­
sunku liczebnym narodowości na niekorzyść 
Niemców, nie dzieje się tylko przez we­
wnętrzną, ale i zewnętrzną polonizacyę. 
W edle urzędowych raportów, w dniu 1 paź­
dziernika 1884 roku w p ro w inc jach :  P rus  
Wschodnich i Zachodnich oraz Szląsku i 
Berlinie przebywało 9749 przybyszów głów­
nie z guberni! nadwiślańskich. Z należą- 
cemi do nich rodzinami reprezentowali oni 
30,165 głów. Do powiatu brodnickiego przy- 
emigrowało w r. 1880 ogółem 4149 osób 
polskiej narodowości, przez co żywioł pol­
ski podniósł się o 9 procent. Powiat to ruń­
ski, mający około 33,000 ludności polskiej, 
liczył w r. 1880 polskich przybyszów 3251, 
którzy żywioł polski o 10 procent podnie­
śli Widać ztąd kokluduje organ kanclerski 
że walka przeciw niemieckości prowadzoną 
jes t  także i z tamtej strony g ran icy" .

Neue F r. Frasse o trzym ała  telegram 
z B e l g r a d u ,  według którego z okolic 
Vicinji, Prokoplie iK urszum li zaciągnęło się 
tysiąc Arnautów jako ochotników , którzy 
pod dowództwem Zaid baszy mają zamiar 
uderzyć na Bułgarów pod W lassiną —- D a­
lej znajduje się w tej samej depeszy wia­
domość, że część wojsk bułgarskich  wysła­
no ku północy pod Widyń przeciw korpu­
sowi genera ła  Leszjauina.

Komisyi tonkińskiej francuskiej Izby 
deputowanych przedłożono dwa sprawo 
zdania  urzędowe genera ła  Negrier, jakoteż 
raport podpułkownika H erb inger  o ew akua­
c j i  Langsonu. — Większość komisyi chce 
koniecznie odroczyć obrady w Izbie nad 
kredytam i aż po odbyciu k o n g re su , ra d y ­
kalni bowiem obawiają się, że gdyby roz­
prawy przedsięwzięto wcześniej, to wielu 
deputowanych głosowałoby przychylnie dla 
rządu, w obawie, ażeby w przededniu  zwo­
ła n ia  kongresu nie wy wołać przesilenia mi- 
n istery  nią figo, Natomiast donoszą, że pre­
zydent republiki N - s s z y s c y  członkowi g a ­
binetu zgodni są w mńfe/fmJ'ilh że pierwej 
powinny się odbyć rozprawy naa-kLędyta  
mi dla Tonkinu i M adagaskaru, a potenfi 
dopiero będzie można przystąpić do wy­
boru prezydenta.

Z Hanoi otrzymał rząd depeszę, dono­
szącą o pomyślnych skutkach usiłowań pa- 
cyfikacyi Tonkinu.

Pali M ail Gazette pisze : Jedyna  n a ­
dzieja liberalnych opiera się na pojednaniu 
z Parnellistami i zrobić to powinni, co zre­
sztą nie trudno. 85 głosów Parne lla  warte 
są pewnej ceny a tylko libera ni mogą za 
to ofiarować coś Irlandczykom.

Inne  dzienniki podnoszą, że taką samą 
alternatywę mają konserwatyści, którzy je ­
dnak poczytują podobny sojusz za niezgo­
dny z powagą stronnictwa. Mniemają za ­
tem, że pozostaje do wyzyskania kombina 
c ja  z umiarkowanymi członkami s tronn - 
eiwa liberalnego. N a to zwracał uwagę zre­
sztą i jeden  z człouków liberalnych. W klu­
bie liberalnym w Chelsea, mówił sir Ch. 
Dilke, że liberalni nie mają wcale zamiaru 
obalać obecnego rządu, gdyż znaczna część nie- 
zaślepionyeh liberalnych stawiła zawsze w y­
żej zasady niż osoby, nie widzi zatem po­
wodu, czemuby nie mieli popierać rządu w 
wykonywaniu wielu zarządzeń, co do któ 
rych wszyscy zdaje się, są jednomyślni.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 12 grudnia. (Tel.pryw.) 

N a j w y ż s z y  D w ó r  C e s a r s k i  z

powodu panującej w Peszcie epidemii 
odry, przepędzi święta i początek za­
pust w W i e d n i u .

W iedeń, 12 grudnia. {Tel.pryw.) 
Starszy radca skarbowy kraj. dyrekcyi 
skarbu we Lwowie, Wincenty Korczak 
M i c h a l e w s k i ,  przy sposobności 
przeniesienia go n ■ własną prośbę w 
stan spoczynku, otrzyma! w uznaniu 
wieloletniej, wiernej i pożytecznej słu­
żby, wyrazy Najw. zadowolenia.

Zadar, 12 grudnia. Wczoraj 
przedpołudniem odbyło się przy nad­
zwyczajnym udziale kół ońcyalnych 
i ludności p r z e n i e s i e n i e  z w ł o k  
n a m i e s t n i k a  g e n e r a ł a  J e v a -  
n o v i c a  na pokład parowca wojen­
nego Triest, celem przewiezienia ich 
do Gravosy. gdzie zostaną złożone na 
wieczny spoczynek. Przedtem arcybi­
skup pokropił zwłoki. Wdowa i córka 
zmarłego towarzyszyły zwłokom do 
Dubrownika.

JParyż, 12 grudnia. K o mi s y e  
Izby dep. dla s p r a w y  t o n k i ń ­
s k i e j  i ma  d a g  a s  k a r s k i e j  wy­
brały sprawozdawców. Ci oświad­
czyli się tylko za zezwoleniem kre­
dytu na utrzymanie wojsk, dodając, 
że pragną szybkiego załatwienia rze­
czonych przedsięwzięć. Zdaje się, iż 
na wtorkowem posiedzeniu zostaną 
przedłożone Izbie sprawozdania.

Wojna Serbsko-Bułgarska.

Belgrad , 12 grudnia. ( Telegram 
naszego specgalnego korespondenta (B .) 
Widoki r y c h ł e g o  z a ł a t w i e n i a  
s e r b s k o - b u ł g a r s k i e g o  z a t a r ­
g u  zwiększyły się znacznie, a to tak 
skutkiem ostatniej noty Garaszauina, 
jak i nadchodzących z Sofii pokojo­
wych enuncyacyj rządu bułgarskiego. 
Pomimo to zapewniają, iż przedwcze- 
śńemi sa wszystkie doniesienia, jako­
by Mocarstwa porozumiały s’ę już 
rzekomo w sprawie warunków poko­
ju  ; owszem słychać, iż Rossya będzie 
popierać jak najusilniej żądania Buł- 
garyi co do odszkodowania wojennego, 
aż do wysokości 45 milionów franków, 
Rząd serbski zbroi się dalej z gorącz­
kowym pospiechem, pragnąc być przy­
gotowanym na każdy wypadek, co­
dziennie wysyłają ztąd na plac boju 
posiłki i zapasy amunicyi, W tych 
dniach mają być przywiezione do Ni- 
szu nowe działa, naboje i kartacze. 
Dzisiaj przejechał przez Belgrad do 
Niszu niezatrzymując się tu wcale, po­
ciąg towarowi z nabojami.

Nisz, 12 grudnia. G e n e r a ł  
L e s z n i a n i n  donosi, iż od komen­

d a n ta  oddziału pod Smetinikula otrzy-

straże przednfe^^ff^dalone o pięć ki­
lometrów od naszych przednich straży 
zbliżyły się ku nam dnia 9 b. m. na 
600 kroków i rozpoczęły strzelać. 
Odpowiedzieliśmy gęstym ogniem  Nie­
bawem posunęła się przeciw nam cała 
kompania i poczęła dawać ognia. 
Utarczka trwała, pół godziny, poczem 
wojska bułgarskie cofnęły s ię .  Straty 
po naszej stronie nie są jeszcze w ia­
dome.

Belgrad, 12 grudnia. (Te l .p ryw.)  
Poczytają tutaj zaniechanie kroków 
nieprzyjacielskich, choćby tylko na 
czas krótki, z a  s t a n o w c z o  n i e ­
m o ż l i w e ,  i u w a ż a j  ą, i ż s t a r c i e  
s i ę  j e s t  n i e  u n i kn i o n e, p o n i e- 
w a ż  B u ł g a r z y  c i ą g l e  n o w e  i 
w a ż n e  z a j m u j ą  p o z y c y e .  Spo­
dziewają się tu po nowym kongresie 
rewizyi albo poprawienia traktatu  ber­
lińskiego i uchylenia punktów naj­
bardziej niestosownych. Zawarcie o- 
stateeznego zawieszenia broni, przed­
stawia się ze względu na stosunki 
temperatury dla obu stron jako rzecz 
konieczna. Wszystkie szczegóły, odno­
szące się do projektów zawarcia po­
koju, uważane są za czcze kombina-
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cye, ponieważ dotychczasowe roko­
wania tyczą si§ tylko kwestyi zawie­
szenia broni, a nie przyszłych ukła­
dów.

Wiedeń, 12 grudnia. Pol. Corr, 
donosi, iż wymiana przekonań pomię­
dzy M ocarstwami wykazała tendencyę 
przychylną dla zapowiedzianego przez 
rządy Bułgaryi i Serbii zamiaru, aby 
różnice, jakie zachodzą pomiędzy niemi 
w kwestyi zawieszenia broni co do 
ewakuacyi terytoryów, zostały oddane 
p o d  d e c y z y ę  M o c a r s t w .  M ocar­
stwa gotowe będą, podjąć się tej mi- 
syi, skór obie strony poczynią for­
malnie odnośneprzedstawienia i oświad­
czą gotowość poddania się ich w yro­
kowi. W takim razie komisya, złożona 
z wojskowych delegatów Mocarstw, 
udałaby się na miejsce celem ozna­
czenia linii demarkacyjnej i niedopu-

łatwieniu. Sądzą, iż Rzym będzie 
miejscem zebrania się najbliższej 
konferencyi przedstawicieli mocarstw. 

Konstantynopol, 12 grud. (T .p .)
Turcya skoncentrowała 5000 wojska 
w Yalonie.

Sofia, 12 grudnia. N o t a  m i ­
n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
do  m o c a r s t w  wyłuszcza przyczy­
ny, dla których serbskie propozycye 
zawieszenia broni są nie do przyję­
cia, wyraża nadzieję, że m ocarstwa 
wywrą skuteczną p re sy ę , ażeby do­
prowadzić do zawieszenia broni, któ­
re byłoby przygotowaniem honoro­
wego i trwałego pokoju. Rząd bułgar­
ski usiłuje dać Europie dowód po­
jednawczej postawy, czemu odpowia­
da i doręczona dnia dzisiejszego re ­
prezentantom nota.

W kołach urzędowych mają na-
szczema aby w  pasie neutralnym mo-1 dzieję, ze Austro-W ęgry będą wie­

działy , jak  zapobiedz serbskiej idei 
odwetu. Urzeczywistnienie projektu 
nowej konferencyi w Berlinie, wywo­
łałoby tu zadowolenie. Obecność Gad- 
bana-efendiego w Sofii powinnaby 
ułatw ić szczęśliwe rozwiązanie kwe­
styi unii.

L on d yn , 12 grudnia. Times za­
pow iada, że kwestyę wschodnią po­
czytywać można za faktycznie rozwią­
zaną. Trzy cesarstw a miały według 
Times odstąpić od żądania przywró­
cenia status quo ante w Rumelii wscho­
dniej. Porta miałaby być zaproszona 
do wysłania komisarzy w celu wy­
słuchania i sformułowania życzeń Ru- 
meliotów, Następnie sankcyonowałaby 
Europa nowy stan rzeczy.

Odpowiedzialny redaktor Adam Kreehowiecki

gło zajść przypadkowe starcie
Ewentualna ta akcya mająca prze- 

dewszystkiem na celu doprowadzenie 
do trwałego zawieszenia broni, nie 
miałab) żadntgo wpływu na kwestyę 
ostatecznego zawarcia pokoju.

N isz, 12go grudnia. W o b e c  
p o d n o s z o n y c h  ze  s t r o n y  b u ł ­
g a r s k i e j  o b w i n i e n ,  iż Serbowie 
napadają na posterunki bułgarskie, 
konstatują tu, że oddziały bułgar­
skie ezęsto wpaaały do wsi pod Pi- 
rotem, lecz wypędzane były przez 
mieszkańców. Tak samo wiodło się 
bułgarskim  ochotnikom, którzy rabo­
wali Wlassinę. Starcia są nieuniknio­
ne, jeżeli Bułgarowie i nadal wysyłać 
będą przodem ochotników przed woj­
skiem. Regularnych wojsk bułgarkich 
nie ostrzeliwano.

S o fia , 12 grudnia. (Tel. pry w.) 
Spodziewają się tu n a c i s k u  m o ­
c a r s t w  n a  S e r b i ę ,  ażeby przyjęła 
pokojowe propozycye Bułgaryi. Opo- 
zycya zagranicy przeciw unii perso­
nalnej obu Bułgaryj, nie została zdaje 
się jeszcze przezwyciężona.

W iedeń, 12 grudnia. Politische 
Corresp. donosi z B e l g r a d u ,  że dnia 
wczorajszego m inister spraw  zagra­
nicznych wystosował ponownie do 
mocarstw  zagranicznych notę, w któ­
rej dla uregulowania kwestyi spornej 
proponuje wysłanie międzynarodowej 
komisyi wojskowej, ażeby kres poło­
żyć sytuacyi, któraby m usiała wywo- 
łać wznowienie kroków nieprzy­
jacielskich.

R zy ill, 12 grudnia. {Tel. pryw.) 
Przeważa tutaj zapatryw an ie , iż 
r u c h  n a  p ó ł w y s p i e  B a ł k a ń ­
s k i m  zbliża się ku pokojowemu za­

Snmiik iw»unM«J teby ftaedtawej 1 przmystaw#. \, ^ - . ' - S f c f i r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 11 grudnia 1885, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. góm. 84*50, Węg. akoyi. 
kredyt. 239*25, Akcye anglo-austr.101'50, Akcje 
banku Union 76 50 Akcye kolei Karola Lu­
dwika 227*25, Akcye kolei północnej 231 '— . 
Akcye kolei południowej 135'—  Akcye kolei 
Alfold 182 75, Akcye kolei Elżbiety 277*25, 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 226 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 172*50, 
Wiedeńskie losy 124*25, Akcye kolei Rudolfa 
— *— , Akcye kolei Albrechta —*— , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 93*50, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 103*25, Losy regulacyi 
Cisy 122-60, Losy tureckie — *— , Węgierska 
ręta 99‘05, Akcye bauku związkowego 103 75, 
Akcye banku obrotowego— *— .Akcyekolei pań­
stwowej -—*—, Rubel papierowy P23.65, Wę­
gierskie losy 119*—, Marka uiemiecka — *—. 
Usposobienie przytłumione.

W ie d e ń .  11 grudnia -IfiSo-W godzina 5

., jęczmień 
-  do — *—

minut 35. Akcye kredytowe 291 70, Anglo- 
Austr. — , Unionbank — *— , Kolej Karola 
Ludwika 227-75, Południowa — *— , Renta pa­
pierowa 82 65, Galio, listy zastawne 101*75, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *—  
Galicyjski bank rustykalny — -— , Losy z roku 
1883— •— ,Napoieondor 9*98— , Rubel papiero­
wy —•— . Usposobienie — .

W ie d e ń ,  12 grudnia 1885 r., godz. 10 
min. 35, Akcye kredytowe 291*70, Anglc- 
Austr. — , Unionbank 76'50, Kolej Karola 
Ludwika 227 75, Południowa 135*20, Renta pa­
pierowa — *—, Galie, listy zastawne — *— , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *— , 
6°/0 listy zastawne banku krajowego 91*75, 
4 V / „  pożyczka krajowa z 1883 roku 90*25, 
Napoleondor 9.98— , Rubel papierowy 1.231/*, 
Usposobienie ciche.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z dnia 11 grudnia. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. — *— do 
— *— zŁ, żyto — •— do — *-■
— •—  do — *— zł., kukurudza 
zł., owies — *—  do --*— zł., okowita per
10.000 litr procent 25*— do 25*25 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na wiosnę) 8*02 
do 8*04 zł., rzepak (aierpień— wrzesień -  *— 
— •--z ł .  B e r l i n :  Pszenica żółta (na listopad) 
153*25 do --żyto —*— m., spirytus 39 20 olej 
rzepakowy — *— m., Szczecin: Pszenica
— *— , rzepik — *— . P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 
47*60, fr. olej rzepakowy — — fr., spirytus 
---*— , fr. W r o c ł a w :  Pszenica — *— , żyto
--* , owies — *— , spirytus —*— , kukurudz* 
— *— , K o l o n i a :  Pszenica —*—

IP o o is ig g i  k o l e j o w e
od i  czerwca 1885 

p r z y c h o d z ą  d o  Lwowa:
podług zegaru lwowskiego 

C z e r n lo w ie c ;  o godz, 10 a*h. 5 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 50 
rano i o godz. 8 min. 30 po południu 
pociąg snięszany.

K r a s o w a :  o godz. 5 min, 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz 11 min. 33 
przed południem pociąg mieszany, o go­
dzinie 7 minut 50 wieczór pociąg mię- 
szany lokalny.

P o d w o ło c * y s k  aa dworzec Podzamzoo
0 godz. 10 min. 12 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 20 po południu pociąg 
mięszany.

li P o d w o ło c z y s k  na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy
1 o godzinie 3 min. 50 po południu po­
ciąg mięszany.

Poic iąg  o s o b o w y :  o godz. 4 min. 35 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Husiatyna 
Drohobycza, Borysławia, Ohyrowa, i Z war- ' 
dorda

P o c i ą g  o s o b o w y  : o godz. 1 min. 25 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza BoryeU.wia, Ohyrowa, Nowe­
go Sącza,

P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 8 min. 25 rano
ze Stryja. Ohyrowa Zr/róm.. Zwardonia.

0 «l̂ha>d«ą ae Lwowa:
Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze :

o godz. 6 min 7 rano pociąg pospieszny, 
c godz. I. min. 9 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Krakowa: o godz. 10 ruin. 46 wieczór 
pociąg* pospieszny, o goaz, 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
8 rano pociąg mięszany lokalny.

Z

Z

M A I U S S S Ł A S i ® ! ,

T a n i e  l e k a r s t w o ,  W wypad­
kach kataru, zapalenia oskrzeli i w o- 
góle we wszelkich chorobach kanałów 
oddechowych, albo piersi, należy zażyć 
w rosole dwie Jkapsułki Gruyofa przy 
każderu jedzeniu. Takie leczenie się 
kosztuje 5 centów na dzień i jest o ty ­
le skuteezuem o ile taniem lekarstwem. 
Przyjmujemy odpowiedzialność za sku 
teczność ty lko za kapsułki GluyoUa bia­
łe, opatrzone podpisem E Cruyot, wy 
rabiane w Paryżu, 19, rue Jacob. Dzie­
ci i osoby, którym trudno przełykać 
te kapsułki, powinny używać pasty 
RegnaultTa.

Nr. 12.
Żartują sobie z publiczności.

Od pewnego czasu widać ogłoszenia na trze­
ciej lub czwartej stronicy dzienników d tyczących 
środków różnego gatunku, którym ich właściciele 
przypisują własności lecznicze cudowne i wprowa­
dzające w osłupienie. Zaprawdę byłby już czas, aby 
ci dobroczyńcy ludzkośei mogli być w ten lub inny 
sposób zmuszeni nietylko do obowiązku zachowania 
szacunku jaki są winni dla publiczności ale i do u- 
czueia głębszego powagi lekarskiej, którą zbyt lek­
ceważą, opiewając na wszystkie gamy śmiesznego li­
ryzmu, niezliczone własności proszków i preparatów 
magicznych, cudotwórczych o tyle dziwnych o ile 
bezskutecznych a często nawet szkodliwych.

Otóż właśnie w obecnym czasie żartują sobie 
z publiczności, wynosząc pod niebiosa niektóre fan­
tastyczne leki, jakoby z soku sosny wytworzone i 
leczące wszelką astmę, a nawet suchoty t t. p. Ba­
gatela! Przedsięwzięte analizy okazały że te sław­
ne środki zamiast soków sosnowych zawierają gumę 
z jakimś narkotykiem.

Prawo wymaga co najmuiej aby nie oszukiwać 
publiczności co do natury towaru sprzdawanego, a 
dostarczać rzeczywiście taki produkt jaki się ogłasza. 
Nikt nie zaprzeczy, że jeżeli kupi pudełko pasty lek  
sm ołowych GerandePa, to z pewnością otrzyma 
pastylki smołowe i nie zamarzy nawet aby temu 
przeczyć. Skutki, jakie te pastylki sprawiaja we 
wszystkich cierpieniach kanałów oddechowych płuc 
i piersi, stwierdzają ich energiczną skuteczność. 
Istnieją zatem środki lekarskie skuteczne i szarla- 
tańskie, a jest tylko jedyny sposób radykalny dla za­
bezpieczenia się od tych ostatnich, t. j. żądanie do­
starczenia próbek bezpłatnie, których ci niesumien­
ni fabrykanci odmawiają, albo zapominają, niby ta­
kowe wysłać. To jest najlepszy sposób przekonania 
się o ich wartości.

P. Gerandel zaś przeciwnie, będąe zupełuie 
pewnym skuteczności swoich pastylek ofiaruje i wy­
syła każdemu kto się do niego zgłosi, 6 pastylek 
na próbę franco i bezpłatnie, nie kupuje się zatem 
kota w worku, jeżeli w następstwie ktoś się decydu­
je nabyć u swego aptekarza pudełko zawierające 72 
Pastylek Geraudela kosztujące 1 fr. 50 ent. we 
Franćyr można ich również żądać u wynalazcy Ge- 
randela, aptekarza w Sainte Menehould (Francja).

We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, Wie- 
wiórskiogo. Krzyżanowskiego i innych. W Krakowie 
w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wisznie-

(8034)

d m  11 grudnia

S. z* sztukę.
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. § 
Kol. Iwow.-ezer.-ias.po200zł. wa. j* 
lasko hip. galie, po 200 zł. w. a. m  

Banku kred. gal. po 300 zł. w. a. g 
2 .  L i s t .  aaśsS. za 100 zł. -o 

Tow. kredyt, gedio. 5 nr. w. a.
,  ' * 4 pr. w. a.

„ „ „ o  pr okresowe
Tow. kred. ga». 4 pr. wa. los 41 y , ]. g  
'Pasku ai**. galie. 6 pr. w. a. •$ 

s .  * 5 pr. w. a. S
„ „ * 5 pr. w. a. wy- a
losowane z 10 pr, premią . . § 

Liaty dłużne g. 2 . kr. wł, (dawniej g* 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidacji -5 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
§ pr.) 2%  pr. w. a. w likwidacji 

&*/„ prc. kraj. listy zastawne 
3 .  L isto*  -*3łoisrs« za 100 zł. 

Ogćln, roi. kred. Zakład dla Gal. 
i  Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

A. O b l l^ ł  za 100 zł. 
Lsdouuiiz. gaiie. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
wł oueiańsk. (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Obliąi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I ernisyi , 
Pożyczki kr. * r. 1873 po 8 pr. wa. 
Różyczki kr. z r. .1883 po 47s pr. wa.
3 .  L * # y  miasta Krakowa . .

* a Stanisławowa

Dukat holenderski 
Dukat cesarski
Nr.poleo.udor. . . .
Półimpc-rya i ’ . .

rossyjsM srebrny 
, K papierowy 

ido marek nieouiekich . , .
Srebro
K gony w srebrze . . . . .

walutą austr.
:dr. ii. złr. et
22G 50 230 —
225 — 228 -
273 - '277 —
225 — 230 —

99 35 100 35
90 40 91 40
9.9 3-5 100 35
87 25 88 25

101 50 102 50
96 50 97 50

98 65 99 65

53 - 57 -

47 - *1 —

102 90 10S 90

97 — 98 —
102 75 104 —
90 50 91 50
18 - 20 -
23 50 25 50

5 88 5 98
5 91 6 02
9 95 10 05

IG 27 10 37
1 54 1 64

. 1 22 >/, 1 247,
61 f.O 62 30

----- -  —

z dnia 10 grudnia 188&.

1. » ł« s ę  p a ń s i w i ł .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad * . . . . 82.60 82.75
luty-sierpień.............................................. 82.60 82.75

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń - l ip ie e ...................................  83.— 83.20
kwiecień-październik....................  83.— 83.20

Losy z roku 1854 po250złr. m. k.4pr. 127.75 128.50
„ „ 1860 po500złr. w. a. 5pr, 189.25 139.75

„ 1860 polOOzłr. 5 pr. 140.50 141 —
„ 1864 polOOzłr. . . 169.50 1 7 0 .-

„ „ 1864 po 50 złr..................  167.75 163.50
Renty Corn. po 42 lir. austr. . . . 47.— — 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc...............................   156.50 157.50
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 99.85 100.—
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 109.— 109 20

3L G b lig a c y e  i udem u. 5 pr.
Ozech  ..............................  .
Bukowiny . . . .  . - .
G a l i e y i ............................. - . -
Niższej Austryi . . . . . .
Siedmiogrodu......................... .....
Węgier . . . . . . . . .

S, A Bł © y  «,

(za 100 zł. m. k.)
. . 107.50 —
. . 103.— 10 4 .- 
. , 103.— 1 0 4 ,-  
. . 107.50 ,08.25 

1 0 3 .-  103.75 
103.50 104.—

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 101.50 102.50 
last. kred. dla handlu po 160 zł. . . 291.40 291,70 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 569.— 57S.— 
Gal. banku hip. po 200 zł.* . . . . —.— —.— 
Gal. bank.d.han.j prz.a200zł. wpł.40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 800 zł. * . —
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr...................... ..... —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . , 874.— 876.— 
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze . —.— —.— 
A ust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 474.— 476.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 240.25 240.75 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. . —
.Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2305 2310
Koi. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 227.35 227.75 
Lwow.-O.zern. kolej po 2b0 K. w. a. war. 326.50 387.—

płacą
Tow. kol. żel. państw, po 290 zł. ta. fc. 275.75 276,— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a, 135.50 185.75 
I, ko), węg. g»L n 800 zł. w srebrze 171.75 i 72.25

4 . L i s t y  aastaw M .®  losowana.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 53.— -57.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w.

•złocie w 50 1.................................... . 100.40 100.80
„ „ „ premiowe po 3 r. 98.50 99.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 131.6 pr. 99. — 100.—
„ „ „ » w 20 1. 7 pr. 101.— —
„ ,  „ „ w 36 1. 55/, pr, 99.75 100.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 91.— 91.50
,  „ * „ po 5 pro. . . 99.30 99.70
a a a a P° Pre- w
37 latach zw ro tne.................. 99.30 99.70

Gal. banku hip. po 6 prc. . . . . .  101.75 102.25
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. . —.— —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pro. . . 102.30 102.70
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/* pro. . — —.—

„ Zakł. kr. ziems. po 5% pro. . 102.75 103.75

5 ,  O M ig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrecht* a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.50 101.10 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 99.— 99.50
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .  105.50 106.50

„ „ po 100 zł. w. a...........101. - — —
Kol. gal. Kar Lud. emisja z r. 1881

po 41/* pre...................................  100.— 100.35
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 9 9 — 99.50

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 309 
złr. 4 pre. w srebrze z r, 1884 . .

7, r. 1884 . .
z r. 1868 . .
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. %
6 . L o s y

Inst. Kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 179.75 180.25
Ciarego po 40 zł. m. k . ............... 41.— 41.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 114— 115.—
Kegleyicha po 1.0 zł m. k ....................  19.75 20.25
Losy miasta Krakowa po 29 zł. w. a, 18.76 19.25 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 21.75 22,25
Pożyczka miasta Budy po 40 zl. w. a. 43.50 44.25
“alaego po 40 sł. a ,  k, . . .  33 — 39.50

63.—
89.25

82.50
89.75

1.50 10 0 .-

14.75 15.—
8.60 9.—

18.75 
57.—
53.75

18.2-5
56.25
53.25
25.50 

138.50 133.25
69.— —
29.50 30 -  
38 25 39 —

125.70 126.— 
49.80 49.87 50

A.

II

CfeoFPoa. krayź* austr. Tow. po 30 zł.
3 f  węgiewk. „ po 5 zł.

Fundacja szpitala Areyke. Rudoife
po 10 zł. w. a......................................

Salina po 40 zł. m. k. . .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. i .  k, . , .

_ „ po 50 zł. w. e. . . .
Waldsteina po 20 z*, m, ś. . . . .
Windisehgratzs yy 20 zł. m. k.

7. W®3ssl© (sa 3 asiesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p ». . . . —
Berlin za 100 mark w. pi n. . . , -
Frankfurt z* 100 mark. w. p. o, . -
Hamburg za 100 mark. w. p. u. . . —
Londyn za 10 ft. azt.....................
Paryż za 100 fr.  ....................

H.»z*0 s5ł-»4»
Dukat cesarski mon. . . .

B pełnej wagi . . . .
Korona ....................
20-frankówKa . . . . . .
Rossyjski iaspei-ya?
Talar z w ią z h a w y .........................
Srebro  ............................  —.— .——

'Bank krajowy.
6 prc, obligacye pożyczki krajowej —.— —,—
i 1/, pro. obligacye pożyczki krajowej — —.—
5 pre. obiig. komunalne banku kraj. —.— —.—
47* pre, krajowe listy zastawne 91.50 98.50

7. lwowskiej Izby tiaudlawej t przemystowel.
Telegrafowany kurs wiedsńeki 
dnia 11 grudnia 1835.

Jednolity dług państwa w banknotach
n „ „ w  srebrze

Renta w złocie .................... .....
5 pre. austr. rent, marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„"  „ krsdytewogo . . ,
Londyn . . . . . . . . .
Srebro . . . . . . . .
Napoleondor . .........................
Dukat cesarski men.
109 marek niemieckiah, . ,

5 .9 8 -
5.97.—

10.30.—

6.— 
5.99 —

9.99.— 
10.32.—

złr. | et.
32 60
83 30

109 10
99 90

874 —
391 39
1?5 7-5

9 98—
b 98

61 75
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U e y i a e p .
L. 5910. (8188 2 —3)

C. k. sad powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
ra t  i resztującego kapitału dłużnego w łą ­
cznej ilości 200 zł. w a. z pn., na  rzecz 
galic. zakładu kredyt, ziemskiego w K ra­
kowie, egzekucyjną publiczną sprzedaż real­
ności pod 1. w. h. 691 ks. gł. gm. kat. 
Wola Batorska objętej, a własność dłużni- 
czki Katarzyny Ptakowej stanowiącej, w 
trzech terminach licytacyjuyck, dnia 12 
stycznia, 12 lutego i 17 marca 1886, ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 500 zł., wa- 
dyum zaś 50 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Niepołomice, daia. § listopada 1885.

L. 7988. (8067 2 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Rohatynie po­

daje do wiadomości, iż w celu ściągnięcia 
sum 45 zł. 36 ct., 45 zł. 36 ct. i 562 złr. 
1 ct. w. a. z p n ; na rzecz uprz. gal. ake. 
Banku hipotecznego, odbędzie się dnia 12 
stycznia 1886 o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności, !k. 138 w Rohatynie, 
wedle dom. tom. I i i , pag. 149 n. VII hner. 
dłużnika Leiby Dursta  własnej, za ja k ą ­
kolwiek także niżej ceny szacunkowej 1600 
zł. w. a. oflarawTną cenę.

Wadyurn 80 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 15 

stycznia 1884 prawo zastawu nabyli, i dla 
niewiadomych wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono kuratorem p. Chaima Holdera 
w Rohatynie.

Rohatyn, dnia 6 października 1885.

L. 9561. ( 7 6 0 4 2 - 3 )
C k. sąd obwodowy w Kołomyi roz­

pisuje w sprawie c. k. uprz. gal. ake. b an ­
ku hipotecz. we Lwowie przeciw izraeli- 
ckn-j gminie wyznaniowej w Kołomyi o za­
płacenie sum (.3 zł. 4 c t , 68 zł 4 ct. i 
4 7 )  zł. 97 ct pa., przymusową publiczną 
sp rzedaż realności pod lk. 5 4/, i g run tu  pod 
n. rep. 697 i top. 667 w Kołomyi położo­
nych, w dwóch terminach t. j dnia 22 
stycznia i 26 lutego 1886, o godzinie 10 
rano w b. V., na  których jednakowoż niżej 
ceny wywołania sprzedaną nie zostanie

Cenę wywołania stanowi w arto ść6650 
zł., zaś wadyum 665 zł.

W razie potrzeby wyznacza się t e r ­
min do ułożenia warunków łatwiejszych na 
d z R i  26 lutego 1886, o godzinie 4 po po- 
łud: iu.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 11 
września 1885 do tabuli weszli, lub któ- 
rymby uchwały doręczone być n ie  mogły, 
ustanawiamy kuratorem adw. dra Zakrze­
wskiego.

Kołomyja, dnia 15 października 1885.

L. 3113. (8265 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 16 grudnia  1885 
i 20 stycznia 1886, powyżej ceny szacunko­
wej, zaś dnia 10 lutego 1886 naw et poni­
żej takowej, l icy tac ja  realności lk. 8 we­
dług wyk. hip. 591 księgi gruntowej dla 
gminy Wojniłów, A braham a Leiby Feich- 
m anna  własnej, na rzeez Gabriela Singera 
pto 700 zł.

Cena wywołania 1565 zł. , wadyum 
157 zł.

Resztę warunków, ak t  oszacowania i 
wyciąg tabularny woino przejrzeć w tu te j ­
szej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych us tana­
wia się kuratorem p. Bazylego Hermano- 
wskiego z Wojniłowa.

W  razie nieudałej sprzedaży na  po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania  wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 15 lutego 1886, godzinie lOtej 
przedpołudniem.

Wojniłów, dnia 7 lipca 1885.

L. 8977. _ (8127 2 - 3 )
Z powołaniem się na obwieszczenie z 

dnia 30 grudnia  1884 l. 9126 umieszczone 
w Gazecie Nr. 132, i 33 i 135, podaje się 
do wiadomości, że przymusowa sprzedaż po­
łowy realności 1. k. 340 w Korczynie, Jana  
Półehłopka własnej, na zaspokojenie wierzy­
telności A biaham a Horowitza pto 183 zł, w. 
p. z pD., odbędzie się na  dniu 20 stycznia 
1886, godz. 9 rano, za jakąkolwiek cenę. 

W artość szacunkowa wynosi 685 złr. 
W adyum  5 prc.
Resztę warunków ułatwiających i akt 

osza cowania przejrzeć można w tusąd. reg i­
straturze.

C. k. sąd powiatowy 
Krosno, dnia 14 listopada 1885.

L 7002. (7747 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy-

Gaxeta Lwowska Nr. 284 z dnia

teinośei Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w kwocie. 100 zł., w dniu 11 
stycznia 1886 r., w sądzie o godzinie 9 ra ­
no realność pod 1. 325 w Sieprawiu, n a ­
wet niżej ceny wywołania przez publiczną 
licytację sprzedaną będzie.

Oena wywołania wynosi 250 zł., za­
kład 25 zł.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyi przeglądnąć wolno w registra turze 
sądu.

O tern zawiadamia sąd interesowanych, 
tych, którymby rezolucya, licytacyjna, dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
2 maj?, 188-5 r. do hipoteki weszli, do rąk 
kuratora e. k. notaryusza Kazimierza Przy- 
chockiego w Wieliczce.

O. k. sąd powiatowy.
Wieliczka, daia  25 października 1885.

L. 8137. (8270 2 - 3 )
C. k. sąd pow. miej. del. S. I I  we 

Lwowie rozpisuje, celem ściągnięcia przez 
c. k. uprz. galic. Zakład kred. włość, (w li- 
kwidaeyi) wywalczonej suray 640 zł. 56 ct. 
w. a. z pn. publiczną licy tac ję  realności 
dłużników Karola Jagaiątkowskiego, Joanny 
Jagniąt,kowskiej, spadkobierców Ludwiki z 
Jagniątkowskich Puć, Tekli Jagniątkowskiej 
i Romana Jagaiątkowskiego własnej, w wy­
kazie hip. 1. 34 gminy kat. Pasieki zubrz. 
zapisanej, na  dzień 16 grsdnia  1885 i na 
dzień 21 stycznia 1886, każdym razem o 
godzinie 10 rano w biurze III?

Poręczne wynosi 140 zł. ‘Na obu ter­
minach realność ta tylko za cenę w yw oła­
nia  lub powyżej sprzedaną zostanie.

Resztę warunków i wyciąg hip. przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Kun-,tor niewiadomych wierzycieli dr. 
Hryszkiewicz, zastępca dr. Weiss.

Lwów, 11 lśpca 1885.

L. 6146.. . . . . (7966 8 - 8 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rauo w dniach 14 stycznia 1886, 12 lu­
tego 1886 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 11 marca 1886 naw et poniżej takowej 
licytacja realności 1. 16 wedle wyk. hip. 1. 
259 gminy Dernów ad Sapieżanka, w je- 
jednej połowie, zaś wedle wyk. 260 tejże 
gminy w całości dłużnika Mateusza Sład- 
kiego własnej, na  rzecz c. k. uprzyw. gsl. 
Zakładu kredytowego włość, w likwidacji 
we Lwowie pto 379 zł. 97 ct.

Cena wywołania 1000 złr.
   W adyurn 100 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratora Filipa Feh le r  ze Sapieżanki.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na  dzień 12 marca 1886, godz. 9 rano.

O. k. sąd powiatowy 
Kamionka, 28 września 1885.

L. 3993. (8188 2— 8)
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za ­

wiadamia, iż na zaspokojenie m leźytoćśi 
And rzeja Patera  w kwocie 100 zł:, w. a. z 
P&-, sprzedaną zostanie w drodze egzeku- 
cyjnej publicznej licytacyi w tut. sądzie d. 
18 stycznia i 22 lutego 1886, każdym ra­
zem o godzinie 10 rano odbyć się mającej, 
połowa realności pod ]. k. 55 w Bia doli - 
nach-Radłowskich położonej i 1ji  część z 
parę. 9 5 ) tamże, masy spadkowej po Ro­
zalii lo  Kurek 2o Orszulakowej własna. 

Cenę wywołania wynosi 430 zł. w. a. 
W adyum 43 zł. w. a.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tutejszej registra turze 
Wojnicz, dnia 30 sierpnia 1885.

L. 7318. (8197 2— 3
O. k. sąd powiatowy w Wieliczee za ­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności firmy: J. Wentzel w Krakowie, w 
kwocie 31 zł. 29 ct., w dniach 11 stycznia 
i 15 lutego 1886 r. w sądzie o godzinie 10 
rano połowa realności pod 1. 46 w Klaśnie, 
Kajmana Neumana, przez publiczną licyta- 
cyę sprzedaną będzie,

Cena wywołania wynosi 127 zł. 30 ct. 
Zakład 13 zł.
Wyciąg hipoteczaz, akt szacunkowy i 

resztę _ warunków licytacyi przeglądnąć wolno 
w' registra trurze  sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych, 
tych, którymby rezolucya licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
31 lipca 1885 do hipoteki weszli, do rąk 
kuratora e. k. notaryusza Kazimierza Przy- 
chockiego w Wieliczce.

C. k. sąd powiatowy 
Wieliczka, dnia 31 października 1885.

L. 5912. (8189 2 —3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi, celem zaspokojenia zaległych 
ra t  i resztującego kapitału dłużnego w łą ­
cznej ilości 100 złr. w. a. z pn. na  rzecz
galic. Zakładu kredyt, ziemskiego w Krakc-

12 grudnia 1885.

wie, egzekucyjną publiczną sprzedaż real­
ności pod 1. w. h. 169 ks. gł. gm. katastr. 
Marszowice objętej, a własność dłużniezki 
Zofii Stopowej stanowiącej, w trzech term i­
nach licy tacy jnych:

dnia 12 stycznia] 
dnia 12 lutego i i  1886 
dnia 17 marca j 

każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem.

Cena wywołania wynosi 500 złr.
Wadyum zaś 50 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Niepołomice, dnia 3 listopada 1885.

L. 11535. _ (8165 2— 3)
W  tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 12 stycznia i l i  lutego 
1886 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
12 marca 1886 nawet niżej takowej, licyta­
c ja  realności według wyk. hip. 71 i 75 w 

‘ połowie 73 w całości zaś 77 gm iny katastr. 
Jawcze w 4/m  częściach, A nny Soronowicz 
własnej, na rzecz Littm ana B annera  pto 
200 zł. pn.

Cena wywołania 325 złr.
W adyum 32 zł. 50 et 
Reszta warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, u s tan a ­
wia się kuratorem adw. dr. L ipinera  w Ro­
hatynie.

C. k. sąd powiatowy 
Rohatyn, dnia 27 października 1885.

L. 36931. (7848 2— 3)
C, k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pre tens ji  wekslowej 350 zł. 
z przyn., odbędzie się dnia 14 stycznia 
1886 o godzinie 10 przed południem przym u­
sowa licytacja  do Jan a  Dutka, a do tegoż 
masy spadkowej wedle dom. 187 pag. 2 n. 
46 haer. należącej jednej połowy i %  z lji 
części drugiej połowy realności pod 1. 
507%, we Lwowie położon-j, na  którym to 
terminie części tej realności za cenę wy­
wołania, ale nawet niżej ceny wywołania 
1273 zł. 87 ct., jednak nie niżej kwoty 
500 zł. w. a. sprzedane zostaną, że jako 
wadyum kwota 128 zł. złożoną być ma, akt 
oszacowania i warunki licytacyjne w regi­
s traturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to je s t  po dniu 3 lutego 1885 rzeczowe 
prawa na wspomnionych częściach realno­
ści nabyli, lub którymby uchwały sądowe 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z 
jakiegobądź powodu doręczone być nie m o­
gły, adwokat dr. Bund kuratorem, a jego 

■ zastępcą adwokat dr. S tand mianowany zo­
stał.

Lwów, dnia 14 listopada 1885.

L. 3719. ~  (8231 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o g o ­

dzinie 1( rano w dniach 16 grudnia 1885 
i 20 stycznia 1886, powyżej ceny szacunko­
wej,_ zaś w dniu 24 lutego 1886, nawet po­
niżej takowej, licytacya realności 1. 106 w 
Dołpotowie położonej, Wasyla i Maryi Psiu- 
ków własnej, ciała hipotecznego nie stano­
wiącej, na  rzecz c. k. uprzyw. galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie, pto 93 zł. 76 ct.

Cena wywołania 150 zł., wadyum 
15 złr.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla zżycia i miejsca pobytu nieznane­
go dłużnika Wasyla Psiuka, ustanawia się 
kuratorem p. Bazylego Hermanowskiego w 
Wojniłowie.

Wojniłów, 4 sierpnia 1885.

L. 8906/pr. (8239 3— 3)
Celem zabezpieczenia dostawy różnych 

potrzeb dla domu więziennego w Tarnowie 
na rok 1886, odbędzie się w dniu 23 g r u ­
dnia 1885, o godzinie 9 zrana w c. k. są­
dzie obwodowym publiczna l icytacja  in 
minus.

Potrzeby i 10 prc. wadya są nastę- 
pujące:
377*4 metrów kubicznyeh drzewa opałowe­

go bukowego, wadyum 130 zł. w. a. ; 
605-340 kilogr. nafty, wadyum 20 zł. w. a. 
29*400 kilogramów świec łojowych, wadyum 

20 zł. w. a.
110 88 metrów knota, wadyum 20 zł. w. a. 
222 480 kilogr. mydła, wadyum 10 zł. w. a. , 
11*340 kilogramów słomy żytniej d łu g ie j /  

wadyum 20 zł. w. a.
79*560 kilogramów smarowidła na  obuwie, 

wadyum 6 zł. w. a.
Sprzęty domowe i więzienne wadyum 35 

zł. w a.
Narzędzia robocze, wadyum 25 zł, w. a.

Przedsiębiorcy mogą ustnie licytować 
lub wnieść pisemne oferty, zastosowane do 
warunków licytacyjnych, które w c. k. są ­

dzie obwodowym przejrzane być mogą.
Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

W Tarnowie, dnia 2 grudnia  1885 r.

L. 5831. (8210 3 — 3)
W dniach 8 stycznia i 12 lutego 1886 

o godzinie 11 rano, przeprowadzoną zosta­
nie przymusowa sprzedaż połowy realności, 
pod Nk. 173 w Demboweu, Antoniego Buby, 
niehipotecznej, na  rzecz Sussm anaa Becka 
względem reszty z 200 zł. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 145 zł., wa­
dyum 14 zł. 50 ct.

Akta i warunki licytacyjne przejrzeć 
można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Jasło, 24 października 1885.

L. 6219. (8186 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada­

mia, że celem zaspokojenia należytości Jó ­
zefa i Anieli Biodrowiczów w kwocie 
110 zł. w. a. z pn., odbędzie się w zabu­
dowaniu sądowem w dniach 22go grudnia  
1885, dnia 25 stycznia 1886 i dnia 25 lute­
go 1886, zawsze o godzinie 11 rano publi­
czna przymusowa sprzedaż połowy ciał hip.
1. 440 wyk. ks. grun. gm. Lisko i 1. 8 wyk. 
ks. gr. gm. Posada Liska, Jędrzeja  S zew ­
czyka własnych, przy pierwszych dwóch te r ­
minach przynajmniej za cenę wywołania, 
przy trzecim także niżej tejże.

Ceny wywołania 465 zł. i 350 złr. 
Wadya 46 zł. 50 ct. i 35 zł.
Inne warunki w' sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy 

Lisko, 19 września 1885.

L. 19810. (816*2 3 - 3 )
D nia  23 grudnia 1885, o godzinie 10, 

rano w biurze nr. 6 odbędzie się w tut ej 
szym sądzie relicytacya względnie przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
113 miasto w Drohobyczu położonej w spra­
wie Sary Beili P raeger 2o B ergaer  spadko­
bierczyni Mojżesza Leizora Praeger przeciw 
spadkobiercom Józefa Freudenheim a pto 400 
zł. mon. kon , czyli 420 zł, w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
204 zł.

Wadyum 20 złr. 40 ct. w. a.
Przy powyższym jednym i jedynym 

terminie realność za jakąbądź cenę na koszt 
i niebezpieczeństwo pierwotnego nabywcy 
Jakóba Handel, względnie tegoż nieobjętej 
masy spadkowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny, ak t opisania i ocenienia w 
tut. sądowej registraturze przejrzeć można.

Dla wierzycieli, którymby uchwały s ą ­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej do­
tyczące z jakiegobąaź powodu doręczone być 
nie mogły, ustanowionym jest  adwokat dr. 
W ohllerner kuratorem.

C. k. sąd powiatowy
Drohobycz, dnia 20 września 1885

L. 9850. (8041 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Buczaczu o- 

głasza, że dnia 15 stycznia 1886 i dnia 19 
lutego 1886, zawsze o godzinie 10 tej rano 
sprzedaną będzie przymusow-o w tutejszym 
sądzie realność pod 1. 378 m. w Buczaczu 
położona, n ie tabularna Antoniego Winogro- 
dzkiego i masy nieobjętej Konstancyi Wi- 
nogrodzkiej własna, tudzież realność pod 1. 
328 m. w Buczaczu położona, Wincentego 
Urbańskiego własna, n ietabularna, celem 
ściągnięcia pretensyi masy rozbiorowej To­
warzystwa kredytowego miejskiego we Lwo­
wie, w kwocie 200 złr. w. a. z pn., a to 
tylko za lub wyżej ceny wywołania.

Cena wywołania co do realności licz.
378 w kwocie 54 zł., co do realności licz.
323 w kwocie 312 zł. w. a.

Wadyum 5 złr. 40 cnt. i 31 złr. 20
ct. w. a.

Termin do ułożenia lżejszych w arun­
ków licytacyjnych wyznaczony na  dzień 19 
lutego 1886, o godzinie 11 przed południem.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych i 
późniejszych ustanowiono c. k. not. p Stu- 
pnickiego.

C. k. sąd powiatowy.
Buczacz, 16 listopada 1885.

L. 4702. —  (7764 3— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rauo w dniach 11 stycznia i 8 lu- 
tego 1886 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 8 marca 1886 naw et poniżej takowej, 
licytacya realności 1. 334 według wyk. hip. 
334 gm. katastr. Wieprz, Franciszki 1° Ru- 
pikowej, 2° Jońezej własnej, na  rzecz A n­
toniego I le rad ina  pto 1800 zł. w. a.

Cena wywołania 5080 zł., wadyum 
508 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
sądowej registraturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem adw. dra. Chrzanowskiego w 
Kentach.

Andrychów, 23 września 1885.
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L. 5879. (7656 1— 8)

C. k. sąd powiatowy w Husiatynie po­
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Husiatynie położonej, 
wedle dom. T. VII. str. 147 n. 5 wł., dłu- 
żniczki Matli Goldenberg własnej, na za- 
spokojenie p re te n s j i  c. k. uprz. galie. akc. 
banku hipotecznego w kwocie 42 zł. 60 ct. 
42 zł. 60 c t ,  dnia 25 stycznia, 22 lutego i 
29 marca 1886, każdym razem o godzinie 
10 rano li tylko za lub wyżej ceoy szacun­
kowej 2000 zł

Gdyby nikt ceny szacunkowej nie ofia­
rował, nstenczas odbędzie się term in celem 
ułożenia ułatwiających warunków w dniu 
29 marca 1886 o godzinie 3 po połuduiu 
na  który wzywa się wszystkich wierzycieli 
nip. z tern, że niejawiący się za przystępu­
jących do większości głosów wniosków wie­
rzycieli uważani będą.

W adyum wynosi 200 zł. w. a.
Reiztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycie­
li, k tó n m b y  uchwała licytacyjna przed tei- 
minem, z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego tj. po dniu 18 
marca 1885 do tabuli weszli, kuratorem p. 
Longina Hruszkiewicza i tychże wierzycie­
li o rozpisaniu mniejszej licytacyi i u s ta ­
nowieniu dla nich kuratora niniejszem się 
zawiadamia

Husiatyn, dnia 15 września 1885.

zostanie.
Cenę wywołania stanowi suma 2039 

zł., przyjęta jako wartość, realności przy u- 
dzieleniu pożyczki.

Wadyum wynosi 10 pre. tj. 203 zł. 
90 ct. Na pierwszych dwóch terminach r e ­
alność ta tylko za cenę wywołania lub w y­
żej tejża, zaś na  trzecim terminie i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został ustanowim y p. Jakób Kraaterbliith 
w Skolem.

Bliższe warunki można przejrzeć w 
tus registraturze.

Skole, dnia 3® sierpnia 1885.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania 272 zł. 50 ct.

Bliższe warunki licytacyi, akt cletaksa- 
cyi i wyciąg tabularny w tusąd. registra­
turze do przejrzenia.

C. k sąd powiatowy.
Janów, dnia 17 listopada 1885.

L. 6411. (8126 1— 3)
Na dniu 13 stycznia 1886 o godz. 10 

rano odbędzie się w tus. zabudowaniu p u ­
bliczna przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 81 w Odrzykoniu położonej, Walentego 
Grzybały własnej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, na zaspokojenie p re tens j i  Towa­
rzystwa zaliczkowego w Krośnie w kwocie 
200 zł. w. a. z pn.

Realność powyższa sprzedaną zosta- 
i nie na tyra trzecim terminie licytacyjnym 
f za jakąbądź cenę a naw et poniżej ceny sza- 
! cunkowej 1890 zł. w. a. 
j Wadyum wynosi 100 zł

Resztę warunków można przeglądnąć 
w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Krosno, 10 września 1885.

L. 1770. (8259 1— 3)
C. k sąd powiatowy w Andrychowie 

zawiadamia, że w sprawie egzesucyjnej 
Alojzego Mazgaja pko Błażejowi i Maryan- 
nie Socałom o 150 zł. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 11 stycznia, 
8 lutego i 8 marca 1886, każdym razem o 
gc.dz. 10 rano licytacja  realności 1. w. h. 
118 lk. 118 gminy katastralnej Sułkowice.

Cena szacunkowa 964 zł. 22 ct. w. a 
jes t  ceną wywołania.

Wadyum wynosi 97 zł.
Inne  warunki przejrzeć można w tu ­

tejszej registraturze.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

j z miejsca pobytu nieznanych jest adw. 
dr. Iwański, a substytutem jego adw. d r .  
Loria w Wadowicach.

Andrychów, 6 czerwca 1885.

L. 9183. (8022 1— 3)
C k. sąd powiato y obwieszcza, że 

w aniach 11 stycznia i 8 lutego i886  k aż ­
dym razem o godzinie 10 rano celem zaspo­
kojenia 14 ra t  po 12 złr. Zakładu kredyto 
wego włościańskiego przedsięweźmie przy­
musową sprzedaż realności pod 1. 34 w 
Rdzawce położonej połową wyk. hip. 175 
i 7« częścią wyk. hip 172 objętaj, dłużnika 
Stanisława Worwy własnej.

Cena wywołania 350 złr., wadyum 35 
złr. Resztę warunków można przejrzeć w re ­
gistraturze.

Nowy targ, dnia 15 listopada 1885.

L. 10945.  ̂ (8157 3— 3)
C. k sąd powiatowy w Buczaezu po­

doje do wiadomości, iż dla zaspoko jenia n a ­
leżącej s:ę Lejbie Pohorillo od Judy Bein i 
Feigi Bein p re tensji  w kwocie 600 złr. w, 
a. z pn., rozpisaną została przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1 k. 218 m. 
w Buczaezu położonej, własność Judy Bein 
i Feigi Bein stanowiącej.

Do przeprowadzenia tej sprzedaży wy­
znaczone zostsły trzy term in ina :  pierwszy 
na dz itń  2 stycznia 1886, drugi na  dzień 
30 stycznia 18^6, trzeci na  dzień 27 lutego 
1886, zawsze o godzinie lOtej przed połu­
dniem w sali rozpraw sądowych i na pierw­
szych dwóch terminach sprzedana będzie 
realność powyższa tylko powyżej lub za ce­
nę wywołania, zaś na trzecim terminie dnio. 
27 lutego 1886 także poniżej ceny wywo- 

j łania za jukąkoiwiekbądź najwyżej ofiaro- 
j  waną kwotę.

Cena wywołania wynosi 900 zł. w. a.
W adyum , przed przystąpieniem do li- 

j cytacyi złożyć się majace, wynosi 45zł. wa.
Bliższe warunki licytacyi przejrzeć 

można w registraturze sądowej.
Tych wierzycieli realności, na iicyta- 

cyę wystawionej, którzyby po dniu dzisiej­
szym prawo zastawu n a  tej realności n a ­
byli, jakoteż tych wierzycieli, którymby u- 
ehwała z rozpisaniem licytacyi dla jakmj- 
koiwiekbądź przyczyny wcale albo w czasie 
należytym doręczoną nie została, zawiada­
mia się o rozpisaniu licytacyi edyktem n i­
niejszym, tudzież do rąk  ustanowionego ku­
ratora c. k. notaryusza p. Konstantego Stu- 
pnickiego w Buczaezu.

C. k. sąd powiatowy.
Bueza-z, dnia 26 października 1885.

ateTormpanet- nom i .  ycooemoer 1585 etttfyu* 
tertert (erften) Strtifell mit ber 2luffcf)rift „®ie 
38. jpienar = SBerfammlung bel Dftermdjtfdjttt 
fReform * S8eretne§“ in ben brei ©tellen bon
„SBenn ber 2Renfd)eufteunb‘‘ b il „(ebe unb
arbeite bil er ftirbt“, bon „@eitl)er ift ba l
Beben" b il „au l  mef)reren ©tdbten bcrtińben
ftnb“ unb bon „Unb barum, twil fo S3iele“ 
b il „bie furdjtbarften geinbe berfelben gemor* 
ben“ ba l  23ergel)en nad? § S02 ©t. © , unb 
2. ber 3nljalt bel in berfelben entfjaltenen 
(bierten) fUrtifell mit ber fKuffdjrift „(Sultu* 
reUe S3etrad)fungen“ in ber ©telle bon„3Kein 
£ e r r  ©orrefponbent11 b il „ift er fjellrofafarben" 
ba l  aSergetjeti nad) § 516 @t. ®. begrunbe 
unb el mirb nad) § 493 ©t. $  0 .  ba l  93eiś 
bot brr SBeiterberbreifung biefer Sńucffdjrift 
aulgefprodjen.

ŚBien, am 2. SRobember 1885.

® a l  t (. Sanbelgeridjt in ffkag Ijat auf 
SIntrag ber f. f. ©taatlantoaltfcijaft mit bfit 

: ©rfenntniffen bom 20 Dctober 1885, RR. 
30447 unb 30572, bie SBeiterbcrbreitnng ber 
3eitfd)riften : „Poseł z Budce“ SRr. 41 bom
14. Dctober 1885 megen bel Slrtifell „Z Tep* 
liee“ nad) § 63 @t. ©., nnb „Nase Hlasy" 

ARr 42 bom 17. 0ctober 1885 toegen bel Slr= 
tifell „Ejhle sluha P a n e !"  nad) ben §§ 419 
unb 493 ©t. ©. unb 2lrt. V bel ®ef. bom 
17. ©ejember 1862 oerboien.

£ )a l  f. f. 8anbelgerid)t in fJJrag Ijatauf 
ftntrag ber f. f. ©taatlantoaltfdjaft mit beni 
©rtenntniffe bom 21. Dctober 1885, 3al)l 
30661, bie SBeiterberbreifung ber geitfdjrift 
„greit)ett“ fRr. 36 bom 5. ©eptember 1885 
nad) ben §§ 66, 305, 58 e unb 59 c @t 
berboten.

L. 7137. (8281 1 - 3 )
Dnia 20 stycznia 1886. o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż re ­
alności pod lk. 12 w Niżankowicach poło­
żonej, według wykazu hipotecznego 1. 504, 
Maryi Kica własnej, celem zaspokojenia 
wierzytelności przemyskiego towarzystwa 
zaliczkowego lolnego w kwocie 85 zł.

Cena wywołania 770 zł. Zakład 77 zł.
Realność ta sprzedaną zostanie na 

tym terminie także niż«j ceny wywołania, 
a nawet za jakąkolwiekbądź cenę.

Kuratorem niewiadomych lub nie n a ­
leżycie uwiadomionych wierzycieli h ipo te ­
cznych, ustanowiono p. Adolfa Medweekie- 
go w Niżanko wie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Niżanko wice, 11 lutego 1885.

L. 6150. (8021 1 - 8 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż 5/t0 części realności pod 
\ ak . 232 w Kętach położonej Anny Westwa- 

lewicz własnych na pokrycie pretensyi J a ­
na Kopcińskiego w sumie 500 złr. z pn. 
w sądzie w 2 terminach w dniu 11 stycznia 

’ i 15 lutego 1886 r. każdym razem o g o ­
dzinie 10 rano. Cena wywołania 398 złr 
90 ct. Wadyum 40 złr. Kuratorem dla 
niewiadomych ustanowiono Kazimierza Goy- 
skiego zastępcę Notaryusza w Kętach a, 
termin do warunków ułżywającyeh na dzień 

; 15 lutego 1886 godz. 3 popołudnia.
Kęty, 20 października 1885.

i  L. 54341.

L. 31424. (8289 1— 3)
Podaje się do publicznej wiadumości, 

iż realność skarbowa pod 1. 111 now. 97 
star. w Izdebniku powieeie sądowym Kal- 
warya, objęta wykazem hipotecznym 100, 
karta  B. pozycya 1, tak zwany „dom rny- 
tn iczy“, sprzedaną zostanie w drodze pu­
blicznej ustnej licytacyi, która się odbędzie 
w Izdebniku na dniu 29 grudnia 1885 i 
którą wadowicki c. k. nadzór straży skar­
bowej przeprowadzi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 150 zł. tj. sto pięćdzie­
siąt złr.

Wadyum wynosi 50 zł. w. a. tj. pięć­
dziesiąt zł. w. a. gotówką.

Ó bliższych warunkach dowiedzieć się 
można u c. k. nadzoru straży skarbowej w 
Wad wicach, a w dniu licytacyi na miej­
scu w Izdebniku u komisyi licyiacyjnej.

C. k. powiatowa dyrekcja  skarbu.
Kraków, 9 grudnia  1885

L. 4340. (7842 1 - 8 )
C k sąd powiatowy w Skolem podaje 

iniejszem do powszechnej wiadomości, Ze 
tymże sądzie odbędzie się na rzecz e. k. 

prz. Banku włościańskiego w iiwidaeyi we 
wowie, celem zaspokojenia 7 ra t  po 5 złr. 
3 i reszty kapitału 91 zł. 87 ot. w. a. z pn., 
lbliczną sprzedaż realności, ciała tabular- 
igo niestanowiącej, a dłużników Josla i 
ikóba Rothbaumów własnej, w Skolem 
id lk. 210 położonej, ze wszelkiemi do 
ijże realności należącemi w protokole za- 
rawniczego opisania z dnia 15 czerwca 
381 1. 4716 wyLaienioni;rni g iun tam i i 
rzynależytościami, która na dniu 15 sty- 
mia, 15 lutego i 15 marca 1886, każdym 
,zem o 10 godzinie rano przedsięwziętą

(7849 2— 3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie o g ła d a ,

| że w sali rozpraw tegoż sądu w celu z a ­
spokojenia p re ten s j i  c. k. uprz. galie. akc. 
bankowi hipot. 191 zł. 70 et., 191 zł'. 70 ct. 
i 191 zł. 70 ct. z prz., odbędzie się dnia 14 
stycznia, 18 lutego i 18 marca 1886, ka­
żdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem przymusowa iieytacya do Herm ana i 
ToDi Frenke l wedle dom. 256 pag 464 n. 
16 haer. należącej realności, pod 1. 1008Aa, 
we Lwowie położonej, na  których term inach 
realaość ta tylko wyżej ceny wywołania 
10.433 zł. lub przynajmniej za tę cenę 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwo 
ta 1044 zł. z łożm ą być ma, akt oszacowa­
nia i warunki licytacyjne w registraturze 
.ądowej przejrzeć lub odpisać wolno, nare  i 
szcie, źe dla wszystkich wierzycieli, którzy- | 
by po wydaniu wyciągu tabularnego to je s t  < 
po dniu 20 października 1885 rzeczowe p ra ­
wa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej s p ra ­
wy egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły, adwokat 
dr. Lityński kuratorem, a jego zastępcą 
adwokat dr. Dąbrowski mianowany został.

Lwów, dnia 14 listopada 1885

| L, 7823. (7746 3 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia w ierzy­
telności galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 750 z ł , 
w dniach 11 styczn a, 15 lutego i 22 m-r -  
ca 1886 r. w  sądzie, o godzinie 9 rano r e ­
alność pod 1 38 w Bierzanowie, dc Miko­
łaja Jaglarza należącej, przez publiczną li- 
cytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 3500 zł., za- 
5 kład 350 zł.

Wyciąg hipoteczny, i resztę w arun­
ków licytacyi, przeglądnąć wolno w registra  
turze sądu.

O tern zawiadamia sąd interesowanych, 
tych, którymby rezolucya licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
I  października 1885 do hipoteki weszli, do 
rąk kuratora c. k. notaryusza Kazimierza 
Przychockiego w Wieliczce.

C. k. sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 31 października i88ó.

$>a! f. f. JtieilgeridEjt in SReidjertberg §at 
auf fltntrag ber f. !. ©taatlantoattfdjaft mit 
ben (Srfenntniffeti bom 20., 23 unb 27. 0c* 
tober 1885, 6135, 6233, 6342 unb 6406,

' bie SBeiterberbreifung ber „ibeutfcfjen SBolfl* 
jeitung“ fRr. 24 bom 15. jDctober 1885 tot» 
gen bel Slrtifell „SEfdjedjifcfje ®efeHenl)erbergeu 
nad) § 302 ©t. © ,  banu „SRubejaf)la SRr. 20 
bom 17. Dctober 1885 nad) ben §§ 302, 303, 
491 ©t. ©., Slrt. V bel ®ef. oom 17. ®e= 
^ember 1862 nrtb § 300 ©t. ©.; „sJteid)enbei<. 
ger 3e itung“ fRt. 248 nom 21. Detaber 1885 
(Sl&enbauSyubr) toegen bel 2lrtifetl „)J3oIitifcf)e 
Ueberfidjt ®ie fjentige SMorgenaulgabe . . 
nad) § 300 ©t. ©., enb(id) „©abloujer 
tung“ 97r. 11 nom 2 ' .  0ctober 1885 roegen 
bel ^ r t i fe t l  „Sirmer fRteger“ nad) oen §§ 302 
nnb 300 © t ©. berboten.

seat ar
L. 167. (8278)

Kcmisya hipoteczna w Gorlicach za 
wiadamia, że arkusze posiadania dla gminy 
katastralnej BDchnarki zostały ułożone i t a ­
kowe w komisji hipotecznej przejrzeć m r żna.

Przeciw prawdziwości arkusrów posia­
dania można wnosić zarzuty do daia  17 b. 
m., na  którym w razie wniesienia jak ich­
kolwiek zarzutów dalsze dochodzenia prowa­
dzone będą.

Gorlice, 9 grudnia 1885.

® a !  f. f. I!rei8gerid)t in ftuttenberg t>at 
auf Slntrag ber l  f. ©taatSamnaltfdjaft mit 
bem ©rfenntniffe bom 2. fRobember 1885 Q. 
8155, bie SBeitetberbreiUmg ber Beitfdjrift 
,P o la b a n “ 5Rr. 86 bom 28. 0ciober 1885 tne= 
gen ber 2lrti!el „Nase doba“ ttad) 9lrt. V III  
bel © efe |t l  bom 17. iLejember 1862 unb § 
305 @t. ©., „Kto zjedna . . . .“ nad) Slrt. 
VIII bel ©ef. bom 17. ®ejcmber 1862 unb 
„Ze Z teżer“ nad) § 302 © t ©. berboten.

5Dal f f. śtreilgertdjt in SSubtoeil fjat 
auf Slittrag ber f. f. ©taatlantnaltfdjaft mtt 
btm ©rtenntnifft bom 22. Dctober 1885, 31. 
6011, bie SBeiterberbreitmtg ber „®eutfĄ=ofter. 
2h>lfeigeitMtg“ 5Rr 83 bom 17 Dctober 1885 
toegen bet Slnilel „ghe i  tfć§ed)ifd)e ©Idrtprer" 
nttb „5£|djed)ifdje (Sjceffe gegen Dentfdje in 
$ r u m a u “ nad) § 302, bejie^unglto § 300 
©t. ©. berboten.

L 10314 (8183  3 - 3
Celem wydobycia wierzytelności Mar 

kusa Richtera, wynoszącej 40 zł., odbędzie 
s'ę przy sądzie tut- jszym 14 stycznia, 4go 
lutego ; 25 lutego 1886 przymusowa licyta­
c j a  1li realności Mendla Hocha wyk. hip 
8, gminy katastralnej Janów objętej.

Wadyum wynosi 10 pro. ceny wywo­
łań  >a 87zł.

Bliższe warunki licytacyi, akt detaksa- 
cyi i wyciąg tabu la rny  w tusąd. reg is tra ­
turze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Janów, dnia 17 listopada 1885.

L. 11516/pr. (8293 1— 3)
Celem obsadzenia kilku posad S taro­

stów w randze VII- klasy ewentualnie kilku 
posad sekretarzy Namiestnictwa w randze 
V III  klasy z systemizowanemi dla tyehŻ9 
posad poborami, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do końca grudnia  1885.

Ubiegający się o jedną  z tych posad 
mają wmieść swe podania zaopatrzone w 
dowody uKończonych studyów prawniczych 
i znajomości języków krajowych, w powjź- 
szyrn terminie konkursowym, w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum c. k Na 
miystnictwa.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 grudnia  1885.

L. 9911. (8184 3— 3)
Celem wydobycia wierzytelności Gittli 

Abeud, wyn iszącej 250 z ł r ,  odbędzie się 
przy sądzie tutejszym 14 stycznia, 4 lutego 
i 25 lutego 1886 przymusowa l icy tac ja  1jJ 
realncęei Meilecha Farb, wyk. hip. 376 gm. 
kat Janów objętej.

i prasowe.
(7435)

Sm fRamen ©etner 2Rajeftat bel ftaiferl! 
® a !  f. f. Sunbelgencfń SBien a l l  5Prefjgerid)t 
l)at auf Sltthag brr !. !. ©taatlamoattfdjaft 
etfannt, baf) !. ber Snljalt bel in ber lRr. 
44 ber periobtfcfjen 2)rudfd)rift „Defterreic^i* 
fd)er SSolflfrcuub. D rgań ber ófterreiĄifc^en

® a l  f !. J?rei!gerid)t in 95ubtt)eil ^at 
auf Slntrag ber f. f. ©taatlantoaltfd)aft mit 
bem ©rlenntniffe bom 22. Dftober 1885, 3* 
5997, bie SBeiterberbreitung ber 
„Budiyoj* SRr. 84 bom 18. Dctober 1885 
toegen bel Slrtifell „Stvani proti d. p. P .  
Stramkovi“ nad) § 300 ©t. ®. berboten.

® a l  !. I Hreilgeridbt in K óniggra | ^at 
auf 3lntrag ber !. !. ©taatJantoaltfcbaft mit 
bem ©rtenntniffe oom 21. Dctober 1885, g .  
.12528, bie SBeiterberbreitung ber 3itf<|rift 
„Podhoran* fRr. 42 bom 17. Dctober 1885 
tbrgen bel Strtifell „Neskrotitelni" naĄ ben 
§§ 300 nnb 302 ©t. @. berboten.

f t a !  f. f. ®reilgericf)t in Beitmert§ t)at 
auf ftntrag ber f. f. ©taatlanmaltfibaft mit 
ben ©rfenntniffen bom 9. unb 16. Dctober 
1885, g g .  10192 unb 10443, bie SBeiterber* 
breitung ber goitfc^riften: „Podripan“ 9łr. 40 
bom 2ten Dctober 18^5 toegen bel Slrtifell 
„Hrabe Taaffe nemeni . . itaĄ § 300 ©t. 
©., unb „Cesky sever“ fRr 41 bom 10- 
Dctober 1885 toegen ber Strtitel „Zakazana 
prednaska . . . “ nttb (in ber SBetlagt) 
nainitovy atenat ua ceske . . . “ nad) § 300, 
bejieljUttgltb § 302 @t. ®. berboten.



9
D a8 f. f. £attbe$gerid)t trt Sriittti §at 

auf Stntrag ber f. f. ©taatianmaltfdjaft mit 
bem ©rfenntniffe bom 23. Dctober 1885, $• 
15419, bie SBeiterber&reitung ber geitfcfirift 
„Rovnost“ SRr. 5 oom 21. Dctober 1885 
megett ber Slrtiffl „Novi to rarn i rad . . . 
unb „Na eem spociva . . . "  nad) § 302, ber 
jieljungstn. § 305 ®t. ©. berboten.

®a§ f. !. Snnbfźgeridjt itt Droppau £>at 
auf 3lntrag ber !. f. ©taat«antoaltfcf)aft mit 
bem ©rfrnutniffe bom 23. Dctober i 885, g .  
5994, bie SBeiteroerbreitung ber feparaten 
©eilage ber geitfdjuft „Sfyriftlidje Sibenbru^e" 
SRr. 41 bom 26. ©eptember 1885, ju  ©olo* 
tljurn bej 58. ©djtoenbemottn f)frau3gege6en, 
toegeti be8 SlrtifelS ,,SBod)cń6erid)t‘' nad) § 302 
©t. ®. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 364. (8273)

Wydział Izby adw. podaje niniejszem 
do publicznej wiadomości, że o. dr. W łady­
sław Rasehke wpisany został z d. Igo g ru ­
dnia 1885 w listę adwokatów z siedzibą w 
Żywcu.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, 7 grudnia 1885.

tejszemu doniósł, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu rzeczony list zasta­
wny za nieistniejący uznanym będzie. 

Knurów, riijia 6 listourda 1885.

Doniesienia pry w&me.

Da§ I. f. Svet8geric^t in ©attaro l)at auf 
Slntrag ber f. f. ©taatSamualifdjaft mit bem 
@r£ernitnifje bom 21. Dctober 1885, g .  1027 
bie SKeiterberbreitung ber geitjdjrift „Glas 
Crnogorca" 9ir. 39 bom 6 Dctober 1885, 
megen beź 2lrtifeIS „Iz vełikog Suda“ nad) 
§ 300 ©t. ®. berboten.

I ,  20009. (8174 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakow;e wzywa 

wszystkich, którzyby rościli prawa do spa­
dku 'p o  zmarłym dnia 9 czerwca 1843 bez 
testamentu Dan Samsonie Kleinberger z 
Krakowa, aby się w przeciągu jednego roku 
zgłosili i oświadczenie swe do spadku z cio- 

i wodami swego nrawa do dziedziczenia wnie- 
I śli, inaczej w myśl §. 128 ces. pat. z 9 
I s ierpnia 1854 1. 208 Dz. p. p. spadek z ty- 
; mi, którzy się zgłoszą i ty tuł swój wykażą 

pertraktowanym i w miarę ich praw przy­
znanym będzie.

Kraków, dnia 18 w rześnia  i 885.

D a8 f. f. Sanbeggeridjt in g a r a  Ijatauf 
2tntrag jber f. f. ©taatgantualifd)aft mit bem 
©rfenntniffe bom 26 Dctober 1885, g ,  5032, 
bie SBeiteroerbreitung ber geitjdjrift „Srpski 
l i s t“ jRr. 39 bom 20. JDciober 1885, megen 
be8 HrtifelS „Nemaju vise ni obraza" nad) 
§ 300 ©t. ®. berboten.

(7531)
3m  jRauten ©einer 2Rajeftat be8 ®aifer$!

DaB f. f. 2anbe£gmd)t S33ien al3 fprefj* 
gerid)t bot ouf Slntrag ber f. f. ©laatsan* 
toaltfdjaft erfannt, bafj ber 8nf)alt bfB in (Rr. 
4970 ber periobifdjen Drudfd)rift „Deutfd)e 
geitung" (9Rorgenau§gabe) oom 4. jftobember 
1885 (auf ©eite 3 unb 4) entbaltenen 2lrti= 
felg mii ber 8uffd)rift „Slbgeorbneter ©tradje 
bor jeinen aSJa^lerit. (Driginalbmdjt ber Drut* 
fc^ctt geitung.) ©djonlinbe, 2. jftobember" in 
ben brei ©teilen bon „Unb toaS fagt bie jRe= 
gierung baju ? “ bis „nur bebanert merben, bajjj 
er bereitg . . bon ,,§einrid) ift bebingungB* 
lofer jftegierung3mann“ big „bie §ugenotten 
unterbrudte" unb bon „©o jolite bie i(5rag= 
3)uf=58obenbaĄer ®ifenbai)nborlage“ big „bei 
berartigtn 2lctionen . . . geltenb" bag SSer* 
bred)en nacf) § 65 a ©t. ©  begriinbe, unb 
eg mirb nad) § 493 ©t. 0 .  bag SSerbot
ber SBeiterberbreitung biejer Drucffdjrift auB* 
gefptodjen.

SBien, am 5. 5Rooember 1885.

L. 18702. - (7855 2— 3)
C. k sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnopolu ogłasza, że ustanowił 
dla niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
spadkobierców Michała Berła, zmarłego 24 
s ierpnia i 885 w Tarnopola z pozostawieniem 
7miu rozporządzeń ostatniej woli aa kody­
cyle uznanych, a mianowicie dla potomkow 
Scheindli Biny Pinelesowej, oraz dla n ie ­
wiadomego Herscha Asehkenazego, kuratorem 
p. adw. dr. Blausteina z zastępstwem p. 
adw. dr. Aielrada.

Wzywa zarazem wyżej wymienionych, aby 
w przeciągu jednego roku, od dnia niżej w y­
rażonego, zgłosili się w tut. sądzie i oświad­
czenie przyjęcia spadku wnieśli, gdyż w 
przeciwnym razie postępowanie przeprowa­
dzeniem będzie ze zgładzającymi się i z k u ­
ratorem względem Herscha Asehkenazego a 
spadek tym przyznany, którzy oświadczenie 
wniosą i tytuł prawa dziedziczenia wykażą 
—  część zaś dla pierwszych przeznaczona 
jako bezdziedziezna rządowi wydaną zostanie.

Tarnopol, dnia 31 października 1885.

J. M l C l  i Sfl
H A K D £ L  S iU J O f A

i towarów wełnianych
we LWOWIE, w M n  uofl1- 33.

“  Założony w roku 1841, '̂ H !
poleca na sezon jesienny i zimowy, swój obfioie 
zaopatrzony skład wszelkich w zakre3 sukienny 
wchodzących materyj, na męskie, dam ­
skie i  dziecinne ubran ia  i to po 

cenach bardzo przystępnych, n. p.

Materye na ubrania męskie
po 1 złr. 40 et. zacząwszy, za meter szeroko­
ści 135°/m. — Lodeuów od 1 złr. 20 et. za­

cząwszy, 75°/m. szerokości na bark i. 
Podszew ki w kraty pod burki po 90 ent. 

X35°/m. szerokości etc. etc. 
Zamówienia z prowincyi tak na materye, 

jak również na próbki, uskutecznia się bez­
zwłocznie najdokładniej.

Jo94' 39—V]

3m  jJlamen ©einer 2Rajeftot beg SaifetS! 
®a« f. f £anbeggerid)t SBien alg fprefj* 

geridjt bat auf Slntrag ber f. f. ©taatganwalt* 
fdjaft erfannt, baj) ber 3nj)alt beź in ber 3ir. 
2041 ber gettfĄrift „SBiener SlKgemeine gti» 
tung" (iDlorgenblatt) bom 4. Sfłobembet 1885 
beróffenttidjten Slttifelg mit ber 5luffĄrift 
„SBiener ®emeinbe=21ngelegen^eiten. ©emetnbe* 
r a t |  (©tfcung bom 3. 5Kobember> in ber ©telle 
bon „aber urn fo trauriger ift eg* big „foin§ 
©efidjt ju  fd)lagen“ ba* 5Bcrgehen nad) §300 
©t. ®. begriinbe, unb eg mirb nad) § 493 
@t. D. ba§ ŚSerbot ber SBeitertoerbreitung 
biefer 2)rućffĄrift au2gefprod)en.

SBien, am 5, jllobember 1885.

(7594)
3 m  97amen ©einer 9J?ajeftał beg Saiferg!

Dag f. f. fianbeggeridjt SZBien alg ig re^  
gericht hat auf $lntrag bec f. f. ©tactgan* 
waUfd^aft erfannt, ba^ ber Sn^alt beg in ber 
jRr. 88 ber pertobifd)en ®rucffd)rift „Defter= 
retdfitfcb^ungartfĄe SBe^rsettung ®er ftamerab" 
bom 4. Ułooember J885 entljattenen etftenSlr^ 
tiftlg mit ber 21uffd)rift „SSerlangerung ber 
afłecruten^Wugbilbung" in ber ©telle bon „Xf)at* 
faĄtliĄ fricert j e | t “ bis „®enauigfeitboraug= 
gefe^ mirb" bag 58ergeljen nać^ 2lrt. IY  ber 
©trafgefefcnobeHe bom 17. Desember 1862, 
9Ir. 8 « .  ®. 581. bom Sa^re 1863, riicffidjK 
IiĄ naĄ § 300 © t @. begriinbe, unb e? mirb 
nad) § 493 ©t. Sfł. O. bag 58erbot ber 3Bei= 
ternerbreitung biefer Drucffi^rifi auggefproc^en.

SBien, am 9. Skobcmber 1885.

S m  9łamen ©einer iKajeftat beg Uaiferg!
2)ag f. f. 5freilgeriĄt IRieb alg ^ re |=  

geriĄt t|at iibtr Slntrag ber f. f. ©taatźan- 
maltfĄaft fRieb erfannt: Der Snljalt ber Drud= 
f^ r i f t  „jReuĄó D ans“, gebrudt in fRieb bei 
griebrid) et Śomp., SSerfaffer unb SSerleger 
3ohann Srger in fRieb, ©eite 3 unb 4, ©trep* 
hen 17, 18, 19 unb 24, begriinbe ben 2Tjut* 
beftanb be* Slergehen* gegen bie iJffeitżliĄe 
®ittlid)feit naĄ § 516 @t. ®. @g mirbbaher 
naĄ § 489 @t. 5(5. D. bie non ber f f ©taatg* 
amoaltfdjaft berfiigte IBefĄlagnahme beftatigt 
unb nad) § 493 @t. 5f5. D  unb §§ 36 unb 
37 be? 5j3ref)gefefce.g oom 17. Dejember 1862, 
5Rr. 6 jR@S31. pro 1863, bag SSerbot ber SBei* 
terberbreitung unb bie SBerntĄtung obiger 
Drudfchiift auggefproĄen.

f J?mg'geticf)t jRteb, am 9 jRobember
1885.

L 4245. (7972 2— 3)
C. k. K%d powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
Ołeksie Samok, że przeciw niemu państwo 
Stepań w Russyi przez pełnomocnika pana 
Karola Pasiecznego w Nadwórnie zamieszka­
łego J o s ło  pod dniem 15 maja 1885 do 
tusądowej 1. 4245 pozew o zapłacenie 63 zł 
wa. z pn Gdy miejsce pobytu Ołeksy Sa­
ntoka wiadome nie jest, ustanawia się dla. 
niego kuratorem pana Henryka Szeiba, c. k 
notaryusza w Peczeniżynie i powyższy po­
zew, wyznaczając term in do wniesienia o b ro ­
ny na 20 stycznia 1886 godzina 9 rano za­
mianowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Ołeksę Samok, aby 
ustanowionemu kuratorowi służących do swej 
obrony środków dostarczył, lubiDnego zastę­
pcę sobie obrał, gdyż inaczej z zaniedbania 
wyniknąć mogące szkodliwe następstwa sam 
sobie przypisać będzie musiał 

G. k sąd powiatowy.
Peczeuiżyn, dnia 8 września 1885.

C. I  uprzyw, nalic. atcyjny
BANK HIPOTECZNY

po kursie dziensnym
5 0|o Listy Hipoteczne,

jako też

5°|o Premiowane Listy 
Hipoteczne.

g y  Zlecenia z prowincyi wykonuje się 
odwrotną pocztą, bez prowizyi. [81. 5 2-?]

WYKAZ LISTÓW ZASTAWNYCH
Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego (Galizische Boden-Gredit-Anstalt) w K r a ­
kowie wylosowanych przy piętnastem  zwyczajnem losowaniu w obecności c. k. komisarza 
rządowego, c. k. jinotaryusza i komisyi z grona Rady nadzorczej, odbytem dnia 1 g ru ­

dnia 1885 roku.
6% Listy zastawne na walutę bankową:

Lit. A. Ser. I. a 5000. Nr. 3, 50.
Lit. A. Ser. II. a 1000

Nr. 11, 105, 176, 220, 368, 450, 452, 480, 714, 838, 853, 878, 944, 952, 981,
1172, 1236, 1242, 1381, 1448, 1539, 1548, 1657, 1795, 1832.

Lit. A. Ser. III. a 100.
Nr. 45 98 186, 237, 297, 363, 400, 456, 460, 572. 619, 620, 749, 779. 781, 798,

817, 822, 837, 853, 887, 925, 996, 1144, 1167, 1209. 1327, 1547, 1558 1579, 1732,,
1748, 1808, 1848, 1884, 1991, 1993, 2000, 2024, 2046, 2051, 20*2, 2152, 2194, 2337, 
2379, 2418, 2426, 2450, 2510, 2529, 2542, 2559, 2627, 2641, 2647, 2689, 2711, 3733, 
2736, 2837, 2*51, 2892, 2941, 2945, 3002, 3009, 3036, 31 i8 , 3234, 3343, 3391, 3588, 
3647, 3686, 3812. 3889, 3899, 3914, 3926.

Lit B Ser. I a 5000. Nr. 32, 37.
Lit. B Ser. U. a 1000.

Nr. 4, 5, 11, 13; 22, 49. 103, 111, 120, 146, 148, 201, 266, 284, 287, 333, 342, 
343, 347, 357, "374, 382, 429i 435, 436, 451, 457, 458, 480, 486, 487, 489, 495, 519, 
548. 568, 569, 571, 589, 593.

L it  B. Ser. III  a 100.
Nr. 7, 14, 17, 18, 32, 3 3 ,3 4 ,3 8 ,4 1 ,  42 ,44 , 46 ,50 , 55, 60,• 63, 74, 80, 88, 93, 113,

130, 131, 134, 139, 145, 149, 152, 158, 162, 165, 167 169, 177, 180, 184, 217, 222,
224, 227, 247, 248. 253, 258, 265, 267, 268, 294, 301, 302, 309, 317, 332, 336, 340,
341, 342, 349, 361, 371, 377, 386, 389, 391, 400, 401, 408, 410, 411, 419, 420, 421,
427. 432 435, 436, 438, 442, 446, 447, 448, 462, 473, 482, 483, 502, 503, 504, 505,
509, 511, 525 548, 584, 632, 646, 647, 648, 667, 693.

W  m^śl statutów wylosowane Listy zastawne płatne są w imiennej wartości 
w kasach Zakładu Kredytowego we trzy miesiące po w-losowaniu, a mianowicie z dniem 
i m arca 1886 r., z tym też dniem ustaje oprocentowanie powyższych Listów.

Nadto pozostają w obiegu z  uprzednich losow ań :

5 V>% Listy zastawne na monetę srebrną:
Ser. I I I  a 100. Nr. 1, 3.

6% Listy zastawne na walutę bankową:
Lit. A. Ser. II .  a 1000.

Nr. 45, 74, 289, 442, 443, 517, 589, 628, 654, 805, i037, 1258, 1262, 1288, 1337, 
1342, 1746, 1835.

Lit A. Ser III. ń 100.
Nr 61, 213, 345. 354 370, 407, 415, 512, 569, 751, 949, 954, 1021, 1054, 1072,

1155, 1210, 1274, 1301, 1332, 15 .0, 1622, 1721, 1744, 1797, 2023, 2105, 2201, 2217,
34, 2487, 2519, 2520, 3527, 2535, 2601, 2644, 2704, 2965, 3112, 3362, 3393,A 9 OZ?<ark Otw <nn o ^ o oOłł-i

L, 8327. (8065 2 - 3 )
W sporze ustnym M a n a n n y  z Palu­

chów Gliwowej przeciw Jakóbowi Palucho­
wi, Agacie Paluchowej i innym o przyzna- J 
nie prawa własności i oddanie w posiadanie . 
60 zagonów pola pod n. k. 187 w Osobnicy, i 
pozwem z dnia 7 września 1885 1. 8327 1 
wszczętym, ustanowił c. k, sąd powiatowy 
dla pozwanych, Marcina Krąga, Katarzyny 
Maczugowej, Marcina Szeligi i Franciszka 
Szeligi, z miejsca pobytu niewiadomych, ku­
ratorem ad actum Pawła Gumułkę z Oso­
bnicy.

Wzywa się zatem pozwanych, ażeby 
na terminie do obrony na dzień 26 stycznia 
1886 o godz. 9 rano wyznaczonym, stawili 
się osobiście, lub udzielili inform acji usta­
nowionemu kuratorowi, albo innego zastę­
pcę obrali i o tern c. k. sądowi donieśli, 
inaczej wynikające z zaniedbania tego złe 
skutki sann poniosą

0. k sąd powiatowy.
Jasło , dnia 10 listopada 1885.

L. 30026. (7759 2 -3 )^ • w  .
*• sąd krajowy w Krakowie na  po- i 

danie Marcelego Drohojuwskiego z Czor 
sztyna de praes. 9 października 1885 1. 
27485 o am ortyzację  zgubionego listu za­
stawnego galic Zakładu kredytowego ziem | 
skiego w Krakowie, em is j i  z dnia 1 listo | 
pada 1872 Nr. 755 1 A ser. I I  na i 000; 
zł. i na okaziciela opiewającego, 47 kupo- i  
nami zaopatrzonego, z których n a jb l iż szy ' 
oznaczony n r . 26 w duiu l listopada 1885, 
a ostatni oznaczony nr. 72 1 listopada 1908 
miał być p łatnym  i z \k tórych  każ iy na 30 
zł. opiewał, wzywa każdego, ktoby się w 
posiadaniu rzeczonego listu zastawnego znaj­
dował, aby o tern w przeciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i 3 dni, od ogłoszenia n i ­
niejszego edyktu po raz trzeci, sąU>*i tu-

2 3 6 9 ,2 4 3 A  ____ ,
3477, 3603, 3629, 3720, 3738, 8841.

Lit B. Ser. II. a 1000.
Nr. 139, 159, 218, 263, 275, 4 6, 422, 425, 427, 456, 587, 594.

Lit. B. Ser. III. a 100.
Nr. 35, 101, 284, 304, 310, 311,316, 322, 335, 364, 365 ,418 , 425, 4 2 9 ,4 3 1 ,  445, 

485, 493, 549, 678, 685, 686, 688.

7% Listy dłużne:
Ser. I  a 1000.

Nr. 15057, 15110, 15188. 15220, 15255, 1255, 15325 15385, 15396, 15448,
15552, 15598, 15744, 15790, 15832, 15846, 15852, 15915 15947.

Ser. II. k 100.
Nr. 10016, 10149, 10167, 10168, 10277, 10337, 10338, 10345,10399,10431, 10432, 

10434, 10439, 10481, 10435, 10519, 10537, 10570, 10638, 10701, 10759, 10760, 10761,
10771, 10780, 10785, 10882. 10891, 10920, 10942, 10955, 10965, 10966, H 0 1 6 ,  11025,
11026, 11027, 11060, 11124, 11143, 11171, 11244, 11303, 11324, 11325, 11338, 11336,
11376, 11491, 11497, 11519, 11617, 11692, 11757, 11765, 11768, 11789, 11801, 11815,
1 1829, 11830, 11983, 11985, 12041.

Ser. III. ś  50.
Nr. 1, 11, 32, 49, 137, 144, 145, 156, 157, 188, 240, 301, 303, 314, 363, 364, 

371, 372, 373, 380, 383, 662, 666, 699, 709, 717,720, 754, 758 759, 760,762.
Kraków dnia 1 grudnia  1885

Dyrekcya.

Dńsseldorfska fabryka
w  K R A K O W I E ,  poleca

i krem ską,
prawdziwy winny 

w  I owocowy
w najlepszych gatunkach, przewyższający wybornym 

smakiem i trwałością wyroby francuskie.
Do nabycia w handlach Korzennych po cenach

umiarkowanych.
(4622 20-'?)



'srw w ii prowineyi na jaiiąkolwiek 
y |L i .W £  jy  M il .  ij^dż chorobę o r g a n ó w  

p ł c i o w y c h  choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliezonyeh moralnych i materialnych 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę­
cej kuraeyę w drodze korespondeneyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskreeyg wszechstronnie zabezpie­
cza (kuraeya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowineyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą-j 
eyeh być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun­
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bólu 
środkami nieszkódliwemi i szybko wyleczonymi, przyj ­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuraeyę 
za pomocą korespondeneyi, mieszkający we Lwowiej

Sp ecjalista  chorób p łciow ych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfili- 
tyezne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę­
żenia, zakaźne i kataralne upławy, patologiczne wy­
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien, tudzież wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewnośe, nasie- 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkey 
płciowej (impoteneyę), drżenie muszkułów, padacz­
kę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogóle i t. p.

Na listy, które pod adresem „M. BIELAK 
ulica piekarska 1. 6 Lwów" nadsyłać należy, udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre- 
cyonalnie.

Domowa ordynaeya tylko od 8 do 9 zrana a od 
6 do 7 wieczór. hF655 80 -? ]

H u r t o w n y  s k ła d
W  J M  węgierskich
M* M z ło  W$k lefg©

"VU (8007 8—8)
F v z e m | ' ś l u .

Zakupując osobiście od 20 lat w pierwszych 
magnael.ich winnicach jako też mająe własną win­
nicę na Węgrzech polecam wina naturalne najzdrow­
sze i wyborne w smaku, w beczkach oryginalnych 
od 130 do 135 litrów.
W i n a  ©tls t a ł e g o  czystego bez lag ru :

Beczka od złr. i 0, 60, 70, 80, 1(0 do 400 złr. 
W ina stołowe białe w butelkach:

Butelka od ent. 40, 50, 60, 70, 80 i 1 złr. 
W i n a  t o k a j s h i e  stare wytrawne lub przysłodz.

Butelka od złr. 1.50, 2, 3, 4, 5, do 6 złr. 
E s e n c j a  t o l i a j s k a  stara dla osób osłabionych 
lub rekonwalescentów:

Butelka złr. 3, 4, 6 do 10 złr. 
OpróoŁjtego pakowane w paczkach :

12 bute). wina białego Samorodner nr. 1 złr. 7.— 
12 „ „ „ „ nr. 2 złr. 9.—
12 „ „ „ Hegyaljaera wyborn. złr. i 0.50
12 „ „ „ Książęcego złr. 11.—
18 „ „ „ (Kiralyj królewskiego złr. 12.50
12 „ „ czerwonego Szegszarder złr. 7.—
12 „ „ „ Ofner Adelsberger złr. 7.—
i 2 „ „ „ Budai jak Bordeaux złr. 9 .—
12 ,  ,  „ Egri (Erlauer) złr- 10.—
12 „ „ „ Villanyer Cabinet złr. 10.80
12 „ „ „ St. Julien francusk.złr . 18.—

1 „ wódki Śliwowicy Syrm. starej złr. 1.20
1 „ „ Starki przemyskiej złr. 1.25

A r a k  i  r u m  z  ,J a m a j k i .  
C o g n a c  f r a n c u s k i .

we Lwowie, 
przy placu fJlaryaskim

poleea

M A  W I A I 1 M Ę !
Najnowsze i  najgustcw niejsze

W y r o i ł y  g a l u n  f c r y  f n o
z bronzu (cuiyrepoli) drzewa oliwnego, 

pluszu i skóry.
ALBUMY do FOTO G RA FIJ

w najgustoicniejszych oprawach 'i ive wszystkich  
form atach do najbogatszych.

ARTURA GROTTGERA
w ozdobnych tekach.

Różne fotografie oiejao i akwarelowe  
artystycznie kolorowane w ozdobnych 

ramach.
Znaczny w y b ó r: FOTOGRAFIJ. STALORYTÓW  
MIEDZIORYTÓW, DRZEW O RYTÓ W , AQUA- 

TIETÓ W , CHROMOLITOGRAFlI, I  ŚW IA T ŁO D E UK Ó W  (rodzaj fo to­
grafii wykonanych bez utycia  srebra) z obrazów malarzy polskich i obcych. 

W idoki z okolic Wenecyi i Neapolu  
kolorowane w różnych formatach.

RAMY do obrazów i ramki  g o t o w e  do fotografij
we wszystkich formatach i W największym wyborze.

W ielki w ybór papierów  listow ych
fra n c u sk ic h  i angielskich , oraz  

P A P IE R Y  L IS T O W E  B E  F A N TA lS I E
z najmodniejszemi emblem&mi, dewizami, nagłówkami, inicyałami.

P K R F IJ 3 IE K Y A  F R A N C U S K A .  I  A J f f i lE L S K A .
|pff~ Ceny najniższe 8146 2—3

M T  E a t  a l o  g  n a z ą d  a n% e f  r  a n  c o

*,©-.» v i c z
p o l e c a

n a j p r z e ł !  n i e j ^ z e  p e r f u m y ,  w o d y  t ^ s & I e t o w e ,  

odszczegóinione 6ma medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania,

Perfumy:

Jab łka  sn^zone
eGLsj*^ 8 » ł .  31 Uł

obierane, krajane i dreiowane 1 kilo po 50 et. w 
woreczkach 5 kilowych franco sprzedaje.

(8200 2-5) f j -  w  « I m .

w dwóch gatunkach, 1) Doskonałe 
kueLenne, 2) Deserowe nie solone, 
wysyła w paczkach po 5 kilgr. z o- 
pakowaniem i franco, pierwsze po: 
5 złr. drugie 5 złr. 50 ent. Zarząd 

dóbr NAwesioło koło Stryja. (6172 8—?)

O es k r ó l  u p r z y w ,

wydaje w e  Ł w a w i e  i przez Filie g  
w Kra&owle, Czerniowcach I Tarnopolu fe

i r i r . n . u m |

4 proecentowe płatue w BO doi po wypowiedzeniu. jjj;
4-1

Ł w l w ,  7 stycznia ,1884.

(Pm druk  ais' będzie płacony) (6467 li-?)
m r R E E G T A .

JJHE ■>■€ 3  O  • € > • & " € >
W  Nowo urządzony handel

HERBATY chińsko - rossyjskfrj 
E d m u n d a  JE& iedla

.□czaO s

lO  w e  L  -W O  W  I  E , p la c  M a r j a c k i  1. l O .
p o l e e a  

zbioru m ajowego:
pół kilo Congo ............................... . . Nr. 1. Hr. 1.6C

»} Souehoug eza-na . . . • ■ „ 2. ł? 2—
n Souehong czarna. . . . • n oo. n 3.—
n K asjo w .............................. » 4. n 4.—

Melange de Londres . . * * 3} 5. n 4 -
» 7) Pecco.................................... • * n 6. n 0 _
n Karawanowa . . . . . • • n n n 4- ~

„ najprzed. . . ' • n 8." » 6.- -
n Gumpow perłowa . . . • n 9. 3.—

„ przednia . . » 10. n 4.—
>ior majowy 

trbaffiane 1/*
w oryginalnych chińskich skrzyneczkach i ołowiu 

kilo złr. 1.3*;. Wysiewki herbaciane z najlepszych
Herbata Souehoug czarna 

pakowana, złr. 3.75. Wysiewki 
herbat pół kilo złr. 1.60.

Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą. Opakowie nic się nie liezy.
(4773)

Zdrowie powraca, skoro doświadczony środek leczni- 
czo-pożywny wejdzie w ciało.

Bo Fana J A M A  H O F F  A ?
wynalazcy i wyłącznego fabrykanta prawdziwych wyrobów słodowych, e. k. dostawcy nadwornego 

większej części książąt Europy ete., Wiedeń I, Graben, Br&uisers trasie 8, 
Wielmożny Panie! Mogę Panu szczerze pogratulować, gdyż Pańskie piwo zdrowia 

z ekstraktu słodowego jest niedoścignięte tak przeciw złemu trawieniu jak niemniej dla 
wzmocnienia ciała. Skutek Pańskiego Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego 
bardzo przyjemną sprawił mi niespodziankę. Od wielu lat cierpiałem nieustannie na żołą­
dek i nie mogłem sobie poradzić. Dziś czuję się zupełnie zdrowym, mam bardzo dobry 
apetyt i świeże siły. Proszę mi znów przesłać 25 flaszek piwa zdrowia z ekstraktu sło­
dowego i funt czekolady najprzedniejszej.

Arco, (w południowym Tyrolu) duia 10 stycznia 1888.
Z wysokiem poważaniem Maurycy Tichtl kawaler Tutzingen. 

Pismom publiczności światowej, wyrażającym za szczęśliwie przeprowadzo­
ne wyleczenia z rozmaitych chorób podziękowanie i uznanie, przyłączają się słowa u- 
znania głów ukoronowanych. Wielka ilość uznaó lekarskich, medale, nagrody udzielone 
przez akademie sztuk i umiejętności dowodzą najwymowniej, że wyroby słodowe c. k 
dostawcy nadwornego Jana Hoffa w Wiedniu i Berlinie. (Głowna fabryka dla Austro- 
Węgier w Wiedniu, Stadt, Graben, Braunerstrasse nr. 8) są rzeczywiście znakomitymi 
środkami ieczniczo-pożywnymi. Słabemu zabłyśnie iskra Dadziei, gdyż wiadomym mu 
jest obecnie pewny środek, który mu udziela gwarancyi, że nadzieja go niezawiedzie, 
jakto przy innych medykamentach czasami się zdarza. Na miejscu we Lwowie kosztuje, 
prawdziwe Jan.. Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego 70 ent.

W y s o k i e  zd g g jn fa

jaśminowe, fiołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, Y lang- Ylang, Opopenas, 
Jockey Club, heliotropows, Ess Bouąuet, piżmowa, Millefleurs, i t. p.

Flakoniki po 25, 40, 75 et., 1 złr. 1 50 i t. d.

Perfumy królowej Marysieńki. Flakon 2 złr.

U / n H o  I W ( l W Q k a  powszechnie uznana i poszukiwana d!a swego przyjemnego, orzeź-
WwUUCli IW U  W o l t a ,  wdającego i długotrwałego zapachu, do skrapiania sukien, chustek 

i rozpylania w salonie. — Flakonik mniejszy 80 ct,, większy 1 złr. 50 et.
\AfCt odznacza się u.dzwyezaj przyjemnym kwiatowym zapachem.

1 I  U W a l  O & C lW O n U j FLkonik mniejszy 95 et., większy 1 złr. 80 ct. Jr,
W n i i f l  l p w a n r k w ‘3 podwójna i w o d a  l e w a n d o w o  - a m b r o w a ,  są po-
W U U a  IC W a i lU U  wa wszeehnie używane do rozpylania w salonach dla swojego przy- LYj

jemnego, miłego i łagodnego zapachu Flakon 50, 70, S!0 ct., złr. 1.20.
U / n r | u  I / n l n ń o l f i o  w odmianach i gatunkach, przednie i najprzedniejsze. Fiako- O i
w u u y  K U l U I I S K I b  niki po et. 15, 20, 25, 40, 50, 80, 1 złr., 1.5c. rA

Nabyć można we Lwowie w sklepach w łasnych : ul. Kopernika 1. 3, Y£ 
hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice Lj 
1. 20. W Czerniowcach Rynek 1. 2, —  oraz we wszystkich pierwszo- [$

rzędnych sklepach i aptekach. fjffl
(71~6 3 —? ) k r i

--------

Wilhelm  1, Cesar* Sliemiee: „Pański wyborny ekstakt słodowy." Frajncis*els 
Józef I .  Cesar* Austa yi : „Chętnie odszczególniam Pana. “ K ról Hahgnnli : „Dobro­
czynny dla królowej matki.“ ff  ról lOanii: „Spostrzegłem zbawienną siłę leczniczą.“ Wielki 
książę Meklem burg Schwerin : „Moje uznanie,“

Uwaga. Wszelkie inne anonsy o ekstraktach słodowych dotyczą naśladowali, na co_ zwa­
żać winni tak cierpiący ja k i lekarze. Prawdziwe Jana Hoffa wyroby słodowe zaopatrzone być mu­
szą marką ochronną (wizerunkiem wynalazcy Jana Hoffa i podpisem Jan Hoff.)

Ceny przesyłek * Wiednia : Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego (z paczką i 
flaszkami) 6 flaszek 3 złr. 82 ent., 18 flaszek 7 złr. 26 ent., 28 flaszek 14 złr. 60 ent., 58 fla­
szek 29 złr. 10 ent. Koncentrowany ekstrakt słodow-y 1 flakon 1 złr. 12 ent., ‘/a flakonu 70 ct.
Czekolada słodowa */* kila I. 2 złr. 40 ent., II. 1 złr. 60 cni. Słodowe cukierki piersiowe w
woreczkach po 60 et., 30 ct. i 15 et.

Niżej 2 złr. nie przesyła się towaru.
Wszystkie miejsca sprzedaży upoważnione są do zbycia towaru litogra- 

fowanym plakatem kolorowym.
Główne składy we Lwowie utrzymują: S. Kueker, J. Iłeiser,

I*. MikoSasck, 1T. Blumenfetd apt., K. Baiłaban, dalej Wewiórski, A. Skle- 
piński, A. Kochanowski, J. Piepes apt., A Solecki. W C z o r t k o w i e :  L. Noss, aptekarz.
W C z e r n i o w c a c h :  J . Sohnireh, A. Bayer, Dr. Barber, apt. W D - o b o b y e z u :  I, 
Aichmuller, apt. W  J a r o s ł a w i u :  J. Rohm, A. Wisłocki, apt., S. Effenberg. W J a ś l e :
T. W. Braglewiez. W K o ł o m y i :  J. Sidorowicz, apt. W K r a k o w i e :  K.(Wiszniewski, 
Trauczyński, Jan Janiga. W R z e s z o w i e :  A. Karpiński, apt., N e u g e b a u e r ,  schaitter i sp.
W S a m b o r z e :  J. Aleksiewicz, apt. W  S t a n i s ł a w o w i e :  J- Macura, A. Amirowicz.
apt. W S t r y j u :  Bałłaban i Apfelgriin. W T a r n o p o l u :  F. Jainrógiewicz, H. Kabane, 
apt. W Z ł o c z o w i e :  Józef Gold. W B o r y s ł w i u :  Samuela J. Freund.

6681 6 - 4
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Do ubrania Bożego drzewka poleca 
Sortimenta na ceny 2, 3, 5 do 10 złr. pierw­
szy największy i najtańszy MAGAZYN 

Z A B A W E K ?  d la  dziatek
H e n r y k a *  M u l l e r a

u lica  H alicka  l. 6.
Łaskawe zlecenia s prowincji załatwiam 

odwrotną pocztą. (8291 1-4)

, h a e o o  0 “€ Ł - o *  
J a n  W a ż n y

w ©  L w o w i e
poleea Wielmożnemu Państwu i P. T. publiczności 
swoją obficie w wina austryaekle (oryginalnych flasz­
kach zaopatrzoną piwnicę z firmy Moritza Schreibe- 
ra, właściciela winnic w Badanie pod Wiedniem po 

najprzystępniejszych cenach:
złr. ct.

1 fl. Pfaffstatter (stołowe wino doskonałe) •— 75

Przy nadchodzącej
«5Jr W '  JE A A  2B5 HO> € 2  J E  
[8108 1—3] p n i e e a

l a p i i i  i .  Łukaszewicza
w e L W O W IE

swój jak najlepiej zaopatrzony 
skład książek dla dzieci i mło­
dzieży, książek do nabożeństwa 
w oprawach zwykłych i najozdo- 

bniejszych.

— „ Gumpoldskirchner
V, »
— „ Yoslauer biały stołowy 
’/» .

'Jl
1ii

Ausstich biały
n t? •
„ czerwony

— „ Badener Berg Eigenbau biały wyśmien. 1
ba n » » l) u »
-  „ * .. czerwony „
/J j, ;; JI r n J)
1 „ Schreiber Gabinet biały z roku 1868

45
75
45
75
45
85
50
85
50

— 55

M o l i e r a  

w o d a  do z ę b ó w  i  u s t
jest bezsprzecznie mp.cpszym środkiem od bolu zę­
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 
w czystości. Ta od wielu lat  ̂ sprawdzom i sławna 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy n; yprzyjemny 

odor w ustach. — Flaszka 35 r-„
B ,  T i i c M e r  a p t e k a r z ,

(W, Eóslera synowiec, następca) 
we W iednia, I., Itegiernngsgasse, 4. 
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Zy- 

gmun. Buckera, w Kutach w apt. A. Zagajewskiego; 
w Warężu w apt. w Kołomyi u Stenzla apt. w Tarno­
polu u H. Kahanego, apt., w Sokalu Eug Wysoczań- 
ski, w Warężu B. Krzywobłoeki, apt. [4532 24—?]

| M a  z b l i ż a j ą c e  s i ę  |
' 8ico s " u c i ę t a  I
I Dla uczynienia podłogi piękną, po- * 
j łyskującą i trwałą, polecamy :

glazurę bursztynową!
do pociągania podłóg, w sześciu ko- j 
lorach, cena za kilo 1 zł 20 ct.1 - j
Karty wzorów na żądanie bezpłatnie, i

Hf l b n e r  i Hanke
we Lw ow ie,

JS E S y ".» aL « iIB L Ł  S  -  3 8 .

S t .  M a r k i e w i c z
we Lwowie, w Rynku 1. 42

poleea przez wS is ,e 3 G rt sprowadzane
przew yborue w  smaku i zapachu

H E B n i T T  CHIŃSKIE
Ceuy

a mianowicie: za */a kilo =  funt
Nr. O. „ A s s a m  « P c c e o  - M a B d a r i i P

aromatyczna, najprzedniejsza mie­

lą
1

*/:
czerwony „

55
40
75
40
75
40
75

1 „ Badener Berg Sieinwein bardzo wyśm.
/ 2 n „ „ » n n

jakoteż wina beczkowe stołowe i lepsze z tejże firmy ' 
na miarę po najtańszych cenach.

Poleea oraz swój od dawna znany handel korzenny i 
delikatesów, win węgierskich, francuskich, hiszpań- ; 
kich i innych austryackieh i pokój do śniadań i i 

kuchnię domową. i
Poleca się pamięci z poważaniem 

JAN W A Ż N Y  
przy ul. Czarnieckiego 1. 2.

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w
S Z R O S A  MTBKYCKHA

zSST js tm : j b l .  : s l b  :s& s;. a® ..
w  R y n k u  1. 9 ,  I .  p i ę t r o .

Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach i 8 klasach 
Nauka śpiewu solowego. Fortepiany pod 10 - letnią 
gwarancyą z najlepszych fabryk, które się sprzedaje 
za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe n a  

‘ e s ie e a sń e  1® ar.łi*. — Sławne or-

N a  zimę:
M aftan lk i
s p o d n i e
skarpetki
pończochy
kamasze
kam izelk i
spodnie©
poleca n a jta n ie j 

h a n d e l

E. Knauera i Syna
p o d  „ Z ł o t y m  L w e m “

w e  L w o w i e ,
plac Kapitulny.

(7233 4—4)

Nr,

Nr.

Nr.

Nr'

Nr. 6.

T

r a t y  m i e s i ę c z n e
gany amerykańskie. (4968 5 8 -? )

Ś w i e c z k i
n a  Boże drzewko. 

L i e h t a r z y k i  na świeczki. 
P u d c  ś n i e ż n y .  

S l i ć  złotą i srebrnao c
„Lam etę1*. 

P r o s z e k  złoty i srebrny. 
P o z ł ó t k ę  na, orzechy, 

srebraą i złotą.
S t a n i o l  biały i kolorowy. 

Z ł o t o  szeleszczące, 
polecają

Hubner i Hanke
w e  L w o w i e .

O 2—2

W0HL
u lto u ,  S y k s t u s k a  1. 6

L w o w i e
poleca Szan. P. T, Publiczności 

s w 6 j W Y E A C ź I Y  s k ł a d

HERBATY R0SSYJSKIEJ
K a y s o w ,  dosk. czarna 1 

n „ melange
R d sseo n g , wyborna 

i, najlepsza 
L e l a u g e  karawanowa

kilo

| i« t - f  » n  p o  |  ^Ii.

H H :
Wy s ie w k i

funt 1 r. 60 k,
^ n ' " ,,
2 „ 50 „ 

s/s kilowyborna 
H. prima 
non plus ultra "

80

20
60

40

75
60
80
50

. m r  Łaskawe zlecenia odwrotną poczta 
opakowanie franco. (7081 8—?

„ Ś w ia t e łk o "  j
i

jedyne w Galicji {Ilustrowane pisemko dla 
dzieci i młodzieży, wychodzące rok czwar- { 
ty w Stanisławowie, ,pod redafccyą grona j 
nauczycieli, a zasilane pracami n a jpopu la r- ,  
niejszych pisarzy polecamy jako najpiękniej­

szy a zarazem pożyteczny podarunek

Ina gw iazdkę!
Światełko wychodzi trzy razy w mie­

siącu każdego 1, 10 i 20 na pięknym weli­
nowym papierze — iliustrowane w każdym 
numerze o treści nader bogatej i ten­
dencji patryotycznej. W każdym num e­
rze szara y, łamigłówki zadanie konikowe 
z nagrodami za rozwiązanie.

Przedpłata  na to jedyne pisemko w G a­
l ic ji  wynosi:

rocznic 4 złr. 
półrocznie 2 złr. 
ćwierćrooznie 1 złr.

Całoroczni prenumeratorowie o trzym a­
ją  zaraz bezpłatnie pierwszy iliustro- 
wany kalendarzyk dla dzieci polskich 
za rok 1880.

Przedłafę prosimy nadsyłać pod ad ie-  
sera: lledakcya Światełka, Stanisławów, 
plac Potockiego 1. 8. (8238 2 — 3)

N a j t a ń s z a  s n a j b o g a t s z a
w ©  L w o w i e

y n o M i a  Książek
(Stanisława Kohlera

u lica  M alicka l. 48
naprzeciw gimnazjum Franciszka Józefa. 

Najświeższe nowości zaraz  po wyjściu z druku.
Abonament miesięcznie 40 cnt. kaneya 1 złr. 
Na prowincji (10 tomó t  naraz), abonament 

l złr., kaucya 5 złr.
Zapisywać nie można codziennie.

(8268 1 -3 )

szanka, silnie naciągająca . . 5 zł. — et. 
Nr. 1. T a sa sn , Perła Chin, żółto

kwiatowa, aromatyczna . . . . 4 zł. 40 ct.
2. J n n f o j e t s a n  J P e e Ł a , bia- 

łokwiatowa, aromatyczna . . . 4 zł. — et.
3. S fsisid syst, czarna. Pierwszy 

zbiór wiosenny................................... 3 zł. 20 et.
4. § « 5*ela®ng, czarna, bardzo 

dobra, z przyjemnym zapachem 2 zł. 80 ct.
5. Ceeiego, familijna. Dobra z 

czystym smakiem . . . . . . 2 zł, — et.
P r o s z e k  h e r b a c i a n y .

Wysiewki z h e r b a t .........................1 zł. 50 ct.
Nr. 7. P r o s z e k  l . e r b .  z najl. herb. 1 zł. 70 ct.

Poleea również doborowe i najlepsze rodzaje 
J k  które rozseła franco pocztą

JsLsRAaL w w -** 9  w woreczkach 5  kilowych po
H i c  żółta, p o sp o li ta ................................ 6 zł. 40 ct.
S a n t o s  żółta, czyste zdrowe ziarna 6 zł. 80 ct.
O o ło m b a  żółta, duże ziarna . . 7 zł. 20 et.
R i o  zielona a la Siriusz . . . .  7 zł, ^0 ct.
D o m i n g o  blada, dobra w smaku . 7 zł. 60 et, ,
P o r t o r i c o  zielona, weale dobra . 8 zł. — ct. i
M a l a b a r  perłowa „ „ . . 8 zł. 40 et.
Ł a g u a y r a  zielona dobra i aromatyczna 8 zł. 80 ct,
K o b n  ciemno zielona mocno aroma. 9 zł. — ct.
C e y lo n  plantacyjna drobniejsza . . 8 zł. 80 et.

„ „ grubsza szlachetna 10 zł. — ct.
„ „ najgrubsza „ . 10 zł. 40 et.

J a w a  biała, aromatyczna słaba . 10 zł. — et.
„ złotawa ., „ . 1 0  zł. 40 ct.

R f o k a  arabska silna aromatyczna . 9 zł. 69 et.
P e r ło w a ,  C e y l o n  szlachetna

w s m a k u ....................................
9 f e n a d o  brunatna najszlachetniejsza 
S i .  J a g o  d i  C n b a  zielona naj­

szlachetniejsza ..........................
f r a n c u s k i  z najsławniejszych do­
mów po złr. 2.50, 3, 350, 4 do 5.60

S&iLss i  sm,

H. Altenberga (bYćŁ )
we Lw ow ie

poleca przy nadchodzącej porze, szczególnie
na podarunek gw iazdkowy

stosowne: Dzieła poetyczne i dramatyczne 
i l l  n s t r  o w a n e

Fryderyka Schillera
właśnie ukończone, w 2 sporych tomach in 8 

w przepysznej oprawie, cena złr. 20. 
Tudzież poleca księgarnia w tym celu in­

ne swoje wydawnictwa, mianowicie : 
A n t o l o g i a  p o l s k a .  Wybór najcelniej­

szych utworów poetów polskich, zestawił 
Wł. Bełza. Wydanie drugie z 12ma illustra- 
cyami znakomitych polskich artystów, w wy­
twornej oprawie z złoconym brzegiem, cena 
złr. 6.

A n t o l o g i a  o b c a .  Wybór najcelniejszych u- 
tworów poetów cudzoziemskich, zestawił Wł. 
Bełza, z 2C portretami w pięknej oprawie z 
złoconym brzegiem, cena złr. 6. 

M i c k i e w i c * ,  P a n  T a d e u s z ,  historya 
szlachecka z roku 1811 i 12. Wydanie in 
4to illustrowane przez Andriollego, w wy­
twornej oprawie, z złoc. brzegiem cena zł. 28. 

P o l  W .  I I o h o s * t .  Bapsod rycerski. Wy­
danie in 4to illustrowane przez Ju l. Kosso- 
Jca w wytwornej oprawie z złoconym brze­
giem. Cena złr. 15.

K r a s z e w s k i  J .  I  B a j e c z k i  d l a  
d s i e e i ,  z illustracyami Andriollego, w pię­
knej oprawie. Cena złr. 1 80 ct.

Powyższe książki się również do nabyuia 
we wszystkich księgarniach w kraju i za gra­
nicą. __________________________________

Ogłoszeme.

lC z ł. 40 eh4  
10 zł. 80 et. !

10 zł. 80 et. 1

Stare wina tokajskie
i inne w wielkim wyborze. 

W i n o g r o n a  hiszpańskie i różne o w o c©  d© “ 
s e r o w e .  (7404 51—?)

KONIAK

D yrekcja Towarzystwa wza­
jem nych ubezpieczeń w Krako­
wie poszukuje dc nabycia na w ła­
sność Towarzystwa kam ienicy we 
Lwowie w śródmieściu lub przy u- 
licach najbliżej śródmieścia położo­
nych, a odpowiedniej na pomieszcze­
nie biur Reprezentaeyi tegoż Towa­
rzystwa.

Natomiast zamierza Towarzystwo 
sprzedać swoją realność pod liczbą 
or. 12 przy ulicy Hetmańskiej poło­
żoną,, a dotychczas przez bióra Re- 
prezentacyi Towarzystwa zajmowaną.

Mający chęć sprzedaży a wzglę­
dnie kupna zechcą swe pisemne ofer­
ty wnieść najpóźniej do dnia Bigo 
grudnia 1885 r. na ręce Reprezenta- 
cyi Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń we Lwowie, 1. or. 12 przy 
ulicy Hetmańskiej. (8283 1— B)

drukowany cli I tkanych
kompletne od zł. 2.75

we i s m i M  Ksloracl p
p o l e c a  h a n d e l

■ i  ■ nauera i Syna

dla urzędowych i prywatnych zakładów lito­
graficznych w różnych formatach, jakościach 

i cenach.
Atrament autografiezny czerwony litr 15 złr.

„ „ żółtowy „ 10 złr.
„ „ niebieski „ 16 złr.

z litografii T. Serafinowicza
we Lwowie, plac Bernardyńs ki 13.

(7Sir 3 -3 )

pod „Złotym Lwem* 
we L W O  ¥FUS,

-ćŁ, Łaskawe zlecenia z prowincyi usku­
tecznia się odwrotną pocztą.

7233

GOTOWYCH SUKIM IĘZKICH
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki !. i3.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polecam i nadai moją pracownię, zaopatrzona w najnowsze i naj­
modniejsze towaiy i  I s t n i e  po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie mezkie, 
tak, źe można nabyć c s i ly  g B p n U u t  w k a s n c j  s o b o t y  zs t 1 3  
K łr .  5 0  c t .  i wyżej. [5170 17—?]

Marynarki w cenie 8 złr. Pantalony męzkle 3 zł. 50 et. Kamizelki 2 zł. 50 ct.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowineyę akuratnie i po umiarkowanych cenach
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KAZIMIERZ LEWICKI
Ct KO W STY » U  «A H €TI

u ra n u , l i t e  i  towarów rn m m l
w e  Ł ' j a o w lO i  «1> T r y b u n a l s k a  L  6«

Z a l o t n y  w  r a k a  1 8 4 8 .

eto wycierania 
nóg

Rogóżki z morskiej trawy
1 sztuka po 1 złr. 20 ct. — 1 złr. 60 et. 

2 złr.

Słomianki |
1 sztuka po 25 ct., 35 ct., 50 ct. J§

Rogóżki kokosowe
1 sztuka po 60 et., 80 et.. 1 złr., 1 złr. 20 et.,

1 złr. 50 et. do 4 złr
Rogóżki x gutaperchy po 3, 4, 5 złr. i wyżej.

Dr. M o i i i i i  B e r i r s
nowy poradnik w słah >śeiach płci®" 
w y e h  i  s k ó r n y c k  (dla obojga płci), 3eie 
wydanie. Do nabycia u autora za 1 złr., za 
zaliczką wraz z opak. 1 złr, 20 et. T a k ż e  
leczenie listownie pod (dyskrecją 

oraz i leki.
Ord. domowa od 3—5 po połu­

dniu. Lwów ni. K aro la  Ludw ika  
1. 7 - (6469 12—n

Na ogólne żądanie wyszły najnowsze
O d  A k_ u S t  c j  j e  

Alojzego Lipińskiego
Dz. 112. BTa o b c z y ź n i e ,  Polonez 1 
Dz. 113 W s p o m n ie n ia ,  Mazury >
Dz. 114. L u b a  z h n b a ,  Kołomyjki J 
Dz. 115. P o r y w c z a ,  Polka franc. .
Dz. 116. W e t  z a  w e t , Kadryle . .
Dz. 117. C zy  m o g ę  p r o s i ć ,  Galop 
Dz. 118. Z ł u d z e n ia ,  Walce . . .

Nabyć można we wszystkich księgarniach i u au­
tora we L w o w ie ,  l* o d w . i l e  I . 7 . (8290 1-6)

cena 
1 zł. 20 et.

40 et. 
60 ct. 
40 et. 
70 et

S ta r e  r u m y
po zaszczytnie znanej 62 lat w Jarosławiu 

Istniejącej firmie
Bracia Juńkiewicz

J a m n i k a  z roku 1-830 fl. szamp. zł. 4. -  
1830 1j2 fl- szam. zł. 2.50
1860 fl. szamp. zł. 2.50

" No. I. flaszka 8/4 litra zł. 1.20
„ No. I. 8 s litra zł.— .65

częściowo na miary, litr zł. 2.— 
B r e m s k i  „ „ „ zł.—.80
A n a n a s o w y  z r. 1848 flasz. szam. zł. 4.—

z r. 1848 x/s flaszki zł. 2.—
” z r. 1848 */4 » zł- i -20

W O l
k r a j o w e  i z a g r a n i e z n e  

z najsławniejszych winnic
W szelkie towary korzenne
najlepszej ja k o śc i i  najtaniej 

p o l e c a :

J ó z e f  K r a s i ®  « i
(następca Br. Juśkiewicz)

(7912) w  J a r o s ła w iu .

Ważne dla w łaśeieieli 
w szelkich maszyn:

Prawdziwy

kaukaski
olej maszynowy

ze wszystkich dotychczas używa­
nych gatunków niezaprzeczenie 

n a j l e p s z y  
a stosunkowo n a j ta ń s z y ,  
poleca i sprzedaje hurtownie

Ludwik W in iarz
we J&w-rwmri*1-, 

u l i c a  T e a t r a l n a  1. 1 6 .

Dla wygody szan. odbior­
ców, urządzony został Główny 
skład kaukaskich olejów m a­

szynow ych u pp.

Z p o l e c e n i a  n a j z n a k o m i t s z y c h ,  
a m a t o r ó w  *  A n g l i i ,  p ł a c ę  su d« 

z w y e z a j  w y s o k i e  r e n y
za przedmioty sztuki ze złota i srebra, za 
emajlowane złote tabakierki i biżuterye fran­
cuskie, bronzem ozdobione meble, takie sa­
me penduły i : kżtófelabry, kryształy gór­
skie i inne kamienie szlachetne^ oprawione 
z emalią w złocie, limozy, kość słoniową, 
gobeliny i materye, stare koronki, wachlarze, 
miniatury, majoiiki, broń. stare obrazy 
francuskich i angielskich mistrzów, takie 
same ryciny i książki, w ogóle przedmioty 
sztuki pierwszorzędnej jakości.

M a l i s t o w n e  o f e r t y  u d z i e l a  
s i ę  b e z z w ł o c z n i e  o d p o w ie d z i  z  
z a p e w n i e n i e  n a j ś c i ś l e j s z e j  d y -  
s k r e c y i ; jestem na razie także gotów 
przybyć sam na miejsce. Przesyłka rysunku 
lub fotografii jest pożądaną. (7731 6—8)

Adolf F i c h ,
TOST i  O .  «  MW

b t a d t ,  A u g u s t in e r s i r a s s e  1 0  
J P a la ls  L o b k o w itz ) .

handel
Lwów, 

plac Halicki 
licz. 1.

z d a l n y ,  

poleca swój 
wielki 

w y b ó r
S.80 *
2.60 j  
2.— 
2 .R 0  
4.—

T. Okornicki
MAGAZYN 

porcelany i sihła
u H c a  B a l i c k a  1. 4 .  

poleca serwisy stołowe, herbaciane, szkło 
gładkie i rznięte w wielkim wyborze po n a j ­

n i ż s z y c h  c e n a c h ,
WIELKI WYBÓR TOWARÓW LUKSUSOWYCH 

z porcelany szkła, terakoty i majoiiki, tace 
drewniane i z blachy lakierowanej.

Na żądanie przesyłam wzory serwisów poeztą 
do wyboru (8048 2—4)

Łyżew  „Halifaks“ polerowanych, para zł.
„ dtto. zwykłych, 1 sorta n zł.
„ dtto. „ 2 sorta „ zł.
„ dtto. damskich z rowkami ,, zł.
„ „Armin" polerowanych „ zł.
„ całych żelaznych z paskami na

przodzie, p a r a ..........................zł. 1.50
Paski tylne do wszystkich łyżew . . zł. —.35 

W szelk ie  przybory do robót piłecz- 
kowycit, forniery hyblowa.ne jaworowe po zł 1.80 
metr orzechowe, gruszkowe, mahoniowe, popielato 
jseicowane po zł. 2.20. (7715 24)

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

K0THF/60 WODY NA ZĘBY
f l a s z k a  p o  3 5  e t . ,  dostanie kiedykolwiek zno­

wu bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

Kothego „Zanschoiie64
w y ś m i e n i t y  i  s z y b k o  ą k n t k u j ą e y  ś r o ­
d e k  d o  c z y s z c z e n i a  z ę b ó w ,  pudełko po 30 
et.; dobre i miękkie s z c z o t e c z k i  d o  z ę b ó w
do 30 i 50 et. poleca (386026—52)

Jan Jerzy JKothe
emeryt, dostawca nadworny w Modiing koło Wiednia 

Villa Kothe.
We L w o w i e  prawdziwa do nabycia u p. apt. 

P. MIKOLASOIIA ulica Kopernika i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i  perfum , galan­
te ry jnych  i m a terya łćw  itn. wGalieyi IBuko ninie

D y p l o m o w a n a  ś p i e w a c z k a  
k o n s e r w r . t o r y n m  d r e z d e ń s k i e g o ,  
n e z e n i c a  L f t r y e g o  i  P r o c k a  
w  W ie d n iu

IRBNA LEWICKA
otworzyła koneesyonowaną

S Z K O L Ę  Ś P I E W U  S O I  O
z przysposobieniem do koncertów i oper.

Programu nauk dostać można w szkole 
u l i c a  K a r m e l i c k a  1. 4  (za e. k. Na­
miestnictwem).

o o o o o o o
f l  Dra. Jasińskiego

0

oooc
° 0
t>“ \ /„ze świata chorób 

są do nabycia w księgarni p. M i i i  ko- 
w s k i e g o  we Lwowie. Cena w miejscu 1 zł. \ J  
P r ó b k a  t r e ś c i :  0 „kaszlu" oskrzelowym - 
i płucnym, o kąpielach „stalowych", o „żę­
tycy", o homeopatyi „Mattejego", o wadach

0 zakładów wodoleczniczych, o leczeniu „dy- 
fteryi" i t. d. (3674 29—?)

o i- 5»c o o o o o śi
S K Ł A D  F A B R Y C Z I N Y

farb, lakierów, pokostów, produktów chemicznych
orsiz

„ kaudel m ateryalów

HUBNER I HANKE
we L WO WI E

p o leca
na sezon zim ow y i do polow ania:

Elastyczne w ałeczki
do zaopatrywania okien i drzwi, 
Dajlepszy i najtańszy środek do 

ochronienia się od przeciągu,
Gips, K it  do okien,

Śrót, lotki, kule i kapsle,
Uniwersalne smarowidło

nieprzemakalne do butów, 
S m a r o w i d ło  podesZWOClMM, 

Koriosot, 
kauczukowe nieprzemakalne po­
łyskujące smarowidło ua skóry, 
Czernidło (szware) do butów, 
Apreturę do konserwowania skóry, 
Lakier do bucików, czarny, zło­

ty, mieniący się,
Tran rybi do skór,
Tłuszcz do broni,
Podeszwy korkowe, konopne i fil­

cowe.
Sukna Łańcuckie  

i
B undy do podróży

wyrób krajowy
z Dóbr Jego Eksc. Alfreda Po­

tockiego i t. d.

Do użycia domowego:
Lakier politurowy i do zapusz­

czania podłóg1,
Masę woskową do zapuszczania 

podłóg,
Wosk w cegiełkach i naturaluy 

do nacierania podłogi,
Szczotki do froterowania podło­

gi, do zamiatania, ręczne zmia- 
taczki, do butów, sukien, szkieł 
lampowych, kobierców, włosów, 
zębów, ryżowe do mycia po­
dłogi i naczyń kuchennych, 

Trze paczki; piórowe, włosiane i 
trzcinowe do dywanów,

Rogóżki żelazne, słomiane, kono- 
piane, z łyczka kokosowego i 
manila, szczotki do przedpokoju, 

Miotełki ryżowe do czyszczenia 
sukien i dywanów,

Skórki irehowe do mycia powo­
zów, mebli, obrazów, okien, lu­
ster, szkła, porcelany, naczyń 
metalowych i instrumentów, 

Pomadę i proszek do czyszczenia 
wszelkich metali,

Szmirgel w proszku i papier 
szmirglowy do ezyszcM-nia noży, 

Czernidło do czyszczenia kuchni 
i. cie.ów żelaznych,

Benzynę do wywabiania plam i 
prania rękawiczek,

Gąbki do mycia, każdej wielkości. 
Mydło i soda do prania, mydeł­

ka i perfumerje,
Krochmal pszenny, ryżowy, i bry­

lantowy,
Gumę arabską i boraks,
Farbki do bielizny, korzeń my­

dlany i „Quillaja“,
Farby do farbowania materyj i je­

dwabiów,
Lampy noene szklaoe, blaszane i 

metalowe z obrazkami na mle­
czno -białem szkle,

Lampy nocne z naczyniami do za­
gotowania mleka i t d ,

Oliwa do maszyn do szycia i do 
różnych delikatnych maszyn itd., 

Wagi kuchenne,

Koneweczki na nafty,
Przyrząd do oszczędzania świec, 
Latarki ręczne,
Maszynki do robienia masła, któ­

rą można za 5 minut, świeże 
masło zrobić.

Przyrządy do malowa­
nia i rysowania:

Farby tuszowe, akwarelowe w gu­
ziczkach i laseczkach,

Farby akwarelowe w tubkach i 
muszelkach,

Farby do molowania porcelany, 
Farby olejne w tubkach, do ro­

bót artystycznych,
Środki do retuszowania,
Oieje i werniksy do robót rty- 

stycznyeh,
Płotno malarskie, stalugi, pen- 

dzle, pizżwty i wszelkie inne 
przybory do malowania i ryso­
wania.
Przyrządy piwniczne:

Szpunty i czopy do beczek.
Korki do butelek,
Kapsle do butelek,
Mas?, do lakowania butelek, 
Maszyny do korkowania butelek, 
Maszyny do korkowania beczek, 
Korkociągi,
Maszyny do mycia flaszek,
Pipy do beczek i t. d.

Artykuły gumowe 
technicze:

Węże gumowe bez i z zakładkami, 
Węże spiralne wszelkie szerokoś­

ci i długości,
Węże gumowe do gazu,
Węże spiralne ssące,
Węże guteowe do ściągania wina, 
Węzę gumowe z wytrzymałością, 
Patentowane węże do ściągania 

wina i piwa,
Płyty gumowe,
Płyły gumowe do spajania rur, 
Pierścienic gumowe i sznury, 
Korki gumowe,
Wiaderka do gaszenia ognia itd.

Chirurgiczne:
Lejki Hegara. z kauczuku, blachy, 

z drzewa z podwójnemi kauka- 
mi,

Kauki do nosa,
Seręgi cynowe i kauczukowe, 
Rozpylacze,
Bougits Sondy woskowe i gumowe, 
Katetry, Wstrzykawki do rau, 
Wstrzykiwacze do injekcji i do 

uszów,
Wstrzykawki szklane,
Obrączki na nagniotki, 
Prześcieradła gumowe, 
Napierśniki gumowe,
Odciągacze mleka gumowe 

szklane,
Stawki dziecinne,
Garnitury do ssania z rurką 

szklaną,
Flaszki do ssania,
Woreezki gumowe na lód, 
Poduszki gumowe do nadmuchy- 

wania,
Prezerwatywy francuskie, 
Poóezoehy gumowe przeciw kur- 

ezom,
„Clysoirs*,
Klysopompy,

Papier gutaperebowy,
Piersi gumowe,
Opaski gumowe,
Szczoteczki do zębów,
Baloniki do proszku perskiego, 
Szczotki do włosów,
Grzebienie,
Woreczki gumowe na gąbki

Potrzebne arWołri dla 
przedsiębiorstw

industryjnyeh
jako to :

b r o w a r ó w , g o r z e l ń  m ł y ­
n ó w ,  t a r t a k ó w  , o d l e ­
w a n i  ż e l a z a ,  r a f in e r y !  

n a f t y  etc. 
dalej dla 

f o lw a r k ó w ,  eto.: 
Smarowidło do osi żelaznych, 
Oliwa do maszyn w najlepszym 

gatunku,
Oliwa do maszyn rossyjska, za 

jakość gwarantuje się,
Ter gazowy,
Cement, Gips,
Asfalt,
Antimerulion,
Pasy do maszyn i inłocarń z naj­

lepszych skór belgijskich we 
wszystkich szerokościach,

Pasy do maszyn gumowe,
Gurty do maszyn konopne i ba­

wełniane,
Rzemyki do szycia pasów,
Węże kouopne,
Wiaderka do ognia,
Konopie, Kłaki,
Bawełna do czyszczenia maszyn, 
Płyty i sznury asbestowe, 
Tektury do spajania rur,
Kit do żelaza i Kit miniowy, 
Sróby do kotłów,
Rury cynowe i ołowiane,
Ołów, Cyck,
Cyna angielska,
Kompozycya cyny,
Szlagioth i sznelloth,
Szmirgiel z Naksos,

„ na płutnie,
Papier szmirglowy i szklany, 
Rury szklane [Wodoskazy,]
Wagi wodne (Wasserwaagen), 
Taśmy miernicze,
Cyrkle pojedyncze,
Przybory do rysunków (Reisszeu- 

ge) i t. d. jakoteź dla szklarzy 
i handli szkła nasz obficie za'- 
opatrzony skład w dyam enty 
do rznięcia
Modele maszyn parowych

opalane spirytusem do nauki dla 
pp. studentów, w cenie od zł. 
2-50 do zł. 20 —,

a mianowicie: 
Loeomobile stojące i leżąee, 
Motory,
Sikawki do rgnia,
Młoearnie,
Tartaki,
Maszyny parowe,
Fontanny,
Lokomotywy,
Parowce,

„ śrubowe,
„ kołowe,

Karusele,
Warstaiy mechaniczne, 
Browarnicze urządzenia, 
Omnibusy parowe i t. d.Suspensorya,

Wszystko po najtańszych cenach.
Cenniki specyalnie na żądanie gratis i franco.

Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwety, któraby przyuajmiej 
wystarczyła n i opłacenie tam i napowrót kosztów poeztowyeh w razie nieodebrania przesyłki.

W s z y s t k ic h  g a t u n k ó w  f a r b ,  l a k i e r ó w ,  p o k o s t ó w  e t c .  d o s t a r c z a m y  f r a n c o  
d o  k a ż d e j  s t a c y i  k o le j o w e j  n a  B u k o w i n i e  »  o p r ó c z  t e g o ,  p r z y  w ię k s z y m  
o - lb i o r z e  r o b im y  p r z y s t ę p n ie j s z e  c e n y -l

7577

t Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera, (Zarządca Władysław J. Weber) Panier z e. k. uprzyw. 1. MO dr-u SchJógior"


